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ne święta górników. Święto 
trwać będzie do północy w nie­
dzielę, ale górnicy odmawiają 
powrotu do pracy w kopal­
niach, gdzie grozi niebezpie­
czeństwo.

Sekretarz spraw wewnętrz­
nych, Julius Krug, będzie miał 
dziś gotowy raport o przyczy­
nie eksplozji w Centralia, Ill., 
gdzie zginęło 111-tu górników. 
John L. Lewis przedstawił 
swój raport w izbowym subko- 
mitecie pracy.

Stanowy inspektor kopalń, 
Driscoll Scanlon, oznajmił w 
Centralia, że dyrektor kopalni 
w Centralia odmówił zamknię­
cia kopalni dwa lata temu, mi­
mo ostrzeżenia o groźbie nie­
bezpieczeństwa.

procesu i zapoznania świata, 
z szczegółami potwornych 
zbrodni niemieckich w tym o- 
bozie. W przeciwieństwie jed­
nak do okresu przedwybor­
czego, kiedy korespondenci 
zagraniczni żywo interesowali 
się losem narodu polskiego, 
ława korespondentów zagra­
nicznych na sali sądowej pod­
czas rozprawy Hoessa świeci­
ła pustkami.

Nie zjawili się delegaci róż­
nych humanitarnych instytu- 
cyj zagranicznych i między­
narodowych, ani innych orga- 
nizacyj ratowania ludności, 
których jest tak wiele w Wiel­
kiej Brytanii.

Londyn. (ONA) — Z War­
szawy podaję, że w tamtej­
szych kołach politycznych i 
dziennikarskich wytworzyło

Lange wystąpił z propozy­
cją, aby Rada Bezpieczeństwa 
odroczyła się do przestudiowa­
nia ponownego całej sprawy, 
na tej podstawie, że Cadogan 
podniósł sprawę użycia veta. 
Rada Bezpieczeństwa odpowie­
działa na jego wywody — od­
rzuceniem jego propozycji gło­
sami 5 do 3. Przedstawiciele 
trzech narodów wstrzymali się 
od głosowania.

Wkrótce jednak po tym — 
Rada się odroczyła na żądanie 
Gromyko, który powiedział, że 
potrzebuje więcej czasu, aby 
móc przestudiować propozycję 
Anglii, przekazania sprawy Al­
banii — Najwyższemu Trybu­
nałowi.

Cadogan zaatakował Gromy­
ko używając wyrażeń — o- 
strych — nie takich, jakimi 
ten spokojny dyplomata an­
gielski zwykle się posługuje.— 
Powiedział on, że delegat so­
wiecki postąpił po komunisty­
cznemu, uznając sprawę wnie­
sioną przez Anglię za bezpod­
stawną, zanim jeszcze przyto­
czone zostały dowody wykazu­
jące winę Albanii.

Zwłoki Króla Jerzego 
w Katedrze

Ateny. (CT) -— Wielkie tłu­
my Greków z Aten 1 różnych 
stron kraju, kobiety w czar­
nych welonach, a mężczyźni 
w czarnych krawatach i z ża­
łobnymi przepaskami na rę­
kawie, wzięły wczoraj udział 
w przeprowadzeniu zwłok 
króla Jerzego II z pałacu do 
katedry prawosławnej w cen­
trum Aten. Tam zwłoki będą 
wystawione do niedzieli, kiedy 
odbędzie się pogrzeb.

Rząd Włoski Forsuje 
Zniżkę Cen

Rzym. (CT) — Gabinet 
włoski, borykając się z ostrym 
kryzysem finansowym, zarzą­
dził wczoraj 5-procentową 
zniżkę cen wszystkich arty­
kułów spożywczych poza ży­
wnością zracjonowaną. Zarzą­
dzenie ma być forsowane. W 
międzyczasie strajki, groźby 
strajkowe i demonstracje od­
bywają się w większych mia­
stach dla poparcia żądań wyż­
szego wynagrodzenia.

New York. (UP) — Henry 
A. Wallace, były sekretarz

Washington — (AP) — Sta­
ny Zjednoczone postanowiły 
przeprowadzić bezwłocznie wy­
płacanie odszkodowań nałożo­
nych na Japonię, pomimo pro­
testu niektórych przedstawi­
cieli 11 narodów w Komisji dla 
Dalekiego Wschodu.

W kołach oficjalnych stolicy 
powiedziano, że podjęto tę ak­
cję, aby pomóc Chinom i in­
nym narodom zniszczonym 
wojną pomimo protestu Rosji, 
Francji, Indyj i Australii.

Jest to po raz pierwszy, że 
Stany Zjednoczone zastosowa­
ły taką drastyczną akcję. Za 
podjęciem tej akcji wypowie­
działy się Chiny, Nowa Zelan­
dia, Kanada, Holandia i Fili­
piny. Anglia nie brała udziału 
w debatach.
GEN. MAC ARTHUR 
OTRZYMAŁ POLECENIE

Sprawa ujawniła się na ko­
misji, kiedy gen. MacArthur o-

świadczył, że przystępuje na i 
polecenie rządu U.S. do wy­
syłki sprzętu fabrycznego do 
Krajów wskazanych mu przez 
rząd. Na tej podstawie zażądał 
on od komisji, aby przyjęła od­
powiednią uchwałę.

Stany Zjednoczone przystą­
piły do tej akcji na podstawie 
reguł przyjętych, które wyraź­
nie stwierdzają, że mają one 
prawo przejść bezpośrednio do 
akcji, jeżeli tego wymaga ko­
nieczność.

Przedstawiciel Stanów Zje­
dnoczonych w tej komisji — 
gen. F. R. McCoy — powie­
dział na zebraniu komisji, że 
Stany Zjednoczone postanowi­
ły, ze względu na konieczność 
pomocy krajom zniszczonym— 
aby akcja zaczęła się natych­
miast.
1000 FABRYK JAPOŃSKICH 
JAKO ODSZKODOWANIE

Na podstawie przedstawio­
nego projektu 30 procent od­
szkodowań, ma być natych­
miast wypłacone. Chiny otrzy­
mają 15 procent; Filipiny do­
staną 5 proc.; Holandia dla In­
dyj Wschodnich otrzyma 5 
procent i Anglia dla Burmy i 
Malajów — otrzyma 5 proc.

Jak zaznaczył gen. McCoy — 
Stany Zjednoczone nie żądają 
nic dla siebie. Chodzi jednak o 
to, aby narodom zniszczonym 
wojną, dopomóc zaraz.

Na odszkodowania zostały 
przeznaczone fabryki i stalow­
nie. stocznie budowy okrętów, 
fabryki wyrobów elektrycz­
nych, przemysł chemiczny, ma­
szyny i narzędzia, przemysł lo­
tniczy, oraz arsenały armii 
marynarki.

QdWczorai 
Do Dzisiaj

Krug Zamknął 
518 Kopalń

Washington—Sekretarz spraw 
wewnętrznych ogłcsił wczoraj, 
że z pośród 2,531 kopalń, jakie 
na razie dozoruje rząd — pole­
cił on zamknąć 518. Kopalnie 
te najpierw zbada Komitet Bez­
pieczeństwa unii górniczej — 
za nim będą one otwarte po­
nownie. Wszystkie inne kopal­
nie muszą być poddane zbadaniu 
i muszą być otwarte w ponie­
działek.

Londyn. (ONA) —War­
szawska Rada Ministrów po­
wzięła w tych dniach decyzję, 
na podstawie której ilość po­
szczególnych ministerstw bę­
dzie zmniejszona, zaś władza 
w niektórych doniosłych dzie­
dzinach życia społecznego bę­
dzie skoncentrowana w rę-

Washington, D. C. — (UP) 
Walter Thurmond, sekretarz 
Południowego Stowarzyszenia 
Właścicieli Kopalń, powiedział 
po tym, gdy 400,000 górników 
rozpoczęło sześcio - dniowy o- 
kres żałoby, po stracie 111 gór­
ników w kopalni węgla Centra­
lia Coal Co., że “John L Lewis 
posługuje się żałobą, jako “wy­
krętem,” dla zrobienia tego, 
czego nie może dokonać bezpo­
średnią akcją.”

Thurmond miał na myśli 
strajk, jaki Lewis początkowo 
ogłosił na 1-go kwietnia, jed­
nakże został zmuszony przez 

jsądy federalne do odwołania 
!go.

Agencje federalne zaczyna­
ją z obawą patrzeć na źałob-

Widy-Wirski z (fałszywego) 
Stronnictwa Pracy, będzie 
przejęta częściowo przez mi­
nisterstwo kultury 1 sztuki i 
ministrem Stefanem Dybow­
skim z (fałszywego) Stron­
nictwa Ludowego na czele. 
Zarząd państwowych orga­
nów informacyjnych i Pol­
skiego Radia przejdzie jednak 
bezpośrednio do rąk Jakuba 
Bermana, podsekretarza sta­
nu w Prezydium Rady Mini­
strów, który wraz z Min­
cem zajmie czołową pozycję 
w Partii Robotniczej.

Tak więc Minc, zawodowy 
ekonomista, będzie kierował 
wszystkimi sprawami gospo­
darczymi państwa, zaś Ber­
man, zawodowy prawnik i 
dziennikarz, będzie kierował 
sprawami politycznymi i pro­
pagandowymi. Postanowiono 
również, że ministerstwo bez­
pieczeństwa. na czele którego 
stoi również wpływowy komu­
nista gen. Stanisław Radkie­
wicz, musi funkcjonować w 
dalszym ciągu. To samo ty­
czy się cenzury prasy krajo­
wej w Polsce, która ma być 
kontynuowana na czas nie­
określony.

Rzecznik minister stwa 
spraw zagranicznych w War­
szawie powiedział dziennika­
rzom zagranicznym, że bez­
pieczeństwo komunikacyjne 
na drogach prowadzących ku 
głównym miastom prowincjo­
nalnym zostało już osiągnięte, 
ale mimo to Rada Ministrów' 
“zgodziła się jednogłośnie co 
do potrzeby dalszego istnienia 
ministerstwa bezpieczeństw a 
publicznego”.

Cadogan Oskarżył Sowiety 
za Veto w Sprawie Albanii

Polskiej Partii Robotniczej 
) — kierowni­

czego stronnictwa rządowe- 
!g°.

Na ogólną liczbę 24 mini­
sterstw (wyłączając Prezy­
dium Rady i dwóch ministrów 
bez teki), dwa będą zlikwido­
wane, a mianowicie Minister­
stwo Handlu Zagranicznego i 
Żeglugi oraz Ministerstwo In­
formacji i Propagandy, zaś 
jedno będzie ograniczone w 
swych funkcjach, a mianowi­
cie Ministerstwo Aprowizacji 
i Handlu.

Funkcje handlow'e, zarów­
no zagraniczne, jak i wewnę­
trzne, przejmie Hilary Minc, 
dotychczasowy minister prze­
mysłu i przewodniczący Ko­
mitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów7, którego resort bę­
dzie odtąd nosił nazwrę Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu. 
Do resortu tego będzie wcie­
lona również żegluga pod kie­
rownictwem dr. Ludwika 
Grossfelda jako podsekreta­
rza stanu. Dr. Grossfeld stał 

; skrzydła laborytów, wypowie-, dotychczas na czele minister- 
dział się wczoraj za redukcją)stwa handlu zagranicznego i 
obowiązkowej służby w siłach i żeglugi.
zbrojnych z 18 miesięcy do je- Informacja i propaganda 
dnego roku. Poprawka ma na czele której stał dotych- 

I pójść pod głosowanie. i czas prowizorycznie Tadeusz

Moskwa. (CT) — Według 
informacji otrzymanych przez 

i clą o.y J&UUU.K, ze1 korespondenta The Chicago
przed przyjazdem dziennika-)Sun, Alexandra Kendiicka, 
rzy budynki fabryczne były i delegacja amerykańska na 
joprzegradzane wr e w n ą t rz konferencji Czterech Wiel- 
murami, aby prasowi inwesty- kich w Moskwie będzie nale- 
gatorzy nie dojrzeli, że część gała nie tylko na międzynaro- 
fabryki produkuje w' dalszym dową kontrolę zagłębia Ruh- 
ciągu zapalniki do specjał-) ry, ale i na takąż kontrolę u- 
nych motorów aeroplano-, przemysłowionego Górnego 
wych. Takich zapalników od Śląska w granicach Polski, o- 
sierpnia ubiegłego roku do tej | raz na rewizję obecnej grani- 
pory wyprodukowano tam oy niemiecko - polskiej na 
przeszło 200 tysięcy sztuk —i Dolnym Śląsku, ustalonej w 
ppiewa raport. _ 1 Poczdamie.

Żałoba Po Górnikach To Zwykły 
Wykręt Lewisa - Mówi Thurmond

Anglia Redukuje 
Służbę Wojskową

Londyn — (CT)—Rząd pre­
miera Attlee, dokonawszy cał­
kiem niespodzianie ustępstwa 
wobec krytyków skrajnego

2 Wyroki Śmierci 
w Palestynie

Jerozolima. (CT) — Dwaj 
Żydzi, uznani winnymi udzia­
łu w' akcji terorystycznoj 
przez wojskowy trybunał biy- 
tyjski, zostali skazani dzisiaj 
na karę śmierci. Są nimi Mei­
er Feinstein i Dawid Azulai, 
dwaj członkowie podziemnej 
organizacji Irgpn Zwc' Leumi, 
którzy uczestniczyli w zbroj­
nym napadzie na stację kole­
jową w Jerozolimie w paź­
dzierniku ubiegłego roku. O- 
baj przyjęli wyrok spokojnie.

Warszawa Oburzona Na “Spisek 
Milczenia” w Sprawie Oświęcimia

) czorem”, mówił do 19 tysięcy 
komunistów w Madison Squa­
re Garden, “aby powiedzieć, 
że pokój wymaga odrzucenia 
tej (Trumanowskiej) doktry­
ny i podtrzymać sw'ą wiarę w 
silne Narody Zjednoczone.” 
DARDANELE

Seul, Korea — Członkowie' wiec został urządzony 
delegacji światowej Federacji I przez organizację Progressive 
Związków Zawodowych twier-| Citizens of America, która 
dzą, że warunki pracy i życia j jest jedną z frontowych orga- 
są daleko gorsze w północnej) nizacyj partii komunistycznej. 
Korei pod kontrolą Rosjan, a- 
niżeli na okupacji amerykań­
skiej w południowej połowie. 
Amerykański członek tej dele­
gacji, Willard Thompson, czło­
nek egzekutywy C.I.O. z Chi­
cago, podał, że delegacja znaj-) 
dowala się pod eskortą i pod 
strażą podczas pobytu w pół-j 
nocnej Korei. Rosjanie pozwo­
lili jej zwiedzić dwie fabryki.) 
Delegacja określiła w nich wa­
runki jako “very poor.” Po 
stronie amerykańskiej jest po 
prostu “istny raj” w porówna­
niu z warunkami życia i pracy | 
po stronie sowieckiej.

Na Polecenie St. Zjednoczonych Cztery) 
Kraje Cosjjw Odszkodowanie od Japonii

Delegat Sowietów Ubił Przy Pomocy Veta 
Oskarż- nie Albanii, Przyjęte w Radzie 

Bezpieczeństwa Głosami 7 Do 2
WASHINGTON—(AP)—Przedstawiciel Wielkiej Bryta­

nii w Radzie Bezpieczeństwa Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych—Alexander Cadogan—oświadczył wczoraj, że Rada 
Bezpieczeństwa jest bezsilna, ponieważ jest sabotażowana 
przey pomocy veta przez Sowiety.

Cadogan wystąpił z ostrym 
atakiem na Sowiety, podczas 
przemówień ia, w którym 
przedstawił on rezolucję, żąda­
jąc, aby Rada Bezpieczeństwa 
przekazała sprawę wniesioną 
przez Anglię, przeciw Albanii, 
która jest satelitą Sowietów — 
Międzynarodowemu Trybuna­
łowi.

Rosja przy pomocy veta u- 
biła w dniu 25 marca — oskar­
żenie Albanii, przyjęte w Ra­
dzie Bezpieczeństwa głosami 7 
do 2. Na podstawie tego oskar­
żenia Albania uznaną została 
winną założenia min w cieśni­
nie Korfu, wybuch których u- 
szkodził dwa kontrtorpedowce 
angielskie i spowodował śmierć 
44 marynarzy.
SPODZIEWAJĄ SIE 
ODPOWIEDZI GROMYKO

Rosyjski przedstawiciel
Radzie Bezpieczeństwa — An- 
drej Gromyko nie wiele miał do 
powodzenia w sprawie oskar­
żenia rzuconego przez Cado- 
gana. Ale ogólnie spodziewa­
nym jest, że uderzy on silnie w 
stanowisko Anglii i Stanów 
Zjednoczonych w nadchodzący
poniedziałek — gdyż będzie to; .
pierwsza okazja Sowietów — /ahlfvCil
przeciwstawienia się projekto-; ŁłOUlljUll
wi Prezydenta Trumana — •III* 1
światowej akcji dla wstrzyma- W 1 11111(10, W/hźlCh 
nią komunizmu i ekspansji So- <J "
wietów. I Lahore, Indie. (CT) — W

południowo - wschodniej sti o- 
CADOGAN UDERZA Ł nie prowincji Punjab wojsko

W ROSJAN przeszło do akcji przeciwko
Oskar Lange, Pietaszek ro- ’pojonym bandom Hindu-

z jakichkolwiek aprzecznoScl wal“ "" *
z Prezydentem Trumanem lub ? K e<,°. ? j \J . 1 cznym, gdy siły policji okaza-
Urzędującym Sekret arzem 11 az Cadogana, ze jizył on debat, jy się nie wystarczające. Do 
Stanu Achesonem. I 'Y ;sPraYle, Albami — aby rzu-l największego rozlewu ki wi

Ze względu na charakter,C1C pomiędzy delegatów Rady i doszło w Kalkucie i Gurgaon. 
prywatny, konferencja p. La- ■ trochę propagandy przeciw ne- w obu okręgach było rapoi- 
ne*a była trochę niezwykła, to. które już wykazało, jak jest towanych wczoraj 26 zabitych 

". 115 rannych.

Washington. (ONA) — By­
ły ambasador amerykański 
przy reżimie warszawskim — 
Arthur Bliss Lane, który w u- 
biegłym tygodniu podał się do 
dymisji z tego stanowiska, 
rozpoczął obecnie w charak­
terze osoby prywatnej akcję 
informacyjną i propagandową 
przeciwko władzom warszaw­
skim. Akcja ta została zaini­
cjowana na konferencji pra­
sowej w Washingtonie, na 
której p. Lane wypowiedział 
się przeciwko udzielaniu po­
mocy gospodarczej lub jakich­
kolwiek kredytów przez Sta­
ny Zjednoczone dzisiejszemu 
rządowi polskiemu.

Mirńo sprzeciwu w sprawie 
współpracy ekonomicznej z 
Warszawą, p. Lane nie zażą­
dał wstrzymania amerykań­
skiej pomocy społecznej dla 
ludności głodującej w Polsce.
Wprost przeciwnie, wyraził on NtE gYŁO SPRZECZNOŚCI 
przekonanie, że można za-|z RZĄDEM

TT.Inzlrmmi r n h>C’r? O W*■

Mr. Lane zaprzeczył jako-) podkreślone, że konferencja 
r ioo-n llio lirjpdow!!.

—Wiara
—D. P. Czyli
—Displaced Persons
—W Gen. Marshall’a

Nasi uchodźcy wojenni, byli 
jeńcy, czyli niewolnicy z robót 
przymusowych w Niemczech, 
przebywający obecnie na zie­
mi niemieckiej i nie chcący 
wracać do Polski w niewolę so-

Wallace Wzywa Do Odrzucenia 
Pomocy Dla Grecji i Turcji

♦ + *
Kierownik amerykańskiej 

[polityki zagranicznej, generał 
Marshall rzucił ważkie słowa o 
Znaczeniu problemu D.P. i ko­
nieczności natychmiastowego 
Jego rozwiązania. Dobrze się 
istało, że pierwszy stanowczy 
głos rozległ się tu właśnie, 
[gdzie koncentruje się obecnie 
sumienie świata, gdzie niepo­
dzielnie włada opinia publicz­
na i gdzie człowiek jest najwię­
kszym skarbem. Głos Ameryki 
|to bowiem nie tyle słowa pocie­
szenia, co zapowiedź czynu.

♦ + ♦
Nie poraź pierwszy rozlega­

my się z obozów D.P. prośby o 
zaktualizowanie ich problemu 
ji pchnięcia go na nowe tory.

(Dokończenie na stronicy 2-ej)

niepodległości przez Polskę za i partamentu Stanu byli obecni s I Tl l 1 • 1UT * l \1J *
pięć do dziesięciu lat. i od czasu do czasu udzielali W UKIHuZIC IVlUllStCr. W W ĆirSZĆlWlC 

byłemu ambasadorowi wsfca-l
zówek co do rozpatrywanych) Rozszerzenie Kompetencji Głównych Her 
zagadnień. Mimo to zostało / v■ - - sztow Komunistycznych

nującej w Polsce i utrzymy­
wać przyjazny i serdeczny 
kontakt z ludnością Polski. 
Podobnie p. Lane wypowie­
dział się przeciw urządzeniu w 
Polsce rewolty anty-rządowej, 
która jego zdaniem spowodo­
wałaby tylko krwawe repre­
sje i zostałaby stłumiona ze 
szkodą dla narodu polskiego.

Położenie polityczne Polski
— powiedział były ambasador 

■— jest bardzo poważne i do­
tyczy rpe tylko tego kraju, 
lecz całego kontynentu euro­
pejskiego’ ze względu na eks­
pansyjne 'dążenia sowieckie. 
Polska zdaniem p. Lane nie __ __v _________
jest krajem niezależnym i nie) Odbywała się ona bowiem w pożyteczne, 
może prowadzić polityki za-{pokoju przyjęć i konferencyj 

‘granicznej samodzielnie. Mi- prasowych Sekretarza Stanu 
mo to wierzy on w możli- j Stanów Zjednoczonych. U-1 
wość uzyskania praw’dziw'ej! rzędnicy biura prasowego De- i

Wojenna Fabryka 
Za “Kurtyną”

Berlin. (CT) — Według 
{stwierdzonych obecnie infor- 
piacyj, władze sowieckie wy- 
Iprowadziły w pole dziennika­
rzy alianckich, którzy w listo­
padzie ubiegłego roku zwie­
dzili wszystkie cztery zony w 
Niemczech dla sprawdzenia 
demilitaryzacji przemysłu nie­
mieckiego.

Oto wielkie zakłady fabry- 
erne Siemens und Schuckert 
w Neuhaus, w Turyngii, wy­
rabiały przed wojną zapalniki 
(spark plugs) do motorów się oburzenie na prasę zagra- 
aeroplanowych, przeważnie niczną — szczególnie brytyj- 
dla firmy Blom und Voss, 1tó- {ską — z powodu prawie cał- 
ra budowała olbrzymie a fi- kowitego zignorowania przez 
bijne 6-motorowe bomb' ee i nią procesu Rudolfa Hoessa, 
Vikingi, przewidziane d< da- {komendanta osławionego o- 
lekodystansoww. ;i ataków — 
mniej więcej ja' ameryl ań- 
skie B-29. Po wojnie w tej fa­
bryce pracuje 1,700 robotni­
ków, wyrabiając elektryczne 
żelazka do prasowania, i 
brytwanny i tym podobn* f 
czy do domowego użytku. — 
Przybyłym dziennikarzom, — 
Rosjanie pie ujawmili żadnego 
rozkładu fabryki. Pokazali 
tylko tę część, gdzie odbywa­
ła się produkcja cywilna. Te­
raz w'ydało się jednak,

wrzeć z wdadzami warszaw­
skimi takie porozumienie, ja­
kie umożliwiłoby bezpośrednie by rezygnacja jego wynikała Inie jest urzędowm. 
zaopatrywanie osób potrze-1 ———
bujących indywidualnej po-1 
mocy — bez względu na za­
gadnienia polityczne.
PRZECIWNY ZERWANIU 
STOSUNKÓW 
DYPLOMATYCZNYCH

Mr. Lane jest również prze-1 ...
ciwńikiem zerwania stosun- ) handlu, zwrrócił się do publi- 
ków dyplomatycznych z War- czności, aby odrzuciła "dok- 
szawą, ponieważ uważa, że za I trynę Trumana” i potwierdzi- 
pośrednictwem ambasady ^3- sw3- wiarę w Narody Zjed- 
warszawskiej Stany Zjedno- noczone. 
czone mogą być bezpośrednio i “Zebraliśmy się tu dziś wie- 
informowane o sytuacji pa- _____ ” ’ ” . \ -

ibozu kąźni w Oświęcimiu. 
Władze warszawskie poczyni­
ły wszelkie przygotowania dla 
ułatwienia reportażu z tego

iwiecką, nazywają się oficjalnie 
D. P., czyli “Displaced Per­
sons,” innymi słowy — ludzie 
bez ziemi.

+ + +
Wegetująca na marginesie 

polska masa D. P. przeżywa o- 
statnio emocjonujące chwile. 
Długotrwały spisek milczenia 
się skończył. Coraz częściej i 
donośniej rozbrzmiewają gło­
sy troską i niepokojem nace- 

I chowane, głosy odpowiedzial­
nych polityków, którzy posta­
nowili położyć kres anormalne­
mu położeniu.

❖ ♦
Trudno dyskutować o poko­

ju z Austrią i Niemcami bez 
'poruszenia problemu D.P.. tru- 
‘dno narzucić komuś obowiązek 
utrzymywania obozów, wyni­
kłych w następstwie wojny, 
gdv oficjalnie ma być ogłoszo­
ny* pokój, początkujący nową 
lerę.

Wallace zażądał, aby Naro-) ^ ^ ______________
dy Zjednoczone wzięły Y ®"eikach głównych przywódców 
ręce problem zapomog i bez- ~ ‘
pieczeństwa na skalę ogólno- (komunistów) 
światową. Powiedział, że cie­
śnina Dardanelska powinna 
być umiędzynarodowiona, tak) 
samo jak kanał Sueski i kanał1 
Panamski.

Jest tylko jedna nadzieja 
pokoju, powiedział Wallace, a 
tą nadzieją są. Narody Zjed­
noczone. “Problem grecki jest 
problemem światowym i po­
winien być załatwiony przez 
Narody Zjednoczone. Jeżeli 
jest także problem turecki, to 
i on powinien być troską 
wszystkich narodów. W ta­
kim duchu podpisano czarter 
narodów”.

j r •

Dz 
zmia 
nieco 
dniu 
45 st 
wiat

STAN POGODY
iś będzie przejściowy deszcz z małymi 
nami w temperaturze. Jutro będzie 

zipwiej gdy ustanie deszcz popołu- 
Jlziś najcieplej 50 stopni, najzimniej 

Zpni. Jutro najcieplej 54 stopni. Słabe 
y południowo zachodnie.
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Generał De Gaulle Ukazał Się Na 
Francuskiej Widowni Politycznej 
Wódz Sił Wyzwoleńczych Przedmiotem Po­

wszechnego Zainteresowania

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj
(Dokończenie ze stronicy 1-ej) 

Nie o jałmużnę chodziło, nie o 
taką, czy inną ilość kalorii, ale 
włączenie uchodźców w proces 
moralnego życia społecznego.

Obóz wywiera swoisty 
wpływ na mentalność jego mie­
szkańców. Ludzie z obozu my­
ślą inaczej, niż ludzie w nor­
malnych warunkach żyjący i 
stąd często słyszy się nawet o 
kompleksie D.P. Trudno nie 
czuć się poniżonym temu, ko­
mu się odmawia pełni praw. Co 
innego skoszarowane życie żoł­
nierskie, a co innego koszary 
dla cywilnej ludności, żołnierz 
ma cel przed oczyma, wie dla­
czego przebywa w koszarach i 
na jak długo. Inaczej D. P.

♦ ♦ ♦
Ludzie bez jutra, ludzie w 

kwarantannie — takie tylko o- 
kreślenia oddają smutną rze­
czywistość. Kwarantanna trwa 
jednak zbyt długo. Kwaran­
tanna męczy i wykoleja. W du­
szy ludzkiej narastają coraz 
grubsze warstwy zwątpienia, 
goryczy, zawodów.

♦ ♦ ♦
Słowa gen. Marshall’a przy­

jęto w obozach D. P. z wielką 
otuchą i wiarą. Amerykańska 
demokracja, w którą wierzyli 
bez przerwy i której nigdy nie 
identyfikowali z UNRRA nie 
straciła kredytu moralnego. 
Podobnie, jak ludzie wolność 
miłujący na całym świecie, ba­
cznie przypatrują się wszyst­
kiemu, co się w Stanach Zje­
dnoczonych dzieje i pilnie stąd 
wszelkie odgłosy łowią, w prze­
świadczeniu, że tu ustalone zo­
stały zręby nowej, szczęśliwej 
przyszłości-, tak samo i D. P. 
stąd tylko spodziewają się ra­
tunku i zmiany ich położenia.

, ■ ♦ ♦ ♦
Wierzymy, że spędzają o- 

statnią smutną wiosnę na zie­
mi niemieckiej i że niebawem 
doczekają się prawdziwej wio­
sny, wiosny wyzwolenia, wio­
sny, zwiastowanej światu w 
Karcie Atlantyckiej.

Moskwa — (UP) — Trzy za­
chodnie mocarstwa oczekują 
dzisiaj ze strony sowieckiego 
ministra spraw zagranicznych 
Mołotowa kompr omisowego 
gestu na tle odszkodowań wo- 
ennych od Niemiec w odpowie­
dzi na pojednawczy gest uczy­
niony przez sekretarza stanu 
George Marshalla.

Komuniści 
Bi ją Na Alarm

Paryż— (CT) —Francuska 
Partia Komunistyczna, bijąc 
na alarm od paru dni, urządzi­
ła wczoraj wiec masowy, na 
który z całego Paryża i okolicy 
stawiło się około 35,000 człon­
ków piątej kolumny. Powo­
dem alarmu jest wystąpienie 
gen. De Gaulle na widowni po­
litycznej. Komuniści nazywa­
ją go “narzędziem faszystow­
skiej reakcji” i wzywają do "o- 
brony Czwartej Republiki 
Francuskiej.” De Gaulle, prze­
mawiając w ubiegły poniedzia­
łek w Bruneval na wybrzeżu, 
potępił działalność' piątej ko­
lumny i zwrócił uwagę na gro­
żące Francji niebezpieczeń­
stwo. Wczoraj na wiecu w Pa­
ryżu przemawiali najwyżsi 
wodzowie komunistów francu­
skich, wicepremier Mauricy 
Thorez, dezerter z frontu, któ­
ry przed karą więzienia ukry­
wał się w Moskwie do końca 
wojny; Jacques Duclos, sekre­
tarz generalny, i inni. W lawi­
nie miotanych napaści na De 
Gaulle, była również potępiona 
amerykańska akcja w obronie 
Grecji i Turcji, jako godząca w 
sowieckie plany ekspansji.

Paryż. (ONA) — Francu­
ska opinia społeczna zapom­
niała na razie o swoich chro­
nicznych troskach w sprawie 
braku mięsa i nadmiernych 
kosztów utrzymania, a to ze 
względu na ożywioną debatę, 
odbywającą się w całym kra­
ju co do tego, czy gen. de 
Gaulle rzeczywiście powraca 
do władzy państwowej, kiedy 
i w jaki sposób.

Nie pozostaje właściwie 
wiele wątpliwości, że przy­
wódca francuskich sił wyzwo­
leńczych stanowczo zdecydo­
wał się na wznowienie czyn­
nej kariery politycznej, jaką 
przerwał nagle w styczniu 
1946 roku. Przemówienie jego 
w ubiegłym tygodniu w Bru­
neval na wybrzeżu Kanału La 
Manche dało to do zrozumie­
nia, zaś godzinna mowa, jaką 
generał ma wygłosić w ponie­
działek w Strasburgu, ma być 
wyraźnym rzuceniem rękawi­
cy w twarz dzisiejszemu rzą­
dowi Francji.

Rząd premiera Ramadiera 
jest bardzo zaniepokojony. — 
Pragnąc wyraźnie utrudnić 
nowe wystąpienie generała de 
Gaulle, władze wydały zarzą­
dzenie, że wojskowym francu­
skim nie wolna na przyszłość 
brać udziału w jakichkolwiek 
“nieoficjalnych ceremoniach”. 
Zakaz ten nastąpił po zgło­
szeniu interpelacji przez jed­
nego z komunistycznych de­
putowanych pod adresem Ra- 
mariera, dlaczego oficerom 
francuskim zezwolono uczest­
niczyć w uroczystościach z u- 
działem de Gaulle’a w obec­
ności zagranicznych dyploma­
tów.

Co więcej, sam premier Ra- 
madier stworzył precedens w 
francuskim życiu politycz­
nym, udając się osobiście sa­
mochodem do siedziby gene­
rała de Gaulle — odległej o

Ochotnik kampanii Pożyczki 
Zwycięstwa jest pracownikiem 
frontu domowego. Przyjmijmy go 
chętnie i poprzyjmy jego pracę.

Marshall zgodził się zasad­
niczo na czerpanie odszkodo­
wań wojennych z bieżącej pro­
dukcji niemieckiej w ramach 
wystarczalności niemieckiej, 
co stanowi pewien dowód chę­
ci kompromisowego rozwiąza­
nia tego problemu. Natomiast 
rząd sowiecki zażądał 10 bilio­
nów dolarów odszkodowania i 
do tej pory nie odstąpił od swe­
go żądania na jotę.

Ministrowie Wielkiej Czwór­
ki mieli dzisiaj zebrać się na 
sesję o dwie godziny później, 
niż zwykle, o godzinie 6-ej po 
południu (10-ta przed połu­
dniem w Chicago), aby dać 
swoim zastępcom więcej czasu 
na przygotowanie raportu w 
sprawie prowizorycznego rz^- 
du dla Niemiec. Zastępcy mini­
strów znajdowali się dzisiaj 
rano jeszcze bardzo daleko od 
uzgodnienia swych poglądów.

Z uwagi na powyższe i inne 
nastawienia, wszyscy, którzy 
żyli nadzieją doczekania się od 
tej konferencji wielu zasadni­
czych postanowień na drodze 
do pokoju, wyzbyli się już zu­
pełnie takich nadziei. Wygląda 
raczej, że jeśli zapadną jakie 
decyzje, to będą one tylko pew­
nymi dyrektywami do prowa­
dzenia dalszych targów, a nie 
rozstrzygnięciami o znaczeniu 
podstawowym.

Francja Ma Deficyt
Paryż. (CT) — Francuski 

budżet państwowy na rok bie­
żący przewiduje deficyt w wy­
sokości 83,800,000 dolarów — 
oznajmił premier Paul Rama- 
dier.

kilka godzin jazdy — celem 
omówienia z nim dalszej dzia­
łalności de Gaulle’a. Rama- 
dier zaproponował był gene­
rałowi -de Gaulle, aby ten 
przyjechał do niego do Pary­
ża, ale spotkał się z odmową 
i zaproszeniem odwrotnym. 
Nie zważając na kwestię god­
ności szefa gabinetu Francji, 
Ramadier, będący jednym z 
przywódców Partii socjalisty­
cznej, zdecydował się na po­
dróż i próbował wyperswado­
wać generałowi, aby ten nie 
poruszał spraw natury polity­
cznej w przyszłych wystąpie­
niach publicznych. Generał de 
Gaulle miał odrzucić takie żą­
danie, oświadczając, iż jako 
wódz sił wyzwoleńczych stał 
podczas wojny nie tylko na 
czele akcji niepodległościowej, 
ale i czysto politycznej.
POTĘPIŁ “BEZPŁODNOŚĆ” 
PARTII

De Gaulle potępił w Brune­
val “bezpłodność” partyj po­
litycznych i ich niekończących 
się nigdy kłótni, oświadczając 
wyraźnie, że Francja powinna 
jakimś sposobem stworzyć so­
lidarność narodową, jaka sta­
łaby ponad starciami partyj­
nymi. Będąc człowiekiem o 
bardzo rozwiniętym poczuciu 
posłannictwa historycznego, 
dał on do zrozumienia, iż u- 
waża siebie właśnie za tego 
Francuza, który mógłby do­
prowadzić do zjednoczenia 
narodowego.

Doświadczeni obserwatorzy 
powiadają, że gdyby odbyły 
się teraz wybory powszechne, 
to jakakolwiek grupa, na cze­
le której stanąłby de Gaulle, 
uzyskałaby przeważającą wię­
kszość. Należy jednak kon­
kretnie stwierdzić, że żad­
nych wyborów teraz nie bę­
dzie. Zgodnie z nową konsty­
tucją, przyjętą na jesieni — 
wbrew usilnym protestom de 
Gaulle’a, nie może być no­
wych wyborów zanim parla­
ment nie będzie obradował 
przynajmniej 18 miesięcy (ob­
rady tego parlamentu rozpo­
częły się w styczniu b. r.) — 
a wówczas tylko wtedy, jeże­
li Prezydent Republiki posta­
nowi je przeprowadzić po 
dwóch kolejnych reformach 
gabinetu.

Na Zabawy

.SIZES
14-20
32-42

Annę Adams
Wzór 4755

Powabna, uszczuplająca sukien­
ka, z ozdobnie wykończoną spód­
niczką. Przód można ozdobić rę­
cznym haftem.

Wzór 4755 można nabyć w wiel­
kościach 14, 16, 18, 20, 32, 34, 36, 
40,42. Na wielkość 16 potrzeba 
3% jarda 39-calowego materiału.

Cena wzoru 25 centów. Prosi­
my nadsyłać w 3 znaczkach pocz­
towych a z Kanady w gotówce.

NOWY KATALOG 
ANNĘ ADAMS 

Na Wiosnę
Znajdziecie w nim fasony dla 

pań, panienek i dzieci. Naj­
nowsza odzież do wyjścia, odzież 
do pracy, do sportu, a także 
wskazówki zrobienia torby do 
podróży lub na zakupy. Za­
mówcie katalog Ązisiaj. Cena 
katalogu 16c, cena modelka 25c. 
Przyślij cie w srebrze lub znacz­
kach pocztowych, adresując:— 
Dziennik Związkowy, 1201 Mil­
waukee Ave., Chicago, IU.

Imię i Nazwisko..........................

Ulica...........................................

Miasto ................ ........................

Stan ............ ...............................
Nr. Modelka........... ....................

Rozmiar (Size)......................... .

Czytajcie ‘‘Dziennik Związkowy”!

1039 MILWAUKEE AVE. TelefOm ARMITAGE 3038

Srebrne Wyroby— 
Ślubne Obrączki— KGZAMINACJA OCZU—DOPAIO- 

WANIB OKULARÓW

DR. N. F. KOSIŃSKI
OPTOMKTRYSTA

I

DR. M. J. SZALAPSKI
OPTOMETRYSTA

Efianunacją Oct, Dopnowywuu. 
Okularów

Okulary Najnowiz.ro Stylu
Reperacje wykonywane i szkła szlifowane na miejscu. 

Jeżeli nie jesteście zadowoleni ze swych szkieł, 
umówcie się o egzaminację.

Godziny biurowe, * wyjątkiem środy:
Telefon Capitol 7133

1-ej po poł. do 8-ej wieczorem.
3401-11 West Diversey Avenue 
ż-plętro. Suitę e. Woolworth Bldg 

Diversey-Kimball-Mllwaukee

Trzej Wielcy w Moskwie Oczekują
Gestu Zgody Ze Strony Rosji

LEPSZE PRANIE
MYDŁEM ULUBIONYM PRZEZ CHICAGO *

PRANIE PRANIE

1. BIELSZE

'fc American Family Płatki przekładane są 3 do 1 
ponad wszystkie Inne mydła w paczkach do prania 

. odzieży, jak wykazuje zupełnie niezależnie prze­
prowadzone badanie. Idźcie w ślady tych licznych 
kobiet czykagoskich. Zmieńcie swoje niewłaściwe 
sposoby prania na sposób American Family, jak 
objaśnione na tylnej stronie opakowania.

“Moje pranie jest teraz BIELSZE, 
chociaż nigdy nie używam żadnego bielidła

. . . Piorę wszystko sposobem American Family,” mówi pani Richardów* 
Carlson, 2041 W. Addison Street. Pani Carlson stwierdziła, że żadne inn* 
mydło nie wydaje prania bielszym, niż American Family Płatki. A jednak 
American Family Płatki robią najbrudniejsze, najcięższe pranie lśniąc* 
białym i świeżym.

PREMIE
Kupony American Fa­
mily można wymieniać 
za praktyczne, użyte­
czne artykuły, bez ża­
dnego d o d a t kowego 
kosztu ... w American 
Family Premium Store, 
53 West Wacker Drive.

kolorowe rzeczy także lepiej wyglądają 
teraz, odkąd piorę moje rzeczy sposobem American Family,” 
mówi pani Henrykowa Demler, 833 West Buckingham Place. 
Ma pani słuszność, pani Demler. American Family Płatki są 
stanowczo bezpieczniejsze dla pralnych kolorów i rzeczy druko­
wanych, aniżeli którekolwiek z wielu znanych, silnych grysiko­
wych mydeł. W rzeczywistości żadne z więcej znanych mydeł 
do prania w paczkach, jakie są do nabycia, nie jest bezpieczniej­
sze dla odzieży, jak American Family Płatki Z

“Moje pranie trwa KRÓCEJ
i teraz mam czas na teatr... ponieważ plOrę 
moje rzeczy sposobem American Family,” mówi pani 
Johnowa J. Holden, 7715 S. Morgan Street. Tak, pani Holden, 
to prawda. Te szybko się pieniące, mocno działające płatki . 
robią pani odzież bielszą i jaśniejszą w krótszym czasie— 

_____ ułatwiają pani pranie.
TANIEJ JEST KUPIĆ DOBRE MYDŁO ANIŻELI NOWĄ ODZIEŻ

TERAZ POTRÓJNIE
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Wiadomości z Kalifornifean“ajo LISTY Z POLSKI
Dwusetna Rocznica Urodzin Gen. Kaz. Puła­

skiego Uczczona Wspaniałym Kon­
certem.—Uwagi z Koncertu

Los Angeles, Calif. — Do chwil 
przepięknych w życiu Polonii w 
Los Angeles, która pozostawiła na 
długo w pamięci jej uczestników 
miłe wspomnienie, był koncert u- 
rządzony na wysokim poziomie ar­
tystycznym w hołdzie Generałowi 
Kazimierzowi Pułaskieml, w dwu­
setną rocznicę Jego urodzin. Ta 
piękna impreza kohcertowa odby­
ła się w niedzielę d. 16-go marca 
br., staraniem Wydziału Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, — przy 
współudziale zawsze dla sprawy 
polskiej bardzo czynnych “Friends 
of Poland,” oraz Koła Przyjaciół 
Żołnierza Polskiego na Obczyźnie.

Piękna sala “Elks Club Ball­
room” mieszcząca się przy “West 
Lake Park,” pierwszy raz ożywio­
na była piękną pieśnią polską i 
muzyką, której z entuzjazmem 
przysłuchiwali się nasi amerykań­
scy przyjaciele.

Pan Stefan Nowakowski, prezes 
Wydziału Kongresu Polonii, o go­
dzinie 8-ej wieczorem, krótkim 
przemówieniem zagaił rozpoczęcie 
koncertu, prosząc na mistrza kon­
certu p. John S. Thompsona, wice­
prezesa “Friends of Poland,” któ­
ry po stosownym przemówieniu, 
powołał “Chór Szopena” do od­
śpiewania “Star Spangled Banner” 
i “Jeszcze Polska nie zginęła.” Na­
stępnie przewodniczący koncertu 
prosił p. Lecha T. Niemo - Niemo- 
jewskiego, b. honorowego konsula 
R. P. do przemówienia w języku 
angielskim, które ze względu na 
jego treść interesującą niżej w 
skróceniu podajemy. Mowę swoją 
poświęcił p. Niemojewski “w hoł­
dzie Pułaskiemu.”

“Minęło już prawie osiem lat, 
odkąd zaczęła się wojna inwazją 
Polski. W czasie tych ośmiu lat, 
nasze środowisko polskie wyróż­
niało się zapałem i uporem w pra­
cy dla sprawy wolności i demo­
kracji. Mimo, że stanowimy szczu­
płe tylko grono osób, jestem praw­
dziwie dumny z pracy dokonanej i 
osiągniętych rezultatów. Było to 
dla mnie otuchą obserwować was, 
jak nie szczędziliście wysiłków 
mimo przeszkód i trudności.”

“Wojna jeszcze się nie skończy­
ła... Któż lepiej wie o tym, niż my 
Polacy? Otrzymujemy bowiem li­
sty z Polski i z tych krajów, gdzie 
przebywają bezdomnie wygnańcy 
polscy. Co się właściwie dzieje o- 
becnie w Polsce? Teror, oszustwa 
polityczne i tyrania, obozy kon­
centracyjne, głód, rozpacz, a tych 
na wygnaniu setek tysięcy Pola­
ków — dodatkowo tęsknota za 
krajem, a nie mających odwagi 
powrócić do Ojczyzny będącej w 
niewoli i ucisku.”

“Rosyjski system okrucieństwa 
i despotyzm, rzuca swój złowrogi 
cień na wszystkie narody kocha­
jące wolność, — a mimo to świat 
śpi, marząc o nowych samocho­
dach i pieczonej kurze w każdą 
niedzielę, o zabawach i przyjem­
nościach, nie zdając zgoła sprawy 
z niebezpieczeństwa wiszącego nad 
nami groźbą czarnej chmury... Dla­
tego my Polacy winniśmy być tym 
bardziej czujni, a pracować z je­
szcze większym wysiłkiem.”

My Amerykanie polskiego po­
chodzenia, wspominając czyny na­
szych ojców, wiemy, że ceną wol­
ności jest nieustanna czujność. Je­
żeli nie będziemy podtrzymywać 
naszą aktywność i udział na ta­
kich zgromadzeniach jak dzisiej­
sze, w komitetach 1 życiu organi­

zacyjnym i politycznym, stracimy 
to, co jest ponad wszystko naj­
droższe — naszą wolność politycz­
ną...

Mamy dług wdzięczności wobec 
Stanów Zjednoczonych i wobec 
kraju naszych ojców — Polski, 
spłaćmy ten dług, a sprałając go
— ocalimy także naszą wolność o- 
sobistą...”

Pierwszy numer na programie 
wypełnił “Chór Szopena,” pod dy­
rekcją prof. Valdemar Bankę przy 
akompaniamencie p. Janiny Swa- 
dowskiej, śpiewając Kuj'awiaka — 
Nowowiejskiego, oraz Mazura z 
Jasełek — Maszyńskiego.

Drugi numer wykonał p. Euge­
niusz Wodarczyk — piano: Etudę 
Op. 10, No. 4 — Szopena; Etude 
Op. 25, No. 12 — Szopena, oraz 
Balladę F Major Op. 28—Szopena.

Pani Konstancja Kronkowska, 
przy akompaniamencie fortepianu 
przez p. Jeanette von der Velpen
— grała na skrzypcach utwory: 
Melodie — Paderewski, Guitarre
— Moszkowski, Gypsy Dance — 
Nachez, Nocturne A flat — Szo­
pen.

Santa Lucia Orkiestra smyczko­
wa, pod dyrekcją Mac E. Butler o- 
degrała: Gypsy Camp — Max Os- 
thit, Espana — Waldteufel, Hun­
garian Overture — Kela Bela.

Pani Julia Domagalska śpiewa­
ła sopran, przy akompaniamencie 
Santa Lucia Orkiestra: One Kiss 
from “The New Moon” — S. Rom- 
bearg, Glow-Worm (po polsku)
— Paul Lincke.

Orkiestra odegrała następnie 
Sunset Land — Joane Kawelo.

Numer szóósty odegrał na forte­
pianie p. E. Wodarczyk Etude Op. 
10, No. 12 — Szopen, Polonaise A 
fiat Major — Szopen, Valse in G 
Flat Major — Szopen.

Pani J. Domagalska odśpiewała 
Arię z opery “Halka” — Moniu­
szki i “Mów do mnie jeszcze,” przy 
akompaniamencie p. Adeline Wil­
son. Na zakończenie, przy akom­
paniamencie orkiestry Santa Lu­
cia, pod przewodnictwem p. Julii 
Domagalskiej, odśpiewano Rotę 
Konopnickiej, “Nie rzucim ziemi 
skąd nasz ród.”

Spostrzeżenia nasze z koncertu! 
robimy pobieżnie, tłumacząc je 
brakiem miejsca w Dz. Zw. —Nie- i 
dawno zorganizowany “Chór Szo­
pena” śpiewał doskonale. Bardzo 
Widoczną jest w tym praca dyry­
genta tego sympatycznego zespołu 
śpiewaczego prof. V. Bankę, jako- 
też i członków. Ten temat jest za 
obszerny, dla tego odkładamy do 
następnej korespondencji.

Pan E. Wodarczyk, jako pia­
nista — posiada dużo talentu i 
jest wprost mistrzem, wróżąc du­
żo w przyszłości. Granymi utwora- • 
mi Szopena porywał publiczność.

Pani Konstancja Kronkowska, 
jako skrzypaczka, jest artystką w 
całym słowa znaczeniu. Znana od 
dawna ze swych występów, któ­
rymi zawsze czaruje publiczność, 
która nie żałuje rąk do zasłużo­
nych oklasków.

Pani Julia Domagalska, słowik 
Polonii w Los Angeles, śpiewa za­
wsze i przy każdej sposobności, na 
imprezach urządzanych na rzecz 
niesienia pomocy Polsce. Piękny, 
silny jej głos sopranowy, zawsze 
wywołuje huragany oklasków. 
Tym razem bodaj najwięcej uja­
wniła swój artyzm, śpiewając z 
orkiestrą tej miary jak “Santa!

Glen Cove, N. Y. — Kura, 
właścicielem której jest E- 
vans Mealing, zniosła niezwy­
kłe jajo, gdyż waży ono 15 
uncyj i jest 7 i pół cala długie. 
Nosiła się ona przez dwa dni 
z jajeta i wreszcie kiedy go 
zniosła, to się przewróciła, 
gdy na niego popatrzyła. — 
Zniesienie tego olbrzymiego 
jajka nic jej nie zaszkodziło.

Wojsko Wyładowuje 
Okręty w Glasgow

Londyn. (CT) — Rząd la- 
borycki wezwał wojsko do wy­
ładowywania żywności z o- 
krętów w Glasgow, gdzie 
3,800 robotników portowych 
strajkuje od tygodnia czasu. 
Do strajku doszło, gdy zostało 
ogłoszone o zamiarze odłoże­
nia 500 robotników dokowych 
dla koniecznych oszczędności.

Lucia Orchestra.” — Że program 
koncertu był postawiony na wy­
soką skalę, jest to zasługa pani 
Domagalskiej, jako przewodniczą­
cej Komitetu Koncertu.

“Santa Lucia Orchestra” — kon­
certowa — ma sławę wyrobioną, a 
w 1935 r. zdobyła “San Diego 
World’s Silver Medal.” Składa się 
z 26 muzyków przeważnie płci 
pięknej. Dzięki p. Julii Domagal­
skiej, która rozpisała nuty w tym 
celu, — grała pierwszy raz Rotę 
Konopnickiej: “Nie rzucim ziemi.”

Pan Mac E. Butler, dyrygent 
tejże orkiestry, jest również dy­
rektorem “Harvard Concert Or­
chestra,” oraz członkiem “Clin­
ton Concert Orchestra.”

Pan John S. Thompson, jako 
przewodniczący koncertu, był do­
skonały. Publiczność przybyła li­
cznie (ku naszemu zdziwieniu), 
jak na Polonię w Los Angeles, 
chociaż winno było jej być wię­
cej, bo obserwując znane nam 
twarze, mające pretensję do po­
pierania polskości, nie zaszczyciły 
koncertu swoją obecnością, cho­
ciaż cel był bardzo szlachetny, bo 
czysty dochód w całości przezna­
czony na pomoc dla żołnierza pol­
skiego na obczyźnie, oraz jego ro­
dziny w Polsce, cierpiącej nędzę.

—Stanisław Czuwara.

Czytajcie “Dziennik Związkowy”!

TrophY
MADE WITH

PURE ARTESIAN WATER
VETERANS’ BEER DISTRIBUTOR 

Peter Federowicź, włąśc.
1930 N. Damen Ave., Tel. Everglade 3062 
Dostawa do domu naszą specjalnością.

Do Ludzi Dobrej Woli
Przez wasze pismo, chcę podać 

swoją do(ę i niedolę w jakim po­
łożeniu się znajduję i jakie nie­
szczęście mnie spotkało w czasie 
frontu, który u nas stał blisko 6 
miesięcy; po powrocie do domu na 
swoje gospodarstwo, nie zastałem 
prócz zgliszcz i popiołu nic wię­
cej, ponieważ całe moje gospodar­
stwo z budynkami zostało spalone 
i znowu tułaczka i poniewierka u 
obcych ludzi trzeba było szukać 
szczęścia, i mieszkania tak,że do tej 
pory znajduje się w skrajnej nę­
dzy bez budynków i bez odzieży. 
Nie mając środków jako mało­
rolny nie mogę nawet sobie jakie­
go takiego mieszkania postawić 
nie mówiąc już o odzieży, której nie 
mam za co kupić, dlatego za po­
średnictwem waszem Panie Re­
daktorze proszę was przyjść mi z 
pomocą, zaapelujcie do swoich ro­
daków w Ameryce czy do klu­
bów związkowych, nie ośmielam 
się Panie Redaktorze prosić was, 
bo mnie już nędza poprostu zmusza 
do tego, bo za bardzo małymi wy­
jątkami u nas we wsi wszyscy 
prawie mają swoich krewnych w 
Ameryce i wszyscy mają budynki, 
które im podczas frontu ocalały a 
moje zostały i sąsiadów spalo­
ne, dlatego jeszcze raz zwracam się 
się z prośbą Panie Redaktorzy o 
wszelkie dary jakie byście mi o- 
fiarowali, za co zgóry wam skła­
dam serdeczne “Bóg zapłać” wam 
Panie Redaktorze i waszej rodzi­
nie oraz serdeczne pozdrowienia 
wam posyłam, a cokolwiek by 
ktoś z ludzi dobrej woli chciał 
mnie przyjść z pomocą, czy to z 
odzieży, czy z obuwia, to proszę 
kierować na adres:

Piestrucha Józef, wieś Góra 
Motyczna, poczta Strachęcin, pow. 
Dębica, woj. Rzeszów, Małopol­
ska.

Młode Kłosy 
w Złotokłosie

“Szanowny Panie Redaktorze! 
Zakład nasz, który przeszedł stra­
szną katastrofę w czasie powstania 
Warszawskiego, a mianowicie po- ■ 
żar domu i wysiedlenie, do dnia | 
dzisiejszego nie może wydźwignąć 
się z ciężkiej sytuacji materialnej.!

Dzieciom brak żywności, obu­
wia i odzieży; o umeblowaniu nie 
mówi się. Dzieci posiadają tylko 
łóżeczka wiklinowe.

Brak pieniędzy uniemożliwia 
również zakupienie pomocy szkol­
nych.

Zakład istnieje lat pięćdzie­
siąt, prowadzony jest przez Sio­
stry Miłosierdzia.

KUPCIE WIELKANOCNE WINA I TRUNKI
W LEE’S TANIEJ

ROMA 20% California

WINA * 98c
OLD BLUE SPRINGS

Kentucky
Butelkowaną pod Banderolą

Wódka * *495
Stuarts—Butelkowana

Pod Banderolą California

Brandy * ‘425

PARK & TILFORD 
Private Stock Blendowane 

Straight Whiskies
M S470

OLD SMUGGLER 
lub 

VAT 69 SCOTCH 
i/5 S588

Teraz Najpopularniejsze 
Gatunki Piwa w puszkach— 

po niskich cenach

LEE'S LIQUOR MART
DOWOZIMY

1652 WEST 47th STREET Tel. YARDS 3133

Obecnie jest dzieci 42, od lat 5 
do 16-tu są to dziewczynki siero­
ty, rodzice zginęli w czasie wojny 
podczas powstania Warszawskie­
go, lub zmarli na gruźlicę.

Zadaniem Zakładu jest, by ka­
żde dziecko ukończyło 7-mą klaso­
wą szkołę powszechną, skąd kie­
ruje się do bursy na dalsze kształ­
cenie zawodowe.

Dzieci na ogół są wątłe i nieod- 
żywionę. Dochody są tak małe 
że Zakon zmuszony jest udawać 
się do osób szlachetnych o pomoc.

Mamy nadzieję, że Szanowny 
Pan Redaktor przychyli się do na­
szej prośby ludzi z drugiej półku­
li, ażeby przyszli z pomocą Zakła­
dowi.

Pragnęłybyśmy prowadzić na­
dal Zakład i pomagać biednym 
dziatkom, ale bez pomocy ludzkiej 
nie damy rady.

Zgóry składamy najserdecz­
niejsze “Bóg zapłać”, licząc na do­
broć i pomoc Szanownego Pana 
Redaktora, pozostaję z głębokim 
szacunkiem, L. M. A. Michałow­
ska, kierowniczka szkoły.

Proszą o Pomoc
Proszą o pomoc w jakiejkol­

wiek postaci następujące osoby 
zamieszkały w Polsce:

Czesław Chalawski, Gniezno, 
ul. Stalina nr. 27 m. 2.

Zofia Leśkiewiczówna, szkoła 
powszechna w Kujawce, pow. nie- 
szawski, poczta Bedkowo, woj. 
pomorskie.

Helena Ogrodowska, Świder k. 
Warszawy, ul. Bagatela 20 m. 4. z 
listami pp. Kęsików.
Franciszek Malczuk, poczta Ko­
sów Łącki, wieś Zawady, powiat 
Sokołów Podlaski.

Julia z Birkowskich Maurero- 
wa, Nowy Targ, ul. Gazdów no. 2.

Antoni Pełczyński ul. Wawrzyń­
ca 19 a. Gniezno, woj. Poznańskie 
Aleksander Rekosiak, poczta Su­
cha, pow. Świecie, Bruchniewo, 
Pomorze.

• • •
Wszystkie podane w tej ko­

lumnie “Listy z Polski” oso­
by i instytucje znajdujące się 
w Polsce polecamy gorąco o 
fiarności naszych Czytelni­
ków. Prosimy o wysyłanie na 
te adresy darów w postaci 
żywności i używanej odzieży. 
Prosimy również o zawiado­
mienie nas o wysłaniu paczek 
dla jednej lub więcej osób z 
wymienionych wyżej bieda­
ków, a to celem ogłoszenia w 
te Kblumnie nazwisk szlache­
tnych ofiarodawców.

folmer Hovw
119 J. Slot. H, Chiesf* 3, M.

DEArborn 4864

Rozsądne 
I Podróżowanie 
I Jeżeli zamierzacie 
I sprowadzić r o d z inę 

lub krewnych do Sta­
nów Zjednoczonych, 
lub podróżować 

L w którejkolwiek częś- 
f ci świata, postarajcie 

się o transportację 
przez

INTERNATIONAL 
CTRAVgL

Popierajcie tych, którzy ogłasza, 
ją się w Dzienniku Związkowym.
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Na Kanwie Świata Kobiecego

Na Święta Wielkanocne 
do stołu podajcie —

“Chleba naszego 
powszedniego i święconego”

Do święconki żądajcie od swych groserników 
tradycyjnego chleba z krzyżykiem, który wypieka 
specjalnie nasza piekarnia —

P.G. BAKING CO.
1350-56 W. HURON ST MONROE 5447

Maria Kowalczyk, z Rodziną, Właśc. Franciszek Trochim, Zarządca

Wesołego Alleluja Wszystkim 
Członkiniom Związku Nar. 

Polskiego
Z okazji świąt Zmartwychwstania Pańskiego, trady­

cyjnym zwyczajem łączymy się, drogie Siostry, w życzeniu 
pomyślności i szczęścia dla Was, dla waszych rodzin i bli­
skich.

Łączymy się w życzeniu ażeby kraj naszych ojców— 
Polska, odżył w blasku prawdziwej wolności, zmartwych­
wstając do życia prawdziwie wolnego i niepodległego.— 
Życzymy powodzenia w pracy organizacyjnej, prowadzonej 
dla dobra i rozwoju Związku Narodowego Polskiego, bo 
tylko złączone w potężnych szeregach naszej organizacji 
możemy zrobić jaknajwięcej dobrego zarówno w sprawach 
naszych własnych tu w Ameryce jak i w niesieniu pomocy 
dla kraju naszych ojców.

Franciszka Dymek, wiceprezeska
Aniela Wójcik, Karolina Spisak, Janina Migała, dyrektorki

Pisanek Wielkanocnych
Najłatwiejsze Sposoby Wykonania

Wykonanie pisanek nie jest 
trudne, wymaga jednak trochę 
uwagi i sporo czasu. Oto kilka 
najprostszych sposobów:

Jest oczywiście bardzo wiele 
rodzajów pisanek, a najpospo­
litsze i najczęściej spotykane 
są pisanki jednobarwne. Dość 
rozpowszechnione są też pisan­
ki t. zw. “pstrzone,” czyli na- 
krapiane. Robi się je w ten spo­
sób, że jaja po uprzednim ugo­
towaniu na twardo opryskuje­
my silnym roztworem farby.
“MAZANKI”

Ładne są też t. zw. "mazan- 
ki,” które znane były w nie­
których okolicach Polski. Robi 
się je w ten sposób, że się ko- ■ 
lorowym papierkiem owija' 
czysto wymyte jaja i gotuje, j 
Farba z papierków odbija się w 
nierówne plamy na skorupce, 
Hając miłe efekty kolorysty­
czne.

Ciekawy jest jeszcze inny 
Sposób: grubą lnianą nitkę po­
ciągamy skórką słoniny lub 
(woskujemy kawałkiem wosku 
i nitkę tę owijamy czysto umy­
te jajko w kilku dowolnych 
kierunkach, poczym wkładamy 
jajko do roztworu farby i go­
tujemy. Pod nitką skoruka zo­
stanie biała, tworząc ładne de­
senie.
‘‘RYSOWANKI”

Bardzo piękne o ile potrafi­
my je dobrze wykonać są “ry- 
gowanki” lub “skrobanki.” Pi­
sanki gotuje się dopiero po u- 
malowaniu, nie należy ich tak- 
fce myć, tylko dobrze wytrzeć 
jściereczką. Desenie na tych pi­
sankach muszą być wykonane 
Woskiem. Robimy je w ten spo­
sób, że maczamy zwykłą czy­
stą stalówką lub szpilkę w roz­
grzanym wosku i rysujemy nią 
dowolne desenie na jajku.

Gdy deseń na jajku jest go­
towy, wrzucamy je do roztwo­
ru farby, ale niezbyt gorącego. 
Gdy się pisanka zafarbuje, go­
tujemy jajko jak zwykle. Wte­
dy właśnie wosk odpadnie, a 
miejsca pod woskiem pozosta­
ną białe. Można też robić pi­
sanki wielobarwne, ale trzeba 
pamiętać, że farbujemy w ko­
lorach coraz ciemniejszych i 
zawsze kładziemy pisanki do 
niegorącej farby, a dopiero po 
zakończeniu roboty gotujemy 
jaja. Gotowe pisanki smaruje 
się lekko skórką słoninki, żeby 
były błyszczące.

Wielkanocna 
Sprzedaż

W każdym domu robione są 
przygotowania do Wielkanocy. Bez 
kwestii, ułożenia posiłków i przy­
gotowanie jedzenia jest bardzo 
ważnym, ponieważ dobre i smacz- 

I ne jedzenie podnosi przyjemność 
ze spędzania Świąt.

Właściciele składów MIDWEST 
STORES również porobili przygo­
towania na Wielkanoc. W ich 
składach znajdziecie duży wybór 
w najlepszym gatunku żywności i 

j artykułów groseryjnych. Są one 
specjalnie dobrane na Święta i go- 

l sposie znajdą tam wszystko, czego 
mogą potrzebować.

Taniości są znącznie lepsze w 
MIDWEST STORES, ponieważ 
produkty te zakupywane są w ca- 
łowagonowych ładunkach wprost 
od hodowców, wytwórców i produ­
centów. Nabywanie w tak wiel­
kich ilościach'pozwala na oszczęd­
ności i z tych korzystają nabywcy 
we formie niższych cen.

Aby sobie znacznie ułatwić ro­
bienie zakupów świątecznych i za­
oszczędzić na nich, przeglądnijcie 
ogłoszenie MIDWEST STORES, 
znajdujące się w dzisiejszym nu­
merze naszego Dziennika. Zyska­
cie wiele na tym.

W ubiegły piątek, Gmina 177 
ZNP., odbyła swe reguladne po­
siedzenie, na którym poza ruty­
nowymi sprawami, uchwalono 
specjalne nagrody pieniężne dla 
wszystkich tych członków, którzy 
postarają się zapisać choćby jed­
nego członka do Związku. Nagro­
dy uczynią przypuszczalnie sumę 
$150.00.

Na rekomendację Komitetu 
Rozwoju kontest potrwa do 30-go 
czerwca, 1947 r. Postanowiono 
również wystarać się o specjał-

Przed Zmartwychstaniem
Kiedyż nastąpi Zmartwychwstanie,
Kiedyż nam dusze wzrosną ? 
Czekać, bo jeszcze mroźna zima 
Z jasną się zmaga wiosną.

Lecz cóż to znaczy? Wszak wiadome 
Rządzące światem prawa: 
Odnosi triumf ostateczny 
Opatrzność przełaskawa.

Spełniwszy dzieło sprawiedliwe,
Tamuje krwi upusty,
Głodnym podaje chleb, czas chudy
Na wiek przemienia tłusty.

JAN KASPROWICZ.

Wiersze Kazimiery Raczyńskiej
ZE ZBIORU P.T. “OSKARŻAM”

MATKA BOLESNA

WIELKANOC, WIOSNA I PIĘKNY KAPELUSZ. — Czarny kape­
lusz z szerokim koronkowym rondem podniesionym do góry i przy­
piętym nad czołem efektowną różą nosić będzie Mary Shipp, wy­
stępująca w sztuce “The Aldrich Family,” nadawanej przez NBC.

W Naszym Domu..............

Ukarze zbrodnie, złamie pychę
Rękami niechybnymi,
Oręż wytrąca tym, co myślą, 
że są panami ziemi.

Zdeptanych w prochu dźwiga w górę, 
Depcących biczem smagnie, 
Maskę obłudy zdziera z wilka, 
Gdy chce udawać jagnię.

GROTA ŚW. JUDY TADEUSZA 
u Ojców Dominikanów 

Kościół Św. PIUSA
S. Ashland Ave. przy Nineteenth St. 

BEZUSTANNA NOWENNA 
Codz. Msza Św. 8 rano— 

Modlitwy Nowenny 8 wiecz.
CZWARTEK

Suma 10 rano. Cicha Msza św. 
12:10 w południe.

GODZINY ŚWIĘTE 6:30 i 8:00 wiecz.

W NIEDZIELE SOLENNA 
GODZINA ŚWIĘTĄ 3 po poł. 

INTENCJE PRZYJMOWANE 
O KAŻDYM CZASIE. Tel. Canal 0076 
Rev. EDWARD L. HUGHES, O. P. 

S. T. Lr., Dyrektor

staw.

Mieczem przebito Ci serce: Dzieci nie żyją, 
Ukochanie żywota, nadzieja najsłodsza.
Samotna czeka Cię starość, nierozjaśniona niczyją 
Miłością, dni puste, blade, bez blasku i słońca, 
Bez celu. Pragniesz, by przeszły prędzej, by kojąca 
Śmierć Cię objęła ramieniem.
Żyjesz wspomnieniem, * 
Niżesz je jak paciorki różańca, 
Spragniona pocałunków dzieci, ich miłości. 
Pamiętasz, jak były maleńkie: ich szczebioty 
Dziecięce brzmią Ci w uszach, ich pieszczoty 
Czujesz ciągle, lecz myślisz w udręce, 
Że umarły Twe dzieci, chociaż przed oczami 
Stoją jak żywe. Myślisz czasem, że może nieprawda, 
Że śmierć ich bohaterska to sen zły, dręczący, 
Że się z niego obudzisz. Strumień krwi gorącej 
Spływa do serca. Lecz czekasz daremnie: 
Dzieci umarły, nie wrócą. Fala łez napływa, 
Świat mgłą przesłania, gorycz duszę wierci 
I pragniesz śmierci, Matko Boleściwa.

Lato, 1945 r.

Jan A. Drzewiecki 
Prezes

PIKLE- 
RITE CO.

3308 West 
Armitage Ave. 

Chicago, 111.
Hurtownicy 
i Detaliczni 
Sprzedawcy
Telefonujcie 

Belmont 8300
Fabryka 

w Pulaski. Wis

WASZ OBIAD 
BĘDZIE SMACZNIEJSZY 

I ZABAWA LEPSZYM 
SUKCESEM GDY PODACIE

TRIM-ETTES można na­
bywać w trzech pięknych 
kolorach — czerwonym, 
zielonym i białym—tak­
że w czerwonym CIN-O- 
MON-ETTES, w sąsied­
niej groserni. 
i kosztują tyl­
ko 10c.

UWAGA: Dekoracyjna Szpilka 
Dla Dzieci DARMO z każdą 

puszką P1KLE-RITE

Bozbądźcie Się 
Zarazków z Wygódki

Chociaż ich widzieć nie może­
cie, to jednak zarazki są w wy­
gódce. Nowoczesne gosposie na­
wet nie myślą o używaniu zwy- j 
czajnych “cleansers,” mydła lub 
środków desynfekcyjnych do te-1 
go celu. Już od lat nauczyły się 
one, że mogą polegać na Sani- ! 
Flush pod względem zdrowotno­
ści wygódki. Wstrętne plamy i 
osad znikają jakby magicznym I 
sposobem, gdy się użyje Sani- 
Flush. Nie potrzeba szorowania, 
bo chemiczna działalność Sani- 
Flush szybko rozpuszcza ten brud 
i oczyszcza nawet miejsca zakryte. 
Ten oszczędny i wydajny środek j 
do czyszczenia może być nabyty 
u waszego grosernika. Spróbujcie 
go raz, a już się bez niego nie 
obejdziecie. (S.M.)

ganizm wymaga—wobec bra-j 
ku żywszych zainteresowań i 
rozrywek organizm bowiem! 
szuka ucieczki w jedzeniu.

PULASKI
BRAND &

Domowego Wyrobu

KISZONA KAPUSTĘ!
Słuchajcie ■ 

-W ełlSS; Codziennie V 
1*11 /j *Pol. Barn Dance*
AfSgr —od 8-9:30 wiecz.

Stacja WHFC 
która dodaje nawet najprostszym 

potrawom świetnego smaku . ..

Specjalne Nagrody w Konteście 
Gminy 177 Związku Nar. Pol.

biednych, gdzie dziecko wi­
działo brak jedzenia i gdzie 
jedzenie jest cenione, dziecko 
będzie w przyszłości skłonne 
do przejadania się.

dr. Fred obala powszechnie. Leczenie gruczołu tarczycy 
utarte twierdzenie jakoby za-I dla zredukowania nadmier- 
burzenia gruczołów powodo- \ nej otyłości niema wobec no- 
wało nadmierne tycie. Przy- wych badań naukowych pod- 
czyny są jego zdaniem inne, 
a głównie psychologiczne i te 
powodują, że człowiek za du­
żo je i za dużo przybiera na 
wadze.

Nerwowość, niepowodzenia 
i zmartwienia wpływają, że 
fizycznie uczucie głodu jest 
silniejsze. Kobiety zajęte w 
domu i kuchni na skutek mo­
notonii swej pracy skłonne są 
do jedzenia więcej niż ich of-1

muszą.
Dzieci, wychowane w ro­

dzinie gdzie jest zwyczaj ja- 
Otyłości Nie Powodują dania obfitych posiłków będą 
Zaburzenia Gruczołów

Czasopismo medyczne: ści pokarmów. W rodzinach 
Journal of the American Me- ' ’ ’ 
dical Association w artykule 
dr. S. C. Freed z San Franci­
sco omawia ostatnie badania 
nad powodami otyłości. Otóż

nego organizatora przy każdej ( 
Grupie. Członkowie do wydziału 
Małoletnich będą kredytowani na 
tych samych warunkach co człon­
kowie wydziału pełnolenich.

Ażeby wzbudzić zainteresowa­
nie wśród młodzieży, uchwalono 
przyjść z pomocą nowemu Klubo­
wi piłki miękkiej (metowej) i 
członkowie klubu będą nowymi 
członkami Gr. 1990 za staraniem 
sekr. M. Węglarz. Wszyscy to 
weterani ostatniej wojny.

Wkońcu omawiano szeroko 
sprawę zbiórki na cele dobroczyn­
ne podczas Manifestacji Majowej. 
Zgodzono się jednomyślnie, ażeby 
w tym roku, ponieważ są wielkie 
zapotrzebowania wśród polskich 
sierot, postarać się możliwie o jak 
największą liczbę kwestarek. Kwa-1 Osoby zatrudnione w resta-! 
tera wydawania i odbierania pu- | uracjach i zakładach cukier-, 
szek została ustalona w lokalu ' niczych wobec bliskości i sta-I 
prezesa Gminy p. P. Mikołajczy- I łego otoczenia jedzeniem je- 
ka, 1735 W. Division ul—P. Kacz- dzą często także więcej niż 
marek, sekr.

Wielkanocne Mazurki

krasie

przepi-

Bierze-

bana do kości, kiełbasa zjedzo­
na, a kolorowe jaja podejrza­
ne w smaku, mazurki właśnie 
były jeszcze w pełnej 
smaku i wyglądu.

A oto kilka na nie 
sów.

Mazurek cygański.
my nań 5 jaj, które ucieramy 
do białości z cukrem. Po utar­
ciu dosypujemy filiżankę mą­
ki, mieszamy dalej i dodaj emy 
4 filiżanki różnego rodzaju 
rodzynków: koryntek, dużych 
jasnych, dużych ciemnych i 
jedną filiżankę drobnych ro­
dzynek z pestkami. Na końcu 
dodajemy filiżankę grubo sie­
kanych migdałów i rosmaro- 
wujemy na palec grubo na ar­
kuszu białego papieru, wysma­
rowanego masłem, puczem o- 
strożnie wykładamy na blachę 
i pieczemy w letnim piecu aż do 
zarumienienia. Wyjmować na­
leży ostrożnie, gdyż się łatwo 
kruszą.

Mazurek królewski. Filiżan­
kę masła niesolonego (gdy ta­
kiego nie mamy, należy masło 
solone wypłukać w kilku wo­
dach, wygniatając dobrze łyż­
ką w misce), ucieramy w mi­
sce na śmietanę, potem wbija­
my po jednemu 6 jaj i dobrze 
ucieramy dalej, następnie do­
sypujemy filiżankę mąki. Wy-

Raz do roku musimy zapo­
mnieć o wszelkich przepisach 
oszczędności, gdy zabieramy 
się do wykonania mazurków. 
Mazurki to chluba polskich go­
spodyń i rozkosz podniebienia 
każdego smakosza, aczkolwiek 
ilość potrzebnego na ich wyko­
nanie cukru, migdałów, ro­
dzynków, masła i jaj może nas 
w każdym innym okresie roku 
przerażać. Ale nie w Wielka­
noc!

żeby nie było nieporozumień 
co do poniżej rdanych przepi­
sów powiedz ly sobie koniecz­
nie z góry, ze mazurki to nie 
odmiana ciasta do kawy, któ­
rego stosy zjadamy codziennie. 
To są smakołyki, jakich mało, 
pieczone w formie kwadrato­
wych, przeważnie cienkich 
placków. W Polsce pieczono je 
na opłatkach, tutaj gdy ich nie 
mamy, można z powodzeniem 
rozsmarować masę mazurkową 
na wysmarowany masłem ar­
kusz białego papieru i tak prze­
niósłszy ostrożnie na blachę, 
piec w bardzo lekkim piecu.

Mazurki dają się przechowy­
wać długo,, nie tracąc nic ze 
swego doskonałego smaku — 
przepisy na nie są bowiem z 
tych szczęśliwych, a przedpo­
topowych lat, kiedy ludzie 
świętowali Wielkanoc cały ty­
dzień. Na Przewodnią Niedzie­
lę, kiedy szynka była obsku-

Sani-Flush
do oczyszczenia 
muszli wygódki. 
Działa chemicz- 
nje — oszczędza 
szorowanie.

Sprzedawane 
Wszędzie

kładamy na wysmarowaną ma­
słem i posypaną mąką blachę, 
rozsmarowując na grubość 
palca, przybieramy na po­
wierzchni napół przekrojony­
mi migdałami i pieczemy w let­
nim piecu. Po upieczeniu lu­
krujemy dowolnym lukrem. 
(Cukier czy mączka cukrowa 
ucierane na masę z białkiem, 
z dodaniem soku cytryny lub 
dowolnych konfitur.)

Mazurek marcepanowy. A o- 
, to przepis najbardziej grzeszą­

cy rozrzutnością—którego wy- 
konanie jest jak z bajki o cza­
rownicy co miała domek z pier- 

. nika, a okna z marcepana. O- 
tóż bierze się nań 2 filiżanki 
migdałów, które w oryginal- 

, nym przepisie muszą być opa- 
, rzone wrzątkiem, obrane ze 

skórki i w moździerzu tłuczone 
( z dodaniem białka i cukru. Po­

nieważ jednak dzisiaj moź­
dzierze można już tylko zoba­
czyć w większych i lepiej zao­
patrzonych Antic Shop’ach, a 
w kuchniach naszych od dawna 
ich niema, przeto wystarczy, 
gdy zmielone migdały wsypie­
my do miski, dodamy nieco 
białka i ugniatać będziemy dłu­
go i starannie na miazgę. Mia­
zgę tę wkł.adamy skolei do ron- 
delka i dodajemy dalej białek, 
starając się rozmieszać całą 
masę, którą zagrzewamy do­
brze na ogniu, nieustannie mie­
szając. Potem wykładamy 

(wszystko na posypany cukrem 
papier i trzymany w nim do 
wystygnięcia. Proporcja skła- 

(dników jest: 2 filiżanki migda­
łów, 4 białka i filiżanka cukru.

Po wystygnięciu masy roz- 
wałkowujemy ją cienko na ar­
kuszu papieru, obcinając rów­
no brzegi. Z obrzynków robimy 
wąskie paski i okładamy niemi 
na kształt ramek cały mazu- 

I rek. Skolei kładziemy go na 
blachę i trzymamy w lekkim 
piecu aż nabierze złotawego 
koloru. Po upieczeniu przybie­
ra się osączoną z syropu konfi­
turą.

TASTE- 
TEMPTEN’ 

MACARONI
DISHES

4945
LOU MOTEFF

WESOŁEGO ALLELUJA

1551 N. DAMEN AVENUE1572 Milwaukee Avenue

Henry Cieślak Sam Stoller
BIAŁY SŁOMKOWY KAPELUSZ z granatową woalką będzie miał 
wiele zwolenniczek tej wiosny. Eve Arden z NBC nosi go do grana­
towego kostiumu z lekkiej gabardyny. Kolorowy szalik w jaskrawy 
deseń uzupełnia stroju.

ONLY

10<

Setkom Naszych Przyjaciół i Odbiorców 
Dziękujemy Za Ich Szczere Poparcie i Życzymy Im

SOUTH ASHLAND AVENUE
TEL. YARDS 4535

Życzenia Wesołego Alleluja 
Całej Polonii

Kwiaty na Wszelkie Okazje

UNIVERSAL FLORISTS

FAMOUS LIQUORS
H. & S. CORP.

DWA WEJŚCIA
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Koniec Izolacjonizmu
Wtorkowe wybory w Chicago oznaczają 

koniec izolacjonizmu w Ameryce. Taki bo­
wiem miały skutek polityczny. Wbrew prze­
widywaniom, miały one wpływ na ogólne u- 
kształtowanie się sytuacji politycznej w kra­
ju i dlatego o wyborach głośno jest w całej 
Ameryce.

Jak wiadomo, Ameryka odeszła zupełnie 
od izolacjonizmu. Partia demokratyczna 
jest za utrzymaniem łączności z innymi na­
rodami świata, a doktryna Trumana poszła 
jeszcze dalej i domaga się, aby Ameryka 
wstrzymywała niebezpieczeństwo jej grożą­
ce w zarodku bez względu gdzie ten zaro­
bek się znajduje, nad Morzem Śródziemnym 
w Azji czy w Afryce.

Podobnie i partia republikańska, bardziej 
konserwatywna i umiarkowana odżegnała 
się od izolacjonizmu, a głównie jej wybitni 
wodzowie gub. Dewey i senator Vandenberg. 
Mimo to próbowano ostatnio izolacjonizm 
wskrzesić. Próby wskrzeszenia podjął się 
nasz chicagoski izojacjonista de luxe, wy­
dawca Chicago Tribune, pułk. Robert Mac- 
Cormick. On to wysunął kandydaturę 
Roota i on tę kandydaturę lansował. Było 
w jego programie, że gdyby Root wygrał, to 
by idea izolacjonizmu republikańskiego zna­
lazła odźwięk w całej środkowej części Ame­
ryki 1 miałaby wpływ na republikańską kon­
wencję partyjną w przyszłym roku. Zwycię­
stwa Roota użyto by celem nie dopuszczenia 
do nominowania republikańskim kandyda­
tem na prezydenta gub. Dewey. Dlatego to 
użyto izolacjonistycznych haseł w czasie 
kampanii, takich jak: “Nie dopuść do nowej 
wojny, głosuj na Root’a.” «

Więc klęska Root’a pozbawiła izolacjoni- 
stów republikańskich z obozu pułkownika 
MacCormick a prestyżu, władzy i wpływów, 
a wzmocniła siły gub. Dewey, który oświad­
cza się za współpracą z innymi narodami, 
podobnie jak i demokraci.

Wybory więc mayora miasta Chicago acz­
kolwiek były lokalną sprawą, miały jednak 
wpływ na ukształtowanie się stosunków po­
litycznych przed wyborami prezydenta w ro­
ku przyszłym!

Tańszy, Najtańszy
Na niebie powojennej rekonwersji prze­

mysłowej i handlowej w Ameryce zaczynają 
ukazywać się objawy upragnionej przez ogół 
rewalizacji cen.

W grupie głównych potentantów przemy­
słowych w czułą strunę “najtańszy” uderzy­
ła firma General Motors, reklamując wozy 
typu Chevrolet jako najtańsze w tej katego­
rii wehikułów na rynku.

Nie było w tym żadnego przeszarżowania, 
ponieważ jeden z wozów typu Chevrolet był 
faktycznie o szesnaście dolarów tańszy od 
najtańszego auta marki Ford.

Wobec tego Kompania Forda postanowiła 
odzyskać palmę pierwszeństwa w grze na 
niską cenę, jaką zazwyczaj dzierżyła przez 
długie lata. Obniżywszy cenę jednego ze 
swych wozów o dwadzieścia dolarów, Ford 
znów posiada najtańsze auto w swej klasie.

Nie wielka to różnica, bo zaledwie cztery 
dolary. Jednakże Ford ma znów “najtańsze 
maszyny,” co szumnie było ogłoszone w ca­
łym kraju i jest reklamowane.

Czy przemysł automobilowy jest całkiem 
przygotowany do rywalizacji pod względem 
cen, trudno stwierdzić. Wygląda raczej, że 
jeszcze nie. Zapotrzebowania są coraz o- 
gromniejsze i zamówienia przyjmowane są 
z terminem kikomiesięcznym.

W każdym razie znajdujemy się już na 
progu do normalnych czasów. W nasycaniu 
rynku widzi się już wszędzie pokaźne rezul­
taty. Pomału i inne gałęzie przejdą do rywa­
lizacji pod względem jakości materiału i wy­
konania. oraz cen. co jest cechą demokra­
tycznego ustroju i prywatnej inicjatywy.

Gra w cenzurowanego musi mieć wielką 
ponętę, bo prawie każdy człowiek w nią gra 
i krytykuje drugich.

Historyczne Dowody
Historia dowodzi, że bez względu na for­

mę rządów, Niemcy i Rosja tworzyły zawsze 
spółkę zdeklarowanych wrogów i grabieżców 
polskiego mienia i polskiej ziemi.

W Anglii ukazała się książka Godfrey 
Scheele p. t. “The Weimar Republik.” W 
książce tej znajduje się rozdział zatytułowa­
ny “Wschód jest Wschodem”. Jest on po 
święcony stosunkom polsko-niemieckim od 
zakończenia pierwszej wojny światowej do 
przyjścia do władzy Hitlera. Tytuł tego roz­
działu, w sobie bardzo znamienny, wrzięty jest 
z Kiplinga.

W rozdziale tym autor stwierdza, że prze­
strzeni dziejów Niemcy i Rosję łączy sprawa 
polska. Tak było za czasów Fryderyka II, 
tak samo za czasów Hakaty i Bismarka.

Jeszcze więc nie zakończyła się na dobre 
pierwsza wojna światowa, a Niemcy już za­
częli stare knowania antypolskie.

Ewakuacja Ukrainy i Białorusi dokonywa­
na jest w taki sposób, aby umożliwić posu­
wanie się bolszewików i wywoływać starcia 
ich z Polakami.

'• W

Gen. Seeckt, który wyznaje, że w okresie 
rokowań brzeskich żałował, iż Niemcy po­
wzięły decyzję w sprawie niepodległości Pol­
ski bez porozumienia z Rosją, w czasie po­
chodu bolszewików na Warszawę przygoto­
wuje plan uderzenia na Polskę od zachodu; 
pod względem strategicznym plan ten urze­
czywistnia w r. 1939 Hitler.

Koła nacjonalistyczne posuwają się do te­
go, że głoszą konieczność odrzucenia warun­
ków pokoju wersalskiego nawet kosztem o- 
kupacji niemieckich ziepi zachodnich, utrzy­
mania całości ha wschodzie oraz wspólnego 
z Rosją zmiażdżenia młodej rzeczypospolitej 
polskiej.

W okresie rokowań rosyjskich Lenin wska­
zywał na niebepieczeństwo niepodległej Pol­
ski dla Rosji, ale podnosił także że niebezpie­
czeństwo zostaje zneutralizowane przez po­
rozumienie rosyjsko-niemieckie. Niemcy 
nienawidzą Pofski i w każdej chwili pójdą 
z nami ręka w rękę, by ją zdławić. . . . Fran­
cja jest naszym najgorszym i najzaciętszym 
wrogiem ponieważ dąży do stabilizacji sto­
sunków w Europie. . . . Wszystko każę nam 
patrzeć na Niemcy jak na sojusznika, na 
którym możemy najbardziej polegać. Niem­
cy chcą odwetu, my rewolucji.” (Jest rze­
czą interesującą, że w cytowanej przez' 
Scheelego mowie Lenina nie brak akcentów 
proroczych. Powiada on w dalszym ciągu: 
“Ale kiedy nasze drogi się rozejdą, staniemy 
się najbardziej zażartymi i największymi 
wrogami. Czas pokaże, czy na gruzach Eu­
ropy powstanie hegemonia niemiecka, czy 
federacja komunistyczna.”

W roku 1922 Seeckt składa kanclerzowi 
Wirthowi memoHał, w którym czytamy: 
“Polska musi zniknąć, albo wskutek wła­
snej słabości, albo z ręki Rosji. D],a Rosji 
Polska jest jeszcze bardziej nie do zniesienia 
niż dla nas: żadna Rosja nie może dojść na 
jakikolwiek kompromis w sprawie Polski. 
Granica w r. 1914 stanowi podstawę poro­
zumienia Rosji z Niemcami.”

Stresemann pamiętał Angenslebena z r. 
1863, która uniemożliwiła powstańcom pol­
skim przenikanie na teren Rzeszy, pamiętał, 
że stanowiła ona kamień węgielny później­
szych sukcesów Bismarcka, podobnie jak 
propolskie posunięcia Napoleona III. zadecy­
dowały o jego zgubie. To też Strasemann 
w rozmowach z Litwinowem i Krestinskim 
podkreśla, że interesy Niemiec i Rosji w Eu­
ropie wschodniej są zbieżne, że nie zamierza 
udzielić poparcia Anglii, Francji czy Polsce 
przeciw Rosji, że udział Niemiec w Radzie 
Ligi Narodów pozwoli paraliżować kroki an­
tyrosyjskie. 13go czerwca, 1925, Strase­
mann wyjaśnia Litwinowi, że opozycja Nie­
miec przeciw art. 16 statutu Ligi Narodów 
wynika z tego, że w razie konfliktu polsko- 
rosyjskiego Niemcy nie chcą być zobowią­
zane do przepuszczenia posiłków i broni dla 
Polski, a 30 września t. r. zapewnia Czlcze- 
rina, że Niemcy nigdy nie uznają granic Pol­
ski na zachodzie.

W czasie wojny celnej z Polską pisała 
“Frankfurter Zeitung” (14 czerwca, 1926): 
“Polska, tracąc krew, straci siłę a z nią ! 
niepodległość ... za kilka lat w porozumie­
niu z Rosją, wymierzymy jej coup de grace.”

Berlin i Moskwa zrealizowały swoje ma­
rzenia we wrześniu 1939 roku. A obecnie, 
po tylu doświadczeniach i przelewie krwi, 
znów Moskwa knuje antypolskie zamachy 
do spółki z komunistami w Berlinie.

Złote Myśli —
Wszystkie niezgody między ludźmi po­

chodzą z egoizmu.

Dobrych nowin nie trzeba zamilczeć, ale 
ze złymi niema potrzeby się śpieszyć.

...Po kraju wieść ziarna rozsypie,
Ucho je gminne chwyta i przesadza; 
Skąd w końcu gorzki owoc się wyradza,

Co truje zgodę i co sławię szczypie.
—Mickiewicz—Grażyna.

Takto bywa na świecie. Kto nazbyt wiele 
zapragnie,

Ten i celu nie dopnie i wszystkie korzyści 
postrada. — Goethe.

Porównaj los twój z losem tych, którym 
gorzej, a nie tych, którym lepiej od ciebie, 
to przestaniesz narzekać. -— Tenże.

LUDNOŚĆ W EUROPIE RABUJE POCIĄGI Z WĘGLEM aby zdobyć bezcenny materiał na opał. 
Strzałka wskazuje na dziewczynkę, której udało się “zdobyć” bryłkę, aby zanieść ją do1 domu.

Co Życie Niesie —
ST. ZJEDNOCZONE 
W OFENZYWIE

Sprawy polityki zagranicz­
nej — wciąż jeszcze dominu­
ją — jako zagadnienia dnia.

I nic dziwnego.
Od ułożenia się stosunków 

zagranicznych, zależeć będzie 
w znacznej mierze ustosun­
kowanie polityki wewnętrz­
nej.

Niepewność w stosunkach 
międzynarodowych, odbija się 
zawsze na stosunkach gospo­
darczych każdego kraju.

To też oczy świata całego 
są dzisiaj skierowane na 
Washington, który postano­
wił wstrzymać zalew totaliz­
mu czerwonego i na Moskwę, 
w której toczą się układy, od 
których w dużym stopniu — 
zależy normalizacja stosun­
ków politycznych.

Jak to łatwo zauważyć z 
doniesień prasowych—Wash­
ington spuścił trochę z tonu 
— jakim parę tygodni temu 
przemawiał Prezydent Tru­
man.

Zasadniczo jednak polityka 
w stosunku do ekspansji So­
wietów i uśmierzenia piątej 
kolumny ■— nie została zmie­
niona.

Przeniesiona tylko zostaje 
na inną płaszczyznę.

Stany Zjednoczone formal^ 
nie już zażądały od Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych — zatwierdzenia ame­
rykańskiej interwencji w Gre­
cji i Turcji.

Sprawa tej interwencji jest 
ściśle związana z podjęciem 
akcji dla ochrony wszystkich 
krajów, przed groźbą agresji.

Jednocześnie wniesione zo­
stało żądanie ustanowienia 
patrolu granicznego, na pół­
nocnej granicy Grecji.

Stanowisko zajęte przez 
Washington stwierdza, że St. 
Zjednoczone i na terenie O.
N. Z. przechodzą do ofensy­
wy.

Do tego czasu — Sowiety 
były w ofensywie, co im za­
wsze stwarzało wygodną po­
zycję.

“Nauka nie Idzie w las” — 
mówi polskie przysłowie.

I słusznie.
Skorzystali z tego politycy 

amerykańscy i oni pragną być 
w ofenzywie.

Rosja niewątpliwie zosta­
ła i to pow ażnie zaszachowa­
na.

Senator Austin — repre­
zentujący St. Zjednoczone w
O. N. Z. — zażądał w Radzie 
Bezpieczeństwa, aby ta za­
jęła pię utworzeniem komisji 
dla Grecji złożonej z człon­
ków Rady.

Pod kierownictwem tej ko­
misji neutralni obserwatorzy, 
mogliby stale dozorować gra­
nicą, zapobiegając naruszeniu 
reguł granicznych.

Nie ulega wątpliwości, że 
cała ta akcja nie może podo­
bać się Sowietom i 'ich przy­
jaciołom.
STANY ZJEDNOCZONE 
NIE SĄ ZABORCZE

Sen. Austin oświadczył: 
“Uzbrojone bandy rzucają 
wyzwanie władzy w północ­
nej Grecji, zagrażając inte­
gralności pańctwa.

Działalność tych band u- 
czyniła groźbę chaosu gospo­
darczego i anarchii politycz­
nej w Grecji tak poważną i 
tak bezpośrednią, że Grecja 
została zmuszona zwrócić do 
Stanów Zjednocznych o na­
tychmiastową pomoc dla u- 
trzymania samej egzystencji 
państwa greckiego.

“Stą,ny Zjednoczone uwa­
żają za rzecz najwyższej wa­
gi, by Narody Zjednoczone 
podjęły dalszą akcję w związ­
ku z palącymi problemami, 
wobec których stoi Grecja, 
tak samo jak powinny to u- 
czynić dla każdego innego 
kraju znajdującego się w po­
dobnych okolicznościach.

“Sądzę, że proponowany a-

merykański program pomocy 
dla Grecji i Turcji jak rów­
nież skuteczna akcja Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie 
północnej granicy greckiej 
przyczyniłyby się do ugrun­
towania pokoju.”

Mówiąc następnie o szer­
szej polityce zagranicznej, 
sen. Austin oświadczył:

“Stany Zjednoczone nie 
pragną panować nad żadnym 
narodem wielkim czy małym, 
zastraszać go czy zagrażać 
jego bezpieczeństwu.

Stany Zjednoczone szanu­
ją prawo wszystkich człon­
ków’ NZ do przestrzegania 
sposobu życia i zachowania 
systemu rządu, który wybio- 
rą, o ile wybór dokonany jest 
swobodnie i bez zastraszenia 
i jeżeli narody te nie naru­
szają praw innych krajów lub 
wolności innych narodów”.

Zdaniem sen. Austina Sta­
ny Zjednoczone przez swą 
obecną politykę nadają rozpę­
du Narodom Zjednoczonym. 
Pragną one by inne państwa 
udzieliły im takiego samego 
poparcia.

“Pragniemy nadejścia chwi­
li, kiedy tego rodzaju ciężary 
będą mogły być ponoszone 
przez ONZ. Dlatego też jest 
rzeczą wrażną, by Narody 
Zjednoczone czynnie zainte­
resowały się wszystkim, co 
jest konieczne dla przywró­
cenia stałości i przeszkodze­
nia groźbom agresji wszel­
kiego rodzaju lub groźbom 
dla niepodległości któregoś z 
członków.”

W zakończeniu delegat Sta­
nów Zjednoczonych domagał 
się by Rada Bezpieczeństwa 
przyśpieszyła raport swojej 
komisji bałkańskiej i pozosta­
wiła przedstawicieli w Grecji 
na czas, gdy będzie rozpatry­
wała ten raport.

Nie ulega kwestii — że 
Grecja będzie precedensem 
dla podobnej akcji w innych 
krajach.

Czy akcja ta przyniesie po­
żądane rezultaty — na razie 
trudno przewidzieć.

Że Stany Zjednoczone po­
stanowiły forsować tego ro­
dzaju akcję — najlepszym do­
wodem poprawka sen. Van- 
denberga, do billu o wyasy­
gnowaniu pomocy Grecji i 
Turcji.
SOWIETY CHCA TYLKO 
DZIESIĘĆ BILIONÓW

Obrady w Moskwie nie 
wróżą pomyślnego końca.

Nie idzie już tak gładko 
Sowietom wymuszanie — jak 
za dawnych dobrych cza­
sów z Rooseveltem.

Marshall i Bevin — potra­
fią się przeciwstawić kombi­
nacjom Mołotowa.

Na razie — najważniejszą 
sprawą — to odszkodowania.

Mołotow — w każdym swo­
im przemówieniu powołuje 
się na ugodę zawartą z Roo­
seveltem i Churchillem.

I Marshall i Bevin są w 
trudnej sytuacji.

Sprawa ta jednak uderza 
finansowo i w St. Zjednoczo­
ne i w Anglię.

Dlatego nie da się tak ła­
two rozwiązać, jakby tego 
chciał Mołotow.

Od odszkodowań zależy nie 
tylko kwestia na jakim pozio­
mie żyć ma ludność niemie­
cka.

Wiąźą się z tym i inne 
sprawy.

Wląże się odbudowa znisz­
czonych wojną Sowietów.

Wiąże się sprawa osłabio­
nej silnie gospodarczo przez 
wojnę Francji.

A i Anglia też pragnie coś 
na tym skorzystać, gdyż woj­
na podmyła silnie ekonomię 
angielską.

Stany Zjednoczone naj­
mniej są zainteresowane ko­
rzyściami. jakie z Niemiec 
mogą być wyciągnięte.

Ale nie chciałyby do tego 
interesu jaki dzisiaj przedsta­
wiają Niemcy — dokładać.

Sowiety dawno już ciągną 
odszkodowania ze swej stre­
fy.

Rosja nie zadowoliła się 
wywiezieniem urządzeń prze­
mysłowych, ze strefy przez 
wojska sowieckie okupowa­
nej.

W Poczdamie zręcznie prze­
forsował Stalin utworzenie 
pewmego rodzaju spółki nie­
miecko - sowieckiej.

Jest t. zw. Sowiet Aktien- 
gesellschaften, która to agen­
da kieruje pracą niemieckich 
robotników, na niemieckich 
maszynach, a gotowy pro­
dukt zabierają Sowiety.

Ile już wypłaciła sobie w 
ten sposób Rosja ■>— trudno 
powiedzieć.

Mołotow — prawda powie­
dział w Moskwie, że kiedy na­
dejdzie czas — ‘wyliczy się 
co do kopiejki.”

Wiadomo jednak że Sowie­
ty potrafią prowadzić “pod­
wójną” buhalterię.
MARSHALL PODOBNO 
WYSTĄPI Z KOM­
PROMISEM

Stany Zjednoczone dokła­
dają do swej okupacji i gru­
bo. t

Dokłada również i Anglia.
Obliczają, że obydwa te 

mocarstwa, dołożą do roku 
1950 — po półtora miliarda 
dolarów.

To muszą brać pod uwagę 
i Marshall i Bevin.

Ma to być pewnego rodza­
ju inwestycja.

Po roku 1950 — są projek­
ty, aby poczynione wkłady 
zacząć wycofywać, z nadwy­
żek produkcji.

Co i jak będzie po rokit 
1950 — trudno dzisiaj prze­
widzieć!

Podobno — jak to oblicza­
ją eksperci — dopiero po ro­
ku 1960 — Niemcy mogliby 
zacząć spłacać swoje długi 
wojenne.

Moskwa domaga się — na 
podstawie umów zawartych 
w Jałcie i Poczdamie — 10 
bilionów dolarów odszkodo­
wań z bieżącej produkcji nie­
mieckiej.

To co zrabowano w Niem­
czech — to w rachubę nie 
wchodzi.

Łup wojenny — należał się 
Sowietom — jak to już dobit­
nie zaznaczono w Moskwie — 
zarówno zabrany z Niemiec. 
Austrii, Węgier jak i innych 
krajów, a w tym i z Man­
dżurii i Korei.

. W dodatku Sowiety żądają 
urządzeń fabrycznych, ze stre! 
— amerykańskiej i angiel­
skiej.

Podobno sprzymierzeni 
skłonni są do dania Sowietom 
25 procent, ale tylko wyłącz­
nie z takich fabryk, które 
produkować mogą tylko dla 
wojny, lub które są zbędne.

A takich jest mało.
To nie zadawala Sowie­

tów.
Nic dziwnego, że wobec ta­

kich różnić, sprawa odszko­
dowań i wiążąca się z tym 
sprawa unifikacji wszystkich 
stref niemieckich w jeden sy­
stem gospodarczy, nie jest 
łatwa do rozwiązania.

Podobno Marshall ma ja­
kiś kompromis przygotowany 
w tej sprawie.

Tak zapowiadały wczoraj­
sze depesze.

Wątpić jednak należy, aby 
i ten kompromis był przyjęty 
przez Sowiety.

Mołotow napewno nie od­
stąpi od swych żądań.

bonds
Czyś już pomówił z twoim przy­

jacielem, ażeby wstąpił do twojej 
Grupy Z. N. P.?

Reżim Warszawski Wznowi Kampa­
nię Przeciwko ‘Bandom Ukraińskim’ 
Do Tej Pory Rzekomo Siły Zbrojne Rosji i Re- 

żimu Bieruta Nie Były Zdolne Do Zapano- 1 
wania Nad Sytuacją w Okolicy Sanoka

Warszawa, (ONA).—Kam­
pania Wojska Polskiego, Kor­
pusu Bezpieczeństwa i forma­
cji sowieckich w południowo- 
wschodniej Polsce przeciw na­
cjonalistom ukraińskim, zor­
ganizowanym w nielegalnej 
Ukraińskiej Powstańczej Ar­
mii (UPA), będzie obecnie 
wznowioną na szerszą skalę. 
Przewiduje się, że dotychcza­
sowa metoda walki, polega­
jąca na obopólnych wypa­
dach podjazdowych i po­
wstrzymująca się od więk­
szych rozgrywek z powodu 
trudności terenowych,ulegnie 
zmianom. Rząd miał uznać, 
że niebezpieczeństwo grożące 
ze strony dobrze uzbrojonych 
jednostek ukraińskich, dzia­
łających po obu stronach dzi­
siejszej granicy polsko - so­
wieckiej bez zwracania uwa­
gi na istnienie takiej granicy, 
jeset zbyt poważne aby mo­
żna je było nadal tolerować.
BYŁ OBYWATELEM 
SOWIECKIM

Bezpośrednim impulsem do 
podjęcia energicznej akcji 
przeciwko UPA było zastrze­
lenie przez terrorystów ukra­
ińskich gen. Karola Świer­
czewskiego, wiceministra O- 
brony Narodowej, podczas 
dokonywania przez niego in­
spekcji piechoty polskiej sta­
cjonowanej w Baligrodzie nie­
daleko granicy Czechosłowa­
cji. Generał Świerczewski, 
który bawił niedawno w Sta­
nach Zjednoczonych, był jed­
nym z kierowniczych eksper­
tów wojskowych w sztabie 
marszałka Żymierskiego i 
jednocześnie członkiem Cen­
tralnego Komitetu Polskiej 
Partii Robotniczej. Przed 
wojną był obywatelem so­
wieckim i generałem Armii 
Czerwonej. Wsławił się szcze­
gólnie jako “generał Walter” 
podczas wojny domowej w 
Hiszpanii, gdzie dowodził 
14-tą Brygadą Międzynarodo­
wą, oraz w drugiej Wojnie 
Światowej, kiedy dowodził 
oddziałami polskimi przy Ar­
mii Sowieckiej podczas bitwy 
nad Nisą Łużycką.

Świerczewski urodził się w 
Warszawie, (prawdziwe jego 
nazwisko ma być Tenenberg.

— Dz. Z.), ale w roku 1915] 
wyjechał wraz z rodziną do 
Rosji i wrócił do Polski dopie­
ro po ostatniej wojnie. Nale­
żał do Armii Czerwonej jus 
od 1919 roku i ukończył A* 
kademię Wojenną Frunze- 
go w Moskwie. Liczył lat 50, 
Zwłoki jego zostały sprowa­
dzony jdo Warszawy, gdzie 
prezydent Bierut, premier Cy­
rankiewicz, członkowie rządu 
i przedstawiciele wszystkich 
partii i instytucji społecznych 
wzięli udział w uroczystymi 
pogrzebie. Nadano mu po­
śmiertnie wysokie odznaczę-* 
nia wojskowe.
NIKT NIE ZOSTAŁ 
SCHWYTANY

Atak ukraiński miał miej* 
see kiedy Świerczewski w to­
warzystwie komendanta kra-< 
kowskiego Okręgu Wojsko-] 
wego gen. Więckowskiegoj 
i straży przybocznej jechał 
samochodem w kierunku Ci- 
sny poprzez terytorium po­
zostające ciągle pod terrorem 
UPA. Zanim jeszcze eskorta 
zauważyła napastników, U- 
kraińcy oddali salwę w kie­
runku konwoju samochodo­
wego z ukrycia w lęsie. Świer­
czewski i towarzyszący mu 
dwaj żołnierze zostali zabici 
na miejscu, zaś pułkownik 
dowodzący eskartą i dwaj in­
ni żołnierze zostali ciężko 
zranióni.

Eskorta wojskowa odpo­
wiedziała strzałami i wyruszy­
ła w pogoń za napastnikami, 
ale dotychczas nie wiadomo 
czy ich schwytała. Członko­
wie UPA zorganizowali w cią­
gu ostatnich lat doskonałe 
kryjówki leśne i górskie na1 
obszarach niedostępnych dial 
wojsk zmotoryzowanych.

Walczą oni zarówno prze-' 
ciw Rosjanom, jak i prze­
ciw Polakom, mając donieda- 
wna pod swoją władzą fakty­
cznie cały obszar południowo-j 
wschodniego krańca państwa] 
polskiego, gdzie linia granią 
czna jest rzeczą bardziej teo-' 
retyczną aniżeli praktyczną.; 
Okręk Stanoka, gdzie Świer­
czewski został zastrzelony, 
jest obecnie najbardziej nie­
bezpiecznym obszarem Polski.

Polonia Westfalska Wraca Do Kraju 
By Osiąść Na Śląsku Opolskim

Quakenbrueck. (P). — Po 
pięciotygodniowym pobycie w 
Polsce powróciła do Bochum, 
siedziby Związku Polaków z 
dawnej emigracji, czternasto­
osobowa delegacja, która pod 
przewodnictwem prezesa Ja­
kuba Przybylskiego badała 
warunki repatriacji i możli­
wości osiedleńcze.

Podczas swego pobytu w 
Polsce delegaci — górnicy, 
hutnicy i rzemieślnicy, zwie­
dzili wszystkie okręgi przemy­
słowe, przyczeni specjalnie in­
teresowali się ośrodkami fa­
brycznymi na ziemiach obec­
nie do Polski przyłączonych. 
Poza tym delegacja zbadała 
warunki pracy w Polsce, mo­
żliwości osiedlenia się itp.

Przed odjazdem delegaci 
przyjęci byli przez Bieruta O- 
subkę-Morawskiego, Gomół­
kę, Minca, Wolskiego, oraz 
gen. Spychalskiego. Przed­
miotem narad była sprawa 
rent dla inwalidów i starców, 
oraz zaopatrzenia emerytal­
nego, od których Związek Po­
laków uzależnił sprawę po­
wrotu.

Przedstawiciele władz war­
szawskich zgodzili się na wy­
suwane przez delegację żąda­
nia. Najważniejszym postula­
tem była sprawa powrotu nie 
tylko młodzieży i zdolnych do 
pracy robotników, ale również 
inwalidów pracy, oraz star­
ców, którzy pragnęli zakoń­
czyć życie na ziemi rodzinnej, 
kiedyś przez nich opuszczonej 
i którym w wypadku pozosta­
wienia ich w Niemczech gro­
ziłaby nieuchronna zagłada.

Druga również ważna z 
punktu widzenia Polonii west­
falskiej sprawa, to osiedlanie 
się w zwartych skupieniach. 
Polacy z Nadrenii i Westfalii 
w ciągu długich lat ciągłej 
walki o zachowanie swej pol­
skości, ściśle się z sobą zżyli. 
Nie chcą oni rozstawać się po 
powrocie do Polski. Życzenie 
ich zostało uwzględnione i 
będą osiedlani w specjalnie 
dobranych zespołach na Ślą­
sku Opolskim, oraz w ośrod­
kach przemysłowych, skupia­
ni będą specjaliści według ła­
chów. Należy tu dodać, że dla 
przemysłu polskiego powrót 
tych robotników przedstawiać 
będzie dużą wartość. Są to 
bowiem wysoce kwalifikowa­
ni specjaliści, znający nie­
mieckie metody pracy.

Repatriacja ma się rozpo­

cząć w początku maja. Obec­
nie po zreferowaniu przez de­
legację wyników jej podróży, 
zarząd Związku Polaków roz­
poczyna weryfikację człon­
ków i tych Polaków niezare- 
gestrowanych, którzy chcą 
wyjechać do kraju. Polonia! 
westfalska liczy około sto tysJ 
W Zw. Polaków dzielnica III1 
(taka jest oficjalna jego na-j 
zwa) zaregestrowanych jest1 
ponad 30,000 Polaków. We­
dług obliczeń zarządu Związ­
ku chęć powrotu do kraju 
wyraziło około 60-65 procent1 
członków.

Powracający do Kraju Po­
lacy z Nadrenii i Westfalii mo­
gą zabra ćze sobą wszystkie 
swoje ruchomości. W tym’ce­
lu w pociągach, które odcho­
dzić będą w liczbie dwu tygo­
dniowo, prócz wagonów oso­
bowych będą również wagony, 
towarowe. Ma to duże znacze­
nie, ułatwi im to bowiem za­
gospodarowanie się w Polsce.

W kołach reprezentujących 
polskie przymusowe uchodź- 
two wojenne inicjatywa ta 
spotkała się z pozytywnym 
przyjęciem. O ile bowiem U- 
chodźtwo wojenne nosi cha­
rakter wyraźnie polityczny —| 
i Niemcy uważa jako etap 
przejściowy na dalszą emigra­
cję — o tyle Polacy z Westfa­
lii i Nadrenii osiedli tu od lat, 
zostaliby we wrogim kraju, ja­
ko obywatele drugiej klasy. 
Posiadając w olbrzymiej wię­
kszości obywatelstwo niemie­
ckie, pozbawieni byliby (tak,1 
jak są obecnie) pomocy mię­
dzynarodowych organów o- 
pieki i skazani na nędzną we­
getację. W kraju przydadzą 
się jako przodownicy, instru­
ktorzy ■— szczególnie w prze­
myśle węglowym i hutniczym. 
Bez względu na warunki po­
lityczne, swoją twardą posta­
wą i zahartowaną polskością1 
potrafią się obronić .przed 
wszelkimi zakusami tak jak 
potrafili się obronić przed bez 
względną eksterminacją nie-' 
miecką. O wielkim harcie du­
cha i twardości charakteru 
może świadczyć fakt, że na 14 
członków delegacji, o której 
była mowa powyżej, 10 osób, 
to więźniowie niemieckich o- 
bozów koncentracyjnych — 
gdzie cierpieli za swe polskie 
przekonania.

Popierajcie tych, którzy ogłasza­
ją sit w Dzienniku Związkowym.
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Holy Innocents Choir 
Dance April 12th

The annual Easter Dance spon­
sored by the Holy Innocents Se­
nior Choir will be held Saturday, 
April 12th, at Stefanik’s Ballroom, 
1401 W. Superior st., corner Noble 
st. ’

Entree at 8:30 P. M. and tickets 
are nominally priced at 60c, fed­
eral tax included.

Music will be furnished by Jo­
seph Nies and his orchestra.

The Dance Committee, headed 
by Stanley Styrkowicz, President, 
and assisted by Mrs. Josenh Tra­
garz, Anne Cetnar. Stasia Lula, Lil­
lian Bulak and Z Lukas assure 
every one attending a very pleas- 
sant evening.

Keep down that waistline
The Ladies Shout
Keep trim and healthy
With PIKLE-RITE KRAUT.
Ask for PIKLE-RITE products in your 

neighborhood food stores. (OgL)

SPORT EVENTS *** P.N.A. YOUTH SECTION *** SOCIAL NEWS

STANLEY'S UNIT 
TRAILS WHITEY’S 
BY UNO. 120

STANDINGS 
W. L.

Whitey’s Liquors ................50 34
Stanley’s Tavern .............. 49 35
Biegaj Brothers ..................47 37
Kopielski Tavern...................44 40
Gee-Bee Tavern .........  42 42
Curley’s Tavern ..................41 43
Rocket Club .........................40 44
Wolski Tavern ................... 23 61

Stanley’s Tavern trails the Coun­
cil 120 PNA Bowling loop trail­
blazing Whitey’s Liquors by only 
1 game following last Wednesday 
night’s double triumph over Wol­
ski Tavern while the leaders were 
dropping 2 to Kopielski Tavern on 
the Lewis Alleys.

Frank Labuda shot a 562, Joe 
Bonkowski 561 and T. Biderman 
.505 for Stanley’s Tavern, Hess 489 
for Wolski Tavern, M. Kwarcinski 
585 and Al Kruse 511 for Kopielski 
and Casey 550, Baylin 528 and 
Brooks 516 for Whitey’s Liquors.

Biedron’s 551 netted Curley’s 
Tavern a pair of wins over Biegaj 
Brothers who were led by Ed Ja- 
sinowski with 513. .

Cholewa rolled a 494 to lead. 
Gee-Bee Tavern to one decision 
over the Rocket Club which was 
sparked by Paul with 562, Bross 
with 534 and Todd with 514.

WOLSKI TAVERN
L. Panfil ..... .113 161 128 402
W. Chudy .... .154 154 130 438
G. Hess ........ .152 163 174 489
L. Wolski ..... . 99 137 124 360
I. Bart .......... .144 200 114 458

STANLEY’S TAVERN
W. Buchacz .. .160 150 190 500
J. Bonkowski 157 223 181 561
T. Stanieć .... .142 159 138 439
T. Biderman .186 140 179 505
F. Labuda ..... .191 201 170 562

KOPIELSKI TAVERN
M. Kwarcinski 193 194 198 585
L. Szyjewski 152 154 152 463
A. Kruse .... 215 158 138 511
C. Szyjewski .147 177 136 460
J. Domas .... 115 181 151 447

WHITEY’S LIQUORS
Smigie .......... 167 150 178 495
Baylin .......... .150 163 215 528
Ward ............ .157 142 165 464
Casey ............ .182 191 177 550
Brooks .......... .172 172 172 516

BIEGAJ BROTHERS
E. Jasinowski 130 180 203 513
W. Basiak .... .159 158 162 479
R. Biegaj .... .138 167 189 494
W. Jozwiak .. .170 134 121 425
W. Biegaj .... .167 174 152 493

CURLEY’S TAVERN
H. Cygan ..... .168 147 165 480
F. Mulsoff .... .158 173 112 443
M. Biedroń .. 157 220 174 557
M. Casey ..... .164 167 152 483
A. Pelczar.... .130 137 179 446

ROCKET CLUB
S. Pestka ..... .144 116 144 404
J. Bender .... .141 143 138 432
A. Bross ...... .192 179 163 534
7. Tnrtd 1RR 161 167 514
B. Paul ..! ......163 220 179 562

GEE-BEE TAVERN
F. Sajnog ..... .160 142 170 472
W. Bilsky ..... 140 151 95 386
M. Cholewa .. .176 141 177 494
J. Lansen ..... .127 147 155 429
T. Hayes ..... .173 140 141 454

Paul Meeker Band 
At Joy Seekers 
Dance April 12

By popular request the Joy 
'Seekers Social Club, one of the 
most popular and outstanding so­
cial organizations in the city, are 
presenting Paul Meeker and his 
Celebrated Orchestra at their 
Blossom Time Dance to be held 
at the Lions Ballroom, 4306 West 
North ave., Saturday. April 12th.

The Blossom Tijne Dance is an­
other well planned social engage­
ment of the Joy Seekers, whose 
committee, under the guidance of 
Irene Zall, spared no expense to­
ward the promotion of this affair 1 
to a successful conclusion.

The Joy Seekers, straying from I 
the traditional novelty nite dances i 
that usually begin the Spring so­
cial calendar ,are concentrating! 
their efforts on giving their num­
erous friends, supporters and J 
dance enthusiasts a night of con- ■ 
tinuous dancing pleasure.

Paul Meeker and his aggrega­
tion, currently hailed in the or-* 
chestral world as the “Smartest 
Band in the Land”, have just com- 
ipleted a series of successful en- 
[gagements throughout the middle- 
lowest, and at the present time are 
engaged in the Camellia House of 
the Drake Hotel and at the May- 
fair Room of the Blackstone Hotel.

Reports of the advance sales 
reaching this desk promise an- 

' other successful night at the Blos­
som Time Dance. It shall be an­
other gay affair of renewing old 
acquaintances and making new 
ones on an informal basis that is 
characteristic of all Joy Seekers 
social affairs.

We shall be looking forward to 
the Blossom Time Dance at the 
Lions Ballroom on April 12th, 
featuring Paul Meeker and his Or­
chestra. It’s the Joe Seekers annu­
al Spring gaurantee for a most 
pleasant evening of entertainment 
and dancing.

Ar-----------------------------------★-----------------------------------*

|LITTLE THINGS — the Stars]
*-------------------------------By GEORGE LILLEY------ ------------------------+

WHITEWATER’S SPLASHNEW YORK, N. Y.—“Truth or 
Consequences,” undoubtedly 

radio’s most discussed quiz show, 
is now in its eighth year. In its 
time it has pulled over 100 
startling antics, and soared into 

the most popu­
lar Saturday 
night (NBC) 
program on the 
air. The broad­
cast’s recent 
“M r s. Hush” 
(Clara Bow) 
contest drew 
over one mil­
lion entries. Its 
prize, totaling in 
value $17.590,

Clara Bow was the all- 
1 ... she was “it” time radio high.

For March of 
! Dimes the stunt aetted $400,000. 

By-product of this contest were 
letters from listeners who thought 
Clara Bow deceased. The ex-star, 
42, has lived quietly in the desert 
with novelist husband Rex Bell, 
is the mother of two boys, 14 
and 12. The show is now at it 
again: from a few strange sounds, 
can contestants recognize a “well 
known statement?”
POLICEWOMAN

Want to get on the radio? Join 
the New York police force! Late 
Commissioner Lewis Valentine 
became the star of “Gangbusters.” 
Now Policewoman Mary Sulli­
van, almost legendary director of 
the New York 
Policewomen’s 
Bureau, has her 
radio show— 
titled aptly : 
“Mary Sullivan 
— Police- 
woman," Sun­
day nights 
(9:45 EST) via 
the American 
Broadcasting 
Co. Mary Sul­
livan spent 35 
years in active 
service with
the New York force; the broad­
cast deals with the striking dra­
matic incidents in that career. To 
Mary Sullivan, motherly in ap­
pearance, widowed, police work 
comes naturally. In the . family 
are six other cops: two cousins, 
one uncle, three brothers!

(All Rights Reserved,

Of all of his 49 girls, Maestro 
Phil Spitalny probably most ad­
mires, professionally speaking, a 
19-year-old singer from White­
water, Wis. She is a petite, 
blonde soprano, Joanne Jennings. 

Joanne has 
been acclaimed 
by many critics 
(some of whom 
do not exclude 
Patrice Munsel) 
the best young 
radio sipger of 
the season. She 
is featured, of 
course, with 
the “Hour of 
Charm” group 
on CBS’ Sun- 
day afternoon 
“N e w Electric

Hour." Daughter of a Wisconsin 
dairyman, Joanne got her start 
through winning a national high 
school vocal contest. Her only 
other experience prior to her net­
work air debut with Spitalny last 
September consisted of church 
soloist work and study of music 
at DePaul University, Chicago.
Very Little Things

Ray Buffum, who writes Mu­
tual’s Monday night mystery, 
“Casebook of Gregory Hood," de- 
velopes his stories backwards. He 
first thinks up a good title (i.e.: 
“Terrors of Tarzana"), continues 
on from there. 
. . . First radio 
contest to have 
a song commis­
sioned for it is 
probably Bob 
Hope’s $75,000 
jingle write-, 
in (Tuesday' 
nights, NBC). 
The composers 
of “To Each 
His Own” wrote
the tune,. Bob Hope 
“My Favorite ... music with it 
Brunette . . . . ■ 
Sound-alikes: Gabriel Heatter and 
Edwin C. Hill. But the latter be­
fore the microphone (afternoons 
ABC) is virtually an emotional 
opposite—cold, staid, strictly busi­
ness. . ; . One reason Singer 
Thomas L. Thomas doesn’t use his 
middle name: It is Llyfnwy.

Star Features Syndicate)

Mary Sullivan 
, . gets her man

loanne Jennings
... al! at 19'

Documents Of The Tragic
Events At Murnau

In January this year the Polish 
Social Committee in London dis­
patched a report on the tragic con­
sequences of the evacuation of the 
Polish refugees’ camp at Murnau. 
Only now have we received de­
tailed particulars relating to this 
barbaric action.

The details of these blood cur­
dling events, which recall the 
greatest achievements of the Nazi 
war criminals are as follows:

On the 4th of January, in the 
camp called “Lower Barracks” at 
Murnau, in which were 1376 Polish 
camp refugees (including ill infants 
under one year of age, 96 children 
between the ages of one to five snd 
114 children between the ages of 
six and thirteen an order, signed 
by Director Kaiser, was displayed, 
which gave information about the 
transfer of the camp from Murnau 
to Augsburg on the 7th of January. 
On this day 15 American lorries 
arrived at the camp to carry the 
refugees to the railway station. 
Owing to the hard frost (about 27 
degrees Centigrade—approximately 
81 degress below freezing point 
Fahrenheit) the camp-inhabitants, 
quoting the instructions of the H. 
Q. USFET about the transfer of 
men in winter, refused to leave. 
This' decision was quite justified 
by anxiety for the health of the 
children as well as that of the re­
mainder of the refugees, who did 
not possess suitable clothing for a 
journey in such severe cold. After 
a few hours the lorries left.

In the afternoon of the same 
day Mrs. Kaiser personally put up 
an order announcing the withhold­
ing of food supplies from those 
refugees who refused to leave. On 
the same evening military sentries 
were posted st the gates of the 
camp to prevent the inhabitants 
from going out. The American 
soldiers behaved decently, explain­
ing that this unpleasant task had 
been forced on them by UNRRA.

When, on the 8th of January the 
transport lorries, after several 
hours waiting in vain, left empty, 
the kitchens and stores were closed 
by the order of Mrs. Kaiser. The 
last meal which the camp-inmates 
received was their morning cof­
fee. A delegation from the ter­
rorized refugees was sent to H. Q. 
USFET in Frankfurt which was to 
report on the situation at Murnau 
and to protest against the methods 
applied by Mrs. Kaiser.

On the 10th of January an Ame­
rican General, responsible for the 
location of D.P.s arrived at the 
camp accompanied by several se­
nior American officers. The refu­
gees felt relieved thinking that the 
General would bring to a speedy 
end the vicious practices of Mrs. 
Kaiser and the brutal extrava­
gances of the soldiers of the 2nd 
Det. Constabulary.

The General held a conference 
with a delegation of the refugees

at which he announced that the 
building must be emptied. After­
wards, however, he quietly ac­
cepted the answer of engineer 
Magge, the refugees’ representa­
tive, that, owing to the danger of 
life and health of small children, 
the camp could not possibly be 
transferred while the frost lasted. 
After a short personal talk with 
Mr. Maggee the General left.

On the 10th of January, at about 
4 P. M., after the departure of the 
General, a strong unit of-the local 
Constabulary in jeeps and lorries 
arrived in the court-yard of the 
“Lower Barracks”. Machine ’guns 
were placed in the court-yard and 
the soldiers broke through to the 
buildings and began to load the 
refugees into the lorries by force. 
The first two lorries were packed 
with .men only, who were not al­
lowed to take any of their modest 
belongings with them. Franciszek 
CYBARTOWICZ, in spite of it be­
ing 20 degrees balow zero Centi­
grade, was made to enter the truck 
in his underwear. Several men, 
severely beaten up, were thrown 
into the lorries in a state of un­
consciousness.

Having “disposed of” the men 
who were living in the administra­
tive part of the building, the sol­
diers began to empty the billets 
occupied by families, applying to­
wards women and children meth­
ods which can only be described as 
banditry. Women and children 
were beaten up with rifle-butts 
and pushed into the lorries at bay­
onet-point. Inhuman American 
M.P.s threw children from the win­
dows. In desperation mothers 
jumped efter them. One of the 
Constabulary pushed a pram car­
rying an infant down the stairs. 
The child fell out and fracutred 
its spine. Its mother threw her­
self on the soldier who stabbed her 
with his bayonet. Both mother and 
child died later in the hospital.

The people were not allowed to 
take their belongings, not even 
their identity papers. In senseless 
vandalism the soldiers stabbed 
suitcases and bed-coverings with 
their bayonets destroying the 
whole wealth of the refugees. In 
the course of loading the lorries 
small children were separated 
from their parents.

During these tragic days, one of 
the mothers received a message 
that the condition of her child, who 
was in hospital at Kohlgrub, was 
desperate and that it could only 
be saved by a blood-transfusion 
from its mother. The pleading of 
the mother to be allowed to save 
the life of her child remained un­
answered.

As a result of the intervention 
of H. Q. USFET an order was is­
sued with a view to the postpon- 
ment of the evacuation of the 
camp at Murnau until the frost had 
lifted. Unfortunately this order
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The defending champion Naw­
rot Paints skyrocketed into the 
thick of this year’s Council 39 P. 
N. A. Bowling league title fight 
by blanking the erstwhile pace­
setting Club 1314 No. i Squad last 
Monday night to tie the losers for 
second place, one game back of 
Petros’ Longs, which gained first 
place by virtue of 1 triumph over 
Carrie Budz Tavern.

Kowalczyk fired a 535, Elmer 
Tomsa 521 and Nawrot 515 for 
Nawrot Paints, Adams 481 for Club 
1314 No. 1, Skilondz 513 and Cie­
śla 492 for Petros and Podborny 
521 for Budz.

Club 1314 No. 2 won 2 tilts 
from the P.N.A. Director Caroline 
Spisak Boosters, back of a 544 by 
Sals. Filus and Spisak shot iden­
tical scores of 460 for Dir. Spisak.

Ucho shot a 522 and Nadziejko 
513 to spark Pienczak Tavern to 
a brace of decisions over the Joe 

were 
; and

reputation of the American Army 
and UNRRA, that very institution 
which is called humanitarian, 
whilst on the other hand Mr. Ko- 
zerski end two other members of 
the Committee of ex-prisoners of 
war (“Hotel Post") in Murnau, 
were arrested solely for daring to 
protest to Mrs. Kaiser against the 
crimes perpetrated against their 
country-men. The disproportion, 
however, of the approach to these 
incommensurable Questions, is 
striking.

Although more than 2 months 
have elapsed the occurrence of the 
tragic events at Murnau, we do not 
lose hope that the competent Ame­
rican authorities, having ac­
quainted themselves with the facts, 
will bring to trial the persons re­
sponsible dircetly and indirectly 
for the crimes committed against 
the citizens of an allied country. 
Nor do we doubt that a just Am­
erican court will pass a sentence 
on them proportionate with the 
gravity of their crimes.

“HELP POLES IN GERMANY” 
POLISH SOCIAL COMMITTEE 

35, Cambridge Gardens 
London, W. 10.
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been to tragically lost nor the 
health of those who had been so 
brutally treated.

These appalling events, the scene 
of which was the “Lower Bar­
racks" at Murnau in the days be­
tween the 8th and 15th of January, 
have already become widely known 
in the world and were the subject 
of intervention with the highest 
authorities in the United States by 
the representatives of the Polish 
American Congress.

In addition the International 
Red Cross was informed of the 
tragic events and sent a Commis­
sion to Murnau. . This Commission 
evaded the carrying out of an in­
vestigation on formal grounds, 
namely the fact that the victims 
of the incidents were not prison­
ers of war.

Until now, however, we have not 
heard of the bringing to justice of 
any of those directly or indirectly 
responsible for the committing of 
these crimes. For similar crimes 
committed during the war, Nazi 
S.S.-men have been sent to the 
gallows.

In the light of the latest infor­
mation, the responsibility for the 
crimes at Murnau falls on Mrs. 
Kaiser and other UNRRA employ­
ees at Murnau; and again on the 
American General and senior of­
ficers who endorsed the cruel or­
ders of Mrs. Kaiser and were un­
doubtedly responsible for the or­
ders for the evacuation of the camp. 
Furthermore it falls on those who 
were directly responsible for the 
death of the mother and child and 
for the beating up of many people 
and on the officers of the 2nd Det. 
Constabulary who tolerated the 
brutal behavior of their subordi­
nates.

We do not think that the im­
punity of those responsible for the 
appaling crimes st Murnau does 
credit to the democracy of the 
United States.

The murderers of Murnau, 
unpunished, are blackening

Alumni Keg Chase
STANDINGS
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The Prospect Tailors trimmed 
the Chicago Dyers and Cleaners in 
2 games, while the pacesetting Dr. 
Kutza Sluggers were bowing twice 
to the Aid. J. P. Rostenkowski 
Boosters last Tuesday night on the 
Congress Arcade Alleys to enable 
the Tailors to move within 4 games 
of the Sluggers.

Mike Stortz fired a 486 series, 
Stan Tomczynski 515 and Stan 
Guzan 507 fftr the Tailors, Stan 
Grelecki 524 for the Cleaners, Joe 
Pawlak 551 and Ed Jedrys 504 for 
the Rosty’s and Chester Strzałka 
578, Al Gramza 528, Dr. M. J. 
Kutza 516 and Joe Bobka 513 for 
the Sluggers.

Tha Dr. Orzynski Boosters 
blanked Wicker Park Medical Cen­
ter with the aid of a 551 by Joe 
Pantano. Ed Kędzierski tallied a 
527 for the victims.

The Szatkowski Niles Florists 
squeezed out 2 triumphs over the 
Sakowicz Boosters. The Rev. E. 
Bak scored a 475 for the Florists 
and Gene Tockj 445 for the losers.
CHICAGO DYERS 
S. Grelecki ....186 
M. Augustyn ....128 
W. Dobosz ......132 
S. Pufundt .....175
Dr. J. J. Liss .175

.... PROSPECT TAILORS 
S. Guzan .......187
R. Douglas .....175
M. Stortz .......225
N. Kipkowski ..116
S. Tomczynski..199
DR. M. J. KUTZA SLUGGERS 

A. Gramza .....162
C. Strzałka .... 161
Dr. J. Hodur ....145 
Jos. Bobka .... 180
Dr. M.J.Kutza 181 
ALD. ROSTENKOWSKI 
W. Pociask .....145
Rev. Bujalski.,136
E. Jedrys .......184
E. Holda .........168
J. Pawlak .......170

DR. P. J. ORZYNSKI BOOST 
J. Orloff ........
A. Kowalski .... 
Dr. S. Demski.. 
S. Link ..........
J. Pantano .......... —
WICKER PK. MEDICAL

W.
Dr. M. J. Kutza Sluggers ....50 
Prospect Tailors ................ 46
Sakowicz Boosters ...........41
Aid. Rostenkowski Boosters 42
Dr. P. J. Orzynski Boosters 40 

j Szatkowski Niles Florists ..47 
! Wicker Pk. Medical Center . 34
Chicago Dyers & Cyeaners ..34

INDIVIDUALS

NAWROT PAINTS | Sluggers In Weber

BLANK 0.39
KEG LEADERS

Joseph Pawlak ...........
AVE.

........ 172.46
S. C. Grelecki ........... ........ 172.45
Rev. E. Bak, C.R........ .........167.19
Dr. M. J. Kutza ......... ........ 167.5
Chester Strzałka ....... .........166.17
Mike Stortz ............... ........ 165.48
Joseph Bobka ............. ........ 165.12
John Lejman ........... .........164.2
Al Gramza ................ .........163.45
Joseph Pantano ......... ........ 161.59
Ed Jedrys .................. ........ 161.50
Steve Link ................ .........160.41
E. Chmielewski . ....... .........160.10
Stan Tomczynski ..... ........160.7
Eddie Kędzierski ...... ....... 159.20
Eugene Hołda ........... .........158.58
Lee Rahn .................. .........158.19
John Orloff ................ .........158
Walter Pociask ........... .........157.53
Stan Żuzan ............... .........156.37
Ned Kipkowski ......... .........154.35
Rudy Douglas ........... .........154.2
Jack Veese ................ ........ 151.56
Casey Szybowicz ..... .........149.4
Felix Simonie ........ .... .........149
Dr. J. J. Liss ............. .........147.36
Walter Dobosz ........... .........147.19
Frank Kortas ........... .........146.63
Dr. J. Hodur ............... .........146.45

Urbanek Morticians who 
paced by Swidergal with 523
Hank Surdej with 514.

CLUB 1314 No. 1
479GGresak .... ...167 167 145

Dlmek ........ ...146 172 149 467
Jeżewski ..... ...136 159 149 444
Adams ........ ...165 166 150 481
Wisniewski .. ...149 153 149 451

NAWROT PAINTS
Czajkowski .. .127 149 126 402
Blazek .... . ...165 170 144 479
Nawrot ...... ...168 178 169 515
Tomsa ........ ...158 193 175 521
Kowalczyk .. ...203 181 151 535

CARRIE BUDZ TAVERN
Podborny .... ...174 187 160 521
Weber ........ ...135 179 146 460
Kusmirek..... ...161 155 152 468
Banik ........ . 126 153 132 411
Kowalczyk .. ...162 161 153 476

PETROS LOUNGE
Pazur .......... .151 144 148 443
Skilondz ..... ...204 146 163 513
Banach ...... ...160 188 141 489
Zadrożny ..... ...142 166 149 457
Cieśla ........ ...158 155 179 498

Handicap ... 81 81 81 243
DIR. SPISAK P. N. A.

Kendzior ..... .155 106 180 441
Filus ............ ...193 123 144 460
Spisak ......... ...171 154 135 460
Nawojski .... ...122 154 130 406
Zielinski .... 130 136 138 404

CLUB 1314 No. 2
Wielgosik .... .117 128 162 407
Grabowski ... ...118 130 131 379
Lofek .......... 116 152 433
Słowiński .... ...155 158 168 481
Sals ............ .180 190 174 544

URBANEK MORTICIANS
Kobylarczyk ...120 179 161 460
Krupa .......... ...100 138 146 384
Stone .......... ...149 145 157 451
Surdej ........ . 181 139 197 514

PIENCZAK TAVERN
Nadziejko .... ...202 171 140 513
Baniewicz ... ...139 152 145 436
Nawojski ..... ...130 134 158 422
Rakoczy ...... ...114 136 124 374
Ucho .......... ...194 208 120 522

arrived when the evacuation had
already been completed and could
save neither the lives that had

CENTER

.145 160 130 435

.133 130 123 386
.123 125 157 405
.137 158 177 472
.164 205 192 551

F. Kortas .... .162 119 131 412
E. Gronkowski 124 117 118 359
E. M. Koza.... .103 148 120 371
J. Lejman .... .140 160 131 431
E. Kędzierski .156 168 203 527

SAKOWICZ BOOSTERS
E. Tccki ...... 146 134 165 445
R. Bork ........ .175 175 175 525
J. Berk ........ ..142 102 137 381
J. Vetse ...... .135 135 110 380
A. Szybowicz 147 123 128 398

Rev. E. Bak ...145 142 188
F. Simonie .. 167 154 162
H. Mindak .. ...111 140 135
Chmielewski .139 120 125
L. Rahn ..... .154 128 130

THE SPORT 
PARADE

By OSCAR FRAILER 
United Press Sports Writer

New York, April 4 — (UP) — 
Baseball’s sophomore jinx was well 
into its 1947 season today with 
Hank Edwards, Cleveland out­
fielder, on the sidelines until May 
in the first display of a hoodoo 
which has all the rest of the 1946 
freshmen stars plenty worried.

They can remember the second 
year troubles which beset such; 
phenomenal starters as Bill Voi- 
selle of the Giants; Ted Wilks and 
Johnny Beazley of the Cardinals; 
Ken Raffensberger of the Phillies 
and other meteoric stars in recent 
years.

Grady Hatton, the scintillating 
third baseman of the Cincinnati! | 
Reds, admits frankly that he is 
worried about that second year 
hurdle. The rest go right along 
with him, even though some of 
them don’t voice it as openly as 
the chunky Texan and try to cloak 
it behind a false bravado.

That sophomore jinx will have 
to work overtime to catch up to 
all the lads in the National League, 
for the senior circuit last season 
produced the geratsst number of 
first year stars. The American 
League didn’t have them in such 
plentiful numbers.

Certainly, with so many more 
rookie wonders trying to uphold 
their reputations, the law of av­
erages has plenty of room to go 
to work in the National League. 
And one of the biggest spots is 
occupied by Ralph Kiner of the 
Pittsburgh Pirates.

Kiner flashed across the dia­
mond horizon last year with a 
league-leading total of 23 _ home 
runs. For a rookie, that isn’t hay. 
But this year he will be pressing 
in the shadows of the great Hank 
Greenberg, who lashed out a to­
tal of 44 homers last season to 
lead the American League. An­
other Pirate whose cutlass may be 
a bit dull is shortstop Billy Cox.

The Dodgers have three lads try­
ing to live up to splendid starts. 
They are Carl Furillo, who hit .284, 
and Catcher Bruce Edwards, who 
was a creditable backstop with a 
.267 average, along with Pitcher 
Joe Hatten, winner of 14 against 

! 11 defeats.
Grady Hatton of the Reds, a 

] real clutch guy, suffered a late 
season injury and breakage is his 
chief worry. But his elongated 
teammate, Pitcher Ewell Black- 
well, hopes to improve on a 9-13 
record which doesn’t disclose the 
tough ones he lost.

Montie Kennedy of the Giants 
had a rough time winning nine 
against 10 losses but he’d almost 
settle right now to do that well, 
while First Baseman Eddie Wait- 
kus of the Cubs hopes to match 
his .304 freshman batting average.

The Phillies’ Del Ennis, regard­
ed almost unanimously as the 
rookie of the year, battled a bulg­
ing waistline as he tried to match 
his .313 batting average. The 
Cards hope Catcher Joe Garagiola, 

! one of its apple-cheeked world 
j champions, and Ken Burkhart, who 
won six against three losses, will 
do as well. Murrell Jones, Chica­
go Sox first sacker, has faced en­
ough trouble.

The guy who should have a! 
clear path is Hoot Evers of the) 
Tigers, and if that jinx lays off it 
may lead the Detroiters to the pen­
nant. Hoot was the hard luck lad 
of 1946 with more borken bones 
than an abbatoir.

He can feel just a little safe— 
but the rest of them are really 
worrying.

Marie Puciaty 
Sparks Sakowicz 
Ladies Bowlers

Marie Puciaty rolled a 470 se­
ries, Ellen Johnson 438 and Elean­
or Springer 422 to spark Paul’s 
Tavern to a pair of Sakowicz 
Ladies Bowling loop triumphs 
over Mrowieć Confectionery last 
Tuesday night on the St. Stanis­
laus Kostka driveways. Leona 
Iwaniec posted a 436, Louise Guz- 
niczak 430 and Loretta Ingram 416 
for the losers.

The Priebe Printers took the odd 
game from Dr. Milewski with the 
aid of a 434 by Charlotte Lewan. 
Lillian Cygan notched a 432 and 
Gene Deering 406 for the Medicoj.

PAUL’S TAVERN
M. Kasiewicz ..111 99 113 323
M, Puciaty .. ...169 140 161 470
E. Springer ...132 129 161 422
E. Johnson ...141 158 139 438
E. Chwała .... ...126 112 106 344

MROWIEĆ CONFECTIONERY
L. Chrapla .. ...118 152 139 409
L. Iwaniczko .144 145 147 436
V. Frouhe .... ... 95 128 92 315
L. Ingram .... 142 150 124 416
L. Guzniczak .145 151 134 430

DR. MILEWSKI
Stelmachowski 120 101 134 355
G. Deering . 122 126 158 406
I. Budzban ...111 138 137 386
J. Gronke .... ...110 110 110 330
L. Cygan .... ...153 117 162 432

618 594 703 1915
PRIEBE PRINTERS

L. Skwiercz ...129 123 144 396
W. Ufnowski ..135 134 110 379
M. Vaughn .....Ill 123 97 331
B. Jurecki .....113 137 109 359
C. Lewan ....... 152 151 131 434

640 668 591 1899

Secret Agent X 9

CAREFUL 
DARLING)

STAS OUT OF SIGHT FOR 
A FEW/MINUTED/ V/ILPA~ 
I WANT TO SEE WHAT'S 
KEEPING "HANDS" AT 
THE CLUB $-0 LATE <

WINDOW SHOPPING. By Mel Graff
Registered U S. Patent Office

COULD BE A NIGHT 
LIGHT... ME HASN'T 
DRAWN THE BLINDS; 
THOUGH! H'/HVl —

HAMPERS 
OF HADES! 
what's this?

If II JO

I

$?UE PENCIL 

I Pusher.

MURRY UP 
THAT SCORE

WE GOTTA 
\GET HOME.'

f SPEAKIN 1 
>OF DAWNI-I 
'DAWN" YOU I 
TUIK1K IT’S J 
TIME FOR A 

SOME
MEISTER BRAD 

BEER? J

' LAST TIME R 
1 HE KEPT SCORE! 
TH’ DAWN CAME

I UP BEFORE?

I TH’ ANSWER 
DAWNED I 
ON HIM.'/

? SIMPLE 
MATHEMATICS f
IS EASY FOR 1 

EGGHEAD— 
sHE'S SO SIMPLE

HIMSELF 2

/ YES,DEAR-Ł 
RIGHT AWAV, 
^DEAR->

BEERYOU CAN’T SERVE A FINER GLASS OF

Meister Brru
THE MASTER BREW

Hania • Henryk Sienkiewicz

------------------------------------------------------------PQ\N\EŚĆ
(Ciąg dalszy)

— A jeżeli tak jest istotnie?
Zaledwie dostrzegalny wyraz zdziwienia i jakby znie­

chęcenia przemknął po jasnej twarzyczce Hani.
— Jeżeli tak jest istotnie — odparła — a więc to pan 

się zmienił, nie ja.
To rzekłszy, nachmurzyła się trochę, i spoglądając na 

mnie z pod oka, szła przez jakiś czas w milczeniu, ja zaś 
starałem się ukryć radosne wzruszenie, jakiem przejęły 
mnie jej słowa. Ona mówi, myślałem sobie, że jeśli inną ko­
cham, to ja się zmieniłem, zatem nie ona się zmieniła, za­
tem ona mnie...

I nie śmiałem dokończyć z radości tego mądrego wnio­
sku.

A z tern wszystkiem nie ja, nie ja, ale ona była zmie­
niona. Ta przed pół rokiem maki, o Bożym świecie nie wie­
dząca dziewczynka, której na myśl by nie przyszło mówić. 
o uczuciach, i dla której podobna rozmowa byłaby chińskim 
językiem, dziś prowadziła ją tak swobodnie i wprawnie, jak­
by recytowała wyuczoną lekcję. Jakże rozwinął się i stał 
się giętkim ten niedawno dziecinny umysł! Ale z panienka­
mi dzieją się cuda podobne. Niejedna wieczorem zasypia 
dzieckiem, rankiem budzi się dziewicą, z innym światem 
uczuć i myśli. Dla Hani, z natury bystrej, pojętnej i wrażli­
wej, pół roku czasu przejście szesnastu lat wieku, inna sfera 
towarzyska, nauki, czytane może ukradkiem książki, wszyst­
ko to wystarczało aż nadto.

Ale tymczasem szliśmy obok siebie w milczeniu. Prze­
rwała je teraz pierwsza Hania:

— Więc i oto pan zakochany’, panie Henryku?
— Może — odpowiedziałem z uśmiechem.
— To pan będzie tęsknił do Warszawy?

■— Nie, Haniu. Radbym nigdy stąd nie wyjeżdżać.
Hania spojrzała na mnie szybko. Chciała widocznie coś 

powiedzieć i zamilkła, ale po chwili uderzyła zlekka para­
solką po sukni i rzekła, jakby odpowiadając na własne myśli:

— Ach! jakże ja jestem dziecinna!
— Dlaczego to mówisz, Haniu? — spytałem.
— E! nic. Siądźmy na tej ławce i mówmy o czem innem. 

Prawda, jaki stąd piękny widok? — spytała nagle ze znanym 
mi uśmiechem na ustach.

Siadła na ławce nieopodal szpaleru, pod ogromną lipą, 
skąd istotnie widok był bardzo piękny na staw, groble i las 
za stawem. Hania ukazywała mi go parasolką, ale ja, jak­
kolwiek miłośnik pięknych widoków, nie miałem najmniej­
szej ochoty nań patrzeć, bo raz, że znałem go doskonale, po- 
wtóre, miałem przed sobą Hanię, piękniejszą stokroć od 
wszystkiego, co ją otaczało, a nakoniec myślałem zupełnie 
o czem innem.

— Jak tam ślicznie te drzewa odbijają się w wodzie — 
mówiła Hania.

— Widzę, że jesteś artystką — odparłem, nie patrząc 
w stronę drzew, ani wody.

— Ksiądz Ludwik uczy mnie rysować. O! ja dużo się 
uczyłam przez ten czas, kiedy pana tu nie było; chciałam... 
ale co panu jest? Czy się pan gniewa na mnie?

— Nie, Haniu, ja się nie gniewam, bo nie umiałbym się 
gniewać na ciebie; ale widzę, że wymijasz moje pytanie, 
i że ot! oboje gramy / sobą w ślepą babkę, zamiast rozma­
wiać szczerze i z ufnością, jak za dawnych czasów. Może 
ty tego nie czujesz, ale mnie to przykro, Haniu!...

Te proste słowa sprawiły tylko ten skutek, że wprowa­
dziły nas oboje w ogromne zakłopotanie. Hania podała mi 
wprawdzie obie ręce; ja uścisnąłem te ręce może zbyt silnie 
i, o zgrozo! pochyliwszy się szybko, ucałowałem je wcale 
jakoś nie tak, jak na opiekuna przystało. Następnie zmie­
szaliśmy się oboje do najwyższego stopnia: ona zaczerwie­
niła się aż po szyję, ja również, i wreszcie zamilkliśmy, nie 
wiedząc ani be, ani me, jak zacząć tę rozmowę, która miała 
niby być szczerą i pełną ufności.

Potem ona spojrzała na mnie, ja na nią, i znowu wy­
wiesiliśmy na twarzach czerwone chorągwie. — Siedzie­
liśmy obok siebie jak dwie lalki: zdawało mi się, że słyszę 
przyśpieszone bicie własnego serca. Położenie nasze było 
nieznośne. Chwilami czułem, że jakaś ręka bierze mnie za 
kołnierz i chce rzucić do jej stóp, a druga trzyma za włosy 
i nie puszcza. Nagle Hania zerwała się i rzekła szybkim, po­
mieszanym głosem:

— Muszę już iść; mam lekcję o tej godzinie z panią 
d’Yves: już blisko jedenasta.

Udaliśmy się tąż samą drogą ku domowi. Szliśmy tak, 
jak i poprzednio, w milczeniu; ja, jak i poprzednio, ścina­
łem szpicrutą główki kwiatów, ale ona już nie litowała się 
nad niemi.

Pięknie wróciły nasze dawne stosunki, niema co mówić!
Jezus, Marja! co się ze-mną dzieje — pomyślałem sobie, 

kiedy Hania pozostawiła mnie samego. Byłem zakochany 
tak, że aż włosy powstawały’ mi na głowie.

Tymczasem nadszedł ksiądz Ludwik i wziął mnie z sobą 
do gospodarstwa. Po drodze opowiadał mi mnóstwo rozmai­
tych rzeczy, tyczących się naszego majątku, które nie zaj­
mowały mnie ani trochę, choć udawałem, że słucham u- 
ważnie. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Dalsza Zniżka Cen Uwaga

Uli

Posiedzenia Grup

Notatki Miejskie

Ozdobny Shortie

po-

w Dzienniku Związkowym

Imię i Nazwisko.

Stan
No. Modelka

i wnuczki i 
z całą rodzi-

so- 
go- 
po-

DEARBORN, MICH. — Zniżka 
$20 w cenie samochodów Ford de­
luxe, 6-cylindrowych 3-passengers 
business coupe i włączenie ich do 
produkcji, ogłoszone zostało przez 
J. R. Davis’a, wiceprezydenta oraz 
dyrektora sprzedaży i ogłoszeń tej 
firmy.

Pan Davis oświadczył: “Ta zniż­
ka cen, razem ze zniżką ogłoszoną 
15-go stycznia, daje firmie FORD 
najniższej ceny model coupe i tu- 
dor sedan. Jest to zgodne z trady­
cjonalną zasadą Forda, aby produ­
kować iepsze samochody po możli­
wie najniższej cenie dla kupują­
cego.

Zdaniem p. Davis’a, zamówienia 
na samochody Forda w roku 1946, 
przekroczyły wszystkie rekordy a 
biorąc pod uwagę sprzedaże deta­
liczne, przedstawiciele Forda sprze­
dali w roku 1946ym więcej samo­
chodów, aniżeli jakiejkolwiek innej 
marki, po podobnej cenie. Dostawa 
była wstrzymywarfi przez brak 
rozmaitych materiałów a przez dwa 
i pół miesiąca produkcja była zu­
pełnie zamknięta.

P° 
się 
45.

ry de Fager, zamieszkująca 
pnr. 3619 N. Hoyne ul., zmar­
ła nocy ubiegłej w szpitalu 
Ravenswood, na skutek obra­
żeń, jakich doznała w ubiegły 
piątek, gdy potrąciło ją auto 
u zbiegu ulic Hoyne i Addi­
son. —

“Dziennik Związkowy” 
najlepiej informuje w 
sprawach polskich swych 
czytelników jako naj­
większe polskie pismo 
w Ameryce.

traktacje z przedstawiciela­
mi Illinois Bell Telephone Co. 
i delegatami związku zawo­
dowego pracowników telefo­
nicznych. Wszystkie pertrak­
tacje zmierzające od usunię­
cia groźby strajku nie dały 
dotychczas rezultatu.

William Murray, komisarz

Kap. Cmentarza Zmartwychwstania
Otw w Niedziele i Święta. CiimmitP. O. Chicago 38, 111. Tel. dUfilHilL HO

KALENDARZYK
Dziś piątek, 4-go kwietnia— 

Ambrożego, Izyuora.

Dwaj złodzieje, a to: Tho­
mas Griffin, lat 31 i Robert 
Kauffman, lat 32, obaj zamie­
szkali pod nr. 5407 S. Halsted 
ul., starali się bezskutecznie 
skraść dwa samochody, za­
parkowane przy ui. Carpenter 
w pobliżu 63-ej ul. Jednak nie 
mogli uruchomić tych aut. W 
końcu udało się Griffinowi 
uruchomić samochód stano­
wiący własność Williama Ste­
wart z pod nr. 516 W. 64-ta 
ul. Zanim jednak towarzysz 
jego wsiadł do niego zjawił się 
patrol policyjny, który obu 
drabów aresztował, chwyciw­
szy ich na gorącym uczynku.

Rabin Samuel Freeman, li­
czący lat 92, teść Jakuba Ar- 
vey, przewodniczącego Komi­
tetu Partii Demokratycznej, 
zachorował wczoraj w nocy 
na atak serca w domu swo­
im pod nr. 1408 S. Avers ul. 
Wezwrane pogotowie ratunko­
we straży pożarnej pracowa­
ło przez godzinę aby go urato­
wać, w rezultacie czego uda­
ło się przywrócić starca do 
przytomności.

STAN POGODY
Wczoraj najcieplej było o 

o 2ej po poł., 47 stopni; naj­
zimniej o 5ej rano: 33 stopni. Za Powiększenie Komitetu Regulaminu Opo­

wiedziało Się 25 a Przeciw 24 Aldermanów

Ach es ..
Miasto ..

Głosami 25 do 24 blok Kel- 
ly’ego w radzie miejskiej od­
niósł pierwsze zwycięstwo, 
gdy na kaukusie zmierzyły się 
nowe siły, kiedy pod obrady 
przyszła sprawa zwiększenia 
liczby członków w komisji re­
gulaminu z 5 do 10 osób.

Siedmiu demokratów, któ­
rzy w przeszłości zwalczali 
administrację Kelly’ego, przy­
łączyło się do mniejszości re­
publikańskiej, składającej się 
z 17-tu członków, aby głoso-

32-letnia stenografistka Ma-

W marcu b. r. 23 osoby po­
niosły śmierć w pożarach w 
Chicago. Jest to wielka zwyż­
ka wypadków, ponieważ w 
marcu 1946 było tylko 12 wy­
padków śmierci. Władze stra­
ży pożarnej tłumaczą tę pra­
wie dwukrotną zwyżkę liczby 
ofiar pożarów tym, że w tym 
roku było względnie sucho — 
co sprzyjało rozwijaniu się 
pożarów. Tego rodzaju staty­
styka spowodowała zwiększe­
nie budżetu na straż pożarną, 
co pozwoliło zatrudnić 225 
nowych strażaków. •— Prze­
szkolenie przeciwkopożarowe 
przeszło już 198 osób, a resz­
ta rozpoczęła szkolenie w u- 
biegłym tygodniu.

Czytając “Dziennik Związkowy” 
dostajecie co dzień najświeższe 
wiadomości z całego świata.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
ś. p.

Wojciech Tomaszek 
członek Tow. Styczniowe, Gr. 
1164 Z. N. P. Zamieszkiwał pnr. 
2252 No. Wayne Ave., po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakrametnami, dn. 2-go kwiet­
nia, 1947, o godzinie 2:30 po 
południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 5-go kwietnia o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzeb. p.n. 1359-61 Fullerton 
Ave. do kościoła św. Józefata a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józefa (z dónfu Barabaiz;, 
żona; Leokadia i Rozalia, córki; 
Wiktor i Jerzy, synowie; Clyde 
Rector i Harry Polewarczyk, 
zięciowie; Marianna, synowa; 
Michał, brat; wnuki i wnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ewald 
Lincoln 0098. (3-4)

Ofiarą nieostrożnego kierow­
cy samochodowego, który u- 
ciekł po wypadku, padła 44- 
letnia Józefina Radtke, za­
mieszkująca pod nr. 1322 
Greenview ul. Została ona po­
trącona wczoraj wieczorem 
przez samochód i doznała po­
ważnych obrażeń. Wypadek 
miał miejsce na skrzyżowaniu 
ulic Chicago i Franklin.

telefonować
4-5

Jutro sobota, 5-go kwietnia 
•— Wincentego.

Wzór 7250
Płaszczyk ten jest odpowiedni 

do noszenia w lecie po sukience 
lub ze spódniczką. Kieszonki i ra­
miona można wyszyć wełną lub 
taśmą w takim samym kolorze jak 
płaszczyk lub w kontrastowym.

Wzór 7250 można nabyć w wiel­
kościach 12, 14, 16, 18, 20 i 40. 
Wraz z formą na płaszczyk otrzy­
macie wzór do odbicia haftu.

Cena wzoru 20 centów Prosi­
my nadsyłać w 3 znaczkach pocz­
towych a z Kanady w gotówce.

Domagając się podwyżki ce­
ny za przejazd tramwajami 
do 10 centów, Chicago Surfa­
ce Lines tvykazaly przed Sta­
nową Komisją Handlową, że 
w miesiącu lutym b. r. miały 

deficyt wyrażający się kwotą 
$819,341, podczas gdy w tym 
samym miesiącu roku ubiegłe 
go osiągnęły zysk w kwocie 
$379,724. W tej sprawie odbę­
dzie się jeszcze jedna konfe­
rencja wyznaczona na dzień 9 
kwietnia, poczem zostanie 
władzom przedstawiony odpo­
wiedni wniosek do decyzji.

Obecnie zamówienia w rękach 
sprzedawców przekraczają półtora 
miliona maszyn, a więc o 62% 
więcej, aniżeli o tym czasie ubie­
głego roku. Chociaż brak jeszcze 
niektórych materiałów, jak stali, to 
jednak produkcja postępuje prze­
ciętnie po 4,000 maszyn dziennie.

Te nowe maszyny obejmują nie­
które zmiany wewnętrzne i zew­
nętrzne, oraz fakt, że obecnie już 
wyrabiane są samochody Forda w 
10-ciu nowych kolorach. Nowe wio­
senne modele znajdą się wkrótce 
na wystawach przedstawicieli w 
całym kraju.

Zmiany techniczne obejmują in­
ne rozmieszczenie “Parking lights”, 
medalion zamiast ornamentu na 
przedzie, oraz silniejsze “burftpers”. 
Rama błotników została obniżona, 
obie klamki silniejsze, a stalowy 
pas naokoło — szerszy. Wewnątrz 
wykończenie drzwi jest zupełnie 
nowe, stylowe, mocniejsze. Poza- 
tem wprowadzone wiele gustow­
nych drobiazgów, które wpływają 
na pociągająey wygląd całości.

■ (R. M.)

Tramwaje Nieopłacal­
ne — Starania o Pod­
wyżkę Ceny Przejazdu

wać przeciwko zatrzymaniu 
kontroli przez demokratyczną 
organizację w radzie miej­
skiej. Pięćdziesiąty członek 
Rady Miejskiej aid. Thomas 
p. Keane, z 31-ej wardy, nie 
był obecny na posiedzeniu.

Podczas burzliwych debat 
dawni adherenci Kelly’ego 
tłumaczyli się, iż pragną po­
większyć liczbę członków ko­
mitetu regulaminu, aby dać 
możność republikanom znaj­
dującym się w mniejszości — 
posiadania pewnej reprezen­
tacji. Republikańscy alder- 
mani jednak wręcz oskarżali 
liderów maszyny Kelly’e’go o 
kontynuowanie dalszego dyk- 
tatorstwa* i zapowiedzieli, że 
sprawę tę podniosą na. plenar­
nym posiedzeniu rady miej­
skiej dnia 14-go kwietnia.

Za wnioskiem opowiedzieli 
się następujący demokratycz­
ni aldermani: Budinger (1), 
Harvey (2), Hogan (6), Wag­
ner (14), Sheridan (16), Mur­
phy (17), Pistilli (20), Ropa 
(21), Janousek (22), Tourek 
(23), London (24), Bowler 
(25), Bieszczat (26), Sain 
(27), Kells (28), Gillespie 
(29), Rostenkowski (32),-Or­
likowski (35), Lancaster (37) 
(Cullerton (38), Brody (39), 
Becker (40), Crowe (42), 
Bauler 43) i Young (46).

Przeciwko wnioskowi gło­
sowało 24 członków i tak z 
demokratów następujący: •— 
Merriam (5), Pacini (10), 
Egan (13), Kovarik (15), O’ 
Hallaren (18), Duffy (19) i 
Keenan (49) — razem 7; re­
publikanie: Carey (3), Cohen 
(4), Bohling (7), Olin (8), Du 
Bois (9), Wall (11), Kuchar­
ski 12), Hughes (30), Brandt 
(33), Geisler (34), Ringa 
(36), Immel (41), Burmeister 
(44), Merryman (45), Hoellen 
(47), Freeman (48 i Weber 
(50).

DOM POGRZEBOWY

B. F. MALEC
834 N. ASHLAND AVE. 
Tel.: HAYmarket 5800

Dwaj Chińczycy wspólnie za­
mieszkujący p. nr. 19 East 
Chestnut ul., a to: 55-jetni 
Young Wah-lee oraz 46-letni 
Lee Jone, zmarli od kul rewol­
werowych. Policja przypusz­
cza, że Lee”a, który chorował 
od dłuższego czasu, zastrzelił 
Joung w pokoju, poczem sam 
popełnił samobójstwo, wy­
szedłszy z mieszkania na uli­
cę. Znaleziono, go nieżywego 
obok wejścia’ do domu, pod 
nr. 11 E. Chestnut ul. — De­
nat trzymał rewolwer w kur­
czowo zaciśniętej ręce.

J, KRAWCZYK
Dry Goods & Notions Store 

Odziez Damska, Męska 
i Dziecięca. Robótki 
Nici. Drobiazgi, itd.

1455 West Chicago Ave.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza córka 
moja i siostra nasza, ś.p.

Kazimiera Uchwał
Zamieszkiwała pnr. 1413 W. 
Cortez St., po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, o- 
patrzona Św. Sakramentami, 
dnia 2-go kwietnia o godzinie 
2:45 po południu, w kwiecie 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 5-go kwietnia o godzinie 
9:45 rano, z zakładu pogrzeb, 
p.n. 1137 Noble St. do kościoła 
Św. Trójcy a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek 'Za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Balbina ( z domu Kubicz), 
matka; Mieczysław, Tadeusz, 
Eugeniusz, Maria, Stanisław, 
Józef i Leokadia, bracia i sio­
stry; Eleonora, bratowa; Stani­
sław i Jan Kubicz, wujowie; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się A. Li­
sowski i Syn, 1137 Noble St.

(3-4).

Największy Wybór Rekordów 
Polskich Popularnych i Klasy­
cznych można nabyć w składzie 
ALEXANDER’S MUSIC

AND GIFT SHOP
1723 W. Chicago Avenue

Telefon Haymarket 2424 
A. BONCZKOWSK1 

Sprzedajemy Kartki 
Wielkanocne

Wschód słońca o godz. 5:20, 
zachód o 6:20 wieczór. Księ­
życ wschodzi jutro o godz. 
6:33 wieczór.

Czytajcie “Dziennik Związkowy”!

Pojutrze niedziela, 
kwietnia •— Wielkanoc.

do ostatniej chwili. Strajk ma 
się rozpocząć w poniedziałek, 
o godz. 6-ej rano.

Jeżeli dojdzie do strajku, 
wówczas około 20,000 osób w 
Chicago i stanie Illinois, 
członków sześciu związków 
zawodowych należących do 
unii National Federation of 
Telephone Workers, porzuci 
pracę.

15,000 pracowników z 3-ch 
związków zawodowych pra­
cuje w kompanii Illinois Bell, 
pracują w harmonii Western 
Electric, a członkowie szóstej 
unii w American Telepone 
and Telegraph Co.

Jeżeli dojdzie do strajku, 
wówczas Chicago będzie • po-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziadek i brat nasz, śp.

Józef Szulc
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnsł się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia Igo kwietnia, 1947, w 
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
botę, dnia 5go kwietnia, o 
dżinie 8:30 rano, z zakładu 
grzeb. Wolniak, 4604 S. Wolcott, 
do kościoła Najśw. Serca Pana 
Jezusa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Marianna Rakoski, Stanisła­
wa Mazur, Jan i Tadeusz Szulc, 
dzieci; Marianna Jaguszewska, 
siostra; Paweł, brat; wraz z żo­
ną; Rom;n Rakoski, zięć; Jani­
na i Ruth, synowe, wnuki i 
wnuczka wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Wol­
niak. Lafayette 1313.

Pożar Przy Ulicy 
Augusta

Z powodu eksplozji z nieu­
stalonej dotąd przyczyny — 
zbiornika na olej do ogrzewa­
nia w 3-piętrowym domu pod 
nr. 1508 Augusta ul., powstał 
wczoraj w południe groźny 
pożar, który zniszczył klatkę 
schodową i wiązania dacho­
we powodując szkodę ocenia­
ną na $2,500.

Przybyła straż pożarna zlo­
kalizowała ogień, oraz zabez­
pieczyła 7-miu mieszkańców 
górnego piętra,, sprowadza­
jąc ich na ulicę przy pomocy 
drabiny.

Uratowanymi mieszkańcami 
tego domu była rodzina Jessie 
i Rosalie Diaz, wraz z troj­
giem dzieci, oraz 60-letnia 
Mary Lokowski i 47-letnia 
Anna Gros.

Wszystkim krewnym o znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec nasz, brat mój i dziaduś 
nasz, ś. p.

Wojciech Kogut 
członek Tow. Im. Juliusza Sło­
wackiego, Gr. 1217 ZNP, Tow. 
Matki Boskiej Odporyszowskiej, 
No. 264 U. P. w A. i Tow. Mło­
dzieży Wilno, po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Św. 
Sakramentami, pożegnał się z 
tym światem dnia 3go kwiet­
nia, 1947 roku, o godzinie 2:15 
po południu, w średnim wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 2447 North 
Kimball Avenue.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 7go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2159 West 
Cullerton ulica, do kościoła Św. 
Anny, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józef, Stanisław, Wojciech, 
Jr., synowie; Stefania, córka; 
Ludwik Kogut, brat; Antonina, 
Irena i Zofia, synowe; Hieronim 
Schultz, zięć; Tomasz Leśniak 
wraz z żoną Anielą, pół-brat; 
Marilyn i Dean Kogut, wnuczka 
i wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Fran­
ciszek K. Cieśla i Syn, Canal 
1004. 4,5

Sprzedaż Papierosów, Cygar 
Cukierków

CHOPIN CIGAR STORE
1541 West Division St.

Telefon Everglade 9482.

Sobota, 12 Kwietnia
Spowodu Świąt Wielkanocnych 

posiedzenie Tow. Zgromadzenia 
Pol. Chorągwi Gr. 1424 ZNP., jest 
odłożone do soboty, dnia 12-go 
kwietnia. Posiedzenie odbędzie się 
w sali Wet. Armii Pol. pnr. 1239 N. 
Wood ul., o godz. 7:30 wieczorem. 
— Józef Tylicki, prezes; Emilia 
Kemnitz, sekr. prot.

Piątek, 4 Kwietnia
Miesięczne posiedzenie Tow.

Gwiazda Nadziei, Gr. 1130 ZNP, 
odbędzie się w piątek, dnia 4-go 
kwietnia w sali Weteranów, 1239 
N. Wood ul., o godz. 8-mej wieczo­
rem. Jest wiele ważnych spraw 
do załatwienia i uprasza się człon­
ków o liczne przybycie. — Antoni 
Fronczak, prezes; Stanisław Brzo­
zowski, sekr. prot.

PO KOŁDRY, MATERACE, 
PODUSZKI LUB PRZERÓBKI 
Udajcie Się Do Znanej Firmy

Humboldt Quilt Mfg. Co,
1911 W. DIVISION STREET 

Tel.: Humboldt 3250

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, śp.
Marianna Sobolewska 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 2go kwietnia, 1947 r., o 
godzinie 5:20 rano, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 8go kwietnia,' o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzeb. Stefana Winiarskiego, 
2121 W. Dickens ave., do kate­
dry W.W. Świętych, a stamtąd 
na cmentarz W.W. Świętych na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Feliks, mąż; Zofia i Agnie­
szka, córki; Władysław Falkow­
ski, Władysław Zienkiewicz, 
zięciowie, wnuki 
prawnuczka wraz 
ną.

Po informacje 
| Humboldt 9463.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i brat nasz, śp.

Stanisław 
Wojsiechowski 

członek Tow. św. Jana Nepo­
mucena Nr. 223 ZPRK. i Tow. 
Synowie Pis sta, Gr. 1214 ZNP. 
Zamieszkiwał pnr. 1010 N. Cen­
tral Pk. ave., po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 3'go kwietnia, 
1947 r., o godz. 5:20 rano, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 7go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z z. kładu 
pegrzeb. pnr. 2246 W. North 
ave., do kościoła ŚŚ. Młodzian­
ków, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Ną ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Helena (z domu Zyk), żona; 
Edmund syn, Bernard i Marta, 
pasierby; Franciszek, brat; Zo­
fia Kabat, siostra; Jan Kabat. 
Juliusz i P’otr Zyk. szwagrowie; 
Marianna Zyk i Katarzyna Ko- 
pielska, szwagierki wraz z całą 
rodzinś.

Pogrzebem zajmuje się Adam 
y B. Cepa. Bruns. 6653,

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Już Do Nabycia
Nowy 1947 Katalog Robótek, 

obejmujący 104 ilustracji ślicz­
nych wzorków do wyszywania 
płócien, dzierzgania, szydełko­
wania, robienia dekoracji w 
domu, zabawek, itd. i bezpłatny 
wzór ze wskazówkami do zro­
bienia 3 przytrzymywaczy 
garnków.

Cena katalogu 16c, cena mo­
delka 20c. Przyślijcie w srebrze 
lub znaczkach pocztowych, — 
adresując: DZIENNIK ZWIĄZ­
KOWY. 1201 Milwaukee Ave- 
Chicago 22, Ill.

Pp. Pogrzebowi
Niniejszym zawiadamiamy, 

że nekrologi do zamieszcze­
nia w Wielką Sobotę, t. j. 
5-go Kwietnia, b. r., będą 
przyjmowane tylko do 6-ej 
godziny po południu w Pią­
tek, 4-go Kwietnia.

Prosimy o łaskawe nadsy­
łanie nekrologów wcześnie 
lub podanie ich telefonicznie 
przed wyżej oznaczonym 
czasem.

Telefon BRUnswick 8700
ADMINISTRACJA 

DZIEŃ. ZWIĄZKOWEGO

Helena Raczy
(Z PIERWSZEGO MĘŻA FERET, Z DOMU MIĘSO)

po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Św. Sakramentami, poże­
gnała się z tym światem dnia 3go kwietnia, 1947 r., o godzinie 4:30 
popoł., w średnim wieku. Zamieszkiwała pnr. 2139 W. Cullerton Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2159 West Cullerton ulica, 
do kościoła Św. Anny, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Wojciech, mąż; Marianna, Anna, Władysława, Ęranciszka i 
Stefania, córki; Tomasz, Czesław, Władysław i Edward, synowie; 
Genowefa, Loretta i Eleonora, synowe; Piotr Mecher, Franciszek 
Capp, Józef Zuber, Henryk Kutermacha i Leon Petko, zięciowie; 
Anna Mięso, bratowa; wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuja się Franciszek K. Cieśla i Syn, Canal 1004. 
4,5

POLSKI SKŁAD WÓDEK
Posiada na składzie krajowe 

i importowane wódki

LEHARD LIQUOR STORE
OBECNIE pod nr.:

1172 Milwaukee Avenue

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka i babcia nasza, śp.

Salomea Ostrowska
Zamieszkiwała pnr. 8310 Bran­
don ave., po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, o- 
patrzona św. Sakramentami, 
dnia Igo kwietnia, 1947 r„ o go­
dzinie 2:45 po południu, w śre­
dnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 7go kwietnia, 
o godzinie lOej rano, z zakładu 
pogrzeb p. Kuźniar, 3135 E. 83rd 
st., do kościoła św. Michała Ar­
chanioła, a stamtąd na cmen­
tarz św. Krzyża na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Leon, Czesław, Edward, Pe­
lagia Grzebyka, Marianna Ry­
bicka, Klara Jastrzyńska, Joan 
Chełmińska i Florentyna, dzie­
ci; Irena, Józefa i Marianna, sy­
nowe; Stanisław Grzebyka, Le­
on Rybicki, Edward Jastrzyń- 
ski, Franciszek Chełmiński i 
Antoni Ostrowski, zięciowie, 12 
wnucząt wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fran­
ciszek Kuźniar. So. Chi. 1206.

(4-5)

Zawiadomienie

PO ŻAKUPNO WAJITOŚCTOWEGO
NAGROBKA 

Lub POMNIKA
Udajcie Sję. Do

CZARNIKA
a '-’ ■ '5 ' < '^4 ' . 4 > V.",'■‘•."“ij - ’ ■

Marianna Józefiak
członkini Tow. Kadetów Tadeusza Kościuszki, Gr. 1689 ZNP, 
krótkiej chorobie, opatrzona Św. Sakramentami, pożegnała 
z tym światem dnia 3go kwietnia, 1947 roku, przeżywszy lat 
Zamieszkiwała pnr. 4543 South Ashland.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5go kwietnia, o godzinie 
lOej rano, z kaplicy pogrzebowego Henryk A. Patka, nar. 4800 S. 
Hermitage Ave., na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Józef Wiśniewski, brat, wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się Henryk Alvin Patka.

Popierajcie 
Tych

Którzy Się Ogłaszają

Pierwsze Zwycięstwo Dawnej Grupy 
Kelly ego w Radzie Miejskiej

1
 flasz ^)oTl
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Strajk Pracowników Telefonów 
Zapowiedziany Na Poniedziałek 
Groźba Strajku 20,000 Pracowników w 

nois.—Pertraktacje z Unią Nie Dały 
Dotychczas Rezultatu

W związku z zapowiedzią- j zbawione połączeń telefonicz­
nym na poniedziałek straj-! nych podmiejskich i między- 
kiem pracowników telefoni- ■ miastowych. Członkowie Te- 
cznych, przygotowywane są j lephone Traffic Union, która 
gorączkowo środki zaradcze| to unia nie jest w spór ten 
w Chicago. wmieszana, przedrą się przy-

US Conciliation Service . puszczalnie przez linię pikiet 
przeprowadza nieustanne per- i będą pracowali normalnie, 

co zapewni miastu lokalną 
obsługę telefoniczną.

Obsługa telefoniczna lokal­
na i w innych miejscowoś­
ciach w stanie będzie przy­
puszczalnie ograniczona po­
nieważ telefonistki tej sieci 
należą do wielkiej Illinois Te­
lephone Traffic Union, która 

Conciliation Service oświad- grozi strajkiem. Kompania 
czył gotowość dalszego pośre- i Telefoniczna przygotowała 
dniczenia w tym zatargu, aż odpowiedni plan operacyjny 

1 na wypadek strajku, plan 
przewidujący zastąp i e n i e 
strajkujących telefonistek in­
nym personelem, rekrutują­
cym się z biura administra­
cji i urzędników nadzorczych. 
Plany kompanii nie zostały w 
szczegółach ujawnione.

L. B. Adams, prezydent lo­
kalnej unii American Union 
of Telephone Workers o- 
świadczył wczoraj, że wszyst­
ko zostało do strajku przygo­
towane. Żądania unii idą 
głównie w kierunku osiągnię­
cia dla swoich członków pod­
wyżki uposażenia o 12 dola­
rów tygoniowo oraz przepro­
wadzenia zasady “closed 
shop.”

Józef S. Na Rożny
po krótkiej i ciężkiej chorobie, opr trzony Św. Sakramentami, po­
żegnał się z tym światem dnia 3go kwietnia, 1947, o godzinie 12:30 
w południe, w średnim wieku. Zamieszkiwał pnr. 5206 S. Loomis ul.

Zwłoki spoczywają w zakładzie pogrzebowym Stanisława Bafii, 
1745 West 47ma ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzebie będą podane w jutrzejszym ne­
krologu. ‘

W smutku pogrążeni:
Władysław J. Narożny, brat, wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmują się Stanisław Bafia i Syn, Canal 2298.

Koncert Wyższej 
Szkoły Sw. Trójcy
Doroczny koncert studentów 

Wyższej Szkoły św. Trójcy 
odbędzie się w Audytorium 
trójcowskim, 1443 W. Divi­
sion st., w niedzielę wieczo­
rem, 13-go kwietnia, o godz. 
8-ej.

W tym koncercie muzyczno- 
wokalnym wezmą udział: Ka­
pela Wyższej Szkoły św. Trój­
cy pod batutą Brata Alfreda, 
C.S.C., i Chór Studencki, czyli 
Glee Club pod dyr. Brata Pas­
chalisa.

Program jest bogaty i uroz­
maicony. Tak kapela, jak i 
chór włączyły do programu u- 
twory klasyczne, pół-klasycz- 
ne i popularne.

Jak zwykle kapela rozpocz- 
nie program fanfarą, po któ­
rej nastąpią numery solowe, 
dwa tercety, oktet i cały zes­
pół kapelowy. Chór studencki 
ze swej strony odśpiewa kilka 
religijnych, klasycznych i po­
pularnych utworów.

Ponadto dwoje utalentowa­
nych solistów weźmie udział 
w niedzielnym koncercie: Ry­
ta Bełtowska z parafii św. 
Trójcy, sopran z Akademii 
Przenajś. Rodziny z Nazaretu 
oraz Zenon Tuczyński, z par. 
św. Kazimierza, student Wjż- 
szej Szkoły św. Trójcy, mło­
dociany fortepianista, znany 
ze swej tury koncertowej, któ­
ra się skończy występem 22go 
kwietnia w Carnegie Hall w 
Nowym Yorku. Ryta, rzecz 
pewna, zachwyci publiczność 
ślicznym śpiewem, a Zenon 
niebywałą, podziwu godną grą 
na fortepianie.

Tegoroczny koncert zapo­
wiada się bardzo dobrze. Wie­
le rzeczy wskazuje, że Marsz 
Melodii roku 1947-go weźmie 
górę nad zeszłorocznym.

Na Samochody Forda
Tak się przedstawia nowy wiosenny model samochodu Forda, 

z rozmaitymi zmianami, obecnie produkowany 
z wielką szybkością

Anna Bambera
(z domu Paluszek)

członkini Tow. Związek Polek, Grupa 15. Zamieszkiwała pnr. 5210 
S. Paulina ul., po krótkiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 2go kwietnia, 1947 
roku, o godzinie 10:45 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7-go kwietnia o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu pogrzeb. Henryk A. Patka, naroż. 4800 i 
S. Hermitage Ave. do kościoła Św. Józefa a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Gertruda Peliwo, Cecylia Jagielnik, Florentyna Ptak, córki; Józef, 
Aleksander i Edward, synowie; Stanisław Peliwo. Bolesław Jagiel­
nik i Zygmunt Ptak, zięciowie; Alicja, Józefina i Marianna, synowe; 
Piotr, Edward i Aleksander Paluszek, bracia; Anna, Pelagia i Ma­
rianna, bratowe; wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Henryk Alvin Patka. (3-4-5)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza siostra moja i bratowa moja, ś. p.

7250
Wszystkim krewnym 1 znajomym donosimy tę smutną wia­

domość, iż najukochańsza żona moja, matka i babcia nasza, ś. p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza,matka, babcia i siostra nasza, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat mój, ś. p.
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★ PRACA MĘSKA

MĘŻCZYZN
Handymen 

Supplyroom Clerk 
Food Merchandise i 
Furniture Stockmen 

Paper Bailer
Mężczyzn

do ogólnego czysz­
czenia na dzień lub 
na noc.

Stałe zajęcie
5 dni w tygodniu.

Znaczne dyskonta na zakupnach 
Zgł. się

WIEBOLDT’S
Ashland, 

Monroe i Ogden

SPRAYER’S Helpers do małego 
warsztatu. 50 godzin tydzień. 
Airway Finishing Corp., 4815 W. 
Flournoy St.
JANITORA na noc do małej fa­
bryki. 48 godzin tydzień. Airway 
Finishing Corp., 4815 W. Flournoy 
Street.
FURNITURE Refinisher potrzeb­
ny, pierwszej klasy, na stałe. Do­
bra zapłata, unijna. Hannibal, Inc., 
1919 Sheffield Ave.

ROBOTNIKÓW 
DO OBUWIA

Sole Leather Sorter
Sole Leather Cutter
Planet Sole Rounder
Shank-out Goodyear Rough Rounder 
Goodyear Stitcher
Edgetrimmer 
Bottom Finisher

Stała Praca—Zgłaszać się

Athletic Shoe Co.
934 North Marshfield Avenue.
WATCHMANÓW do małej fabryki 
a także do janitorski ej pracy. Go­
dziny od 4 do 12 w nocy.

SPRA-CON CO.
1402 North Western Avenue.

• ANNEALERS
• PICKEERS

Dzienna lub nocna szychta; 
stałe zajęcie; wiele overtime.

CRAFT MFG. CO.
3949 W. SCHUBERT (2700 North)

ROBOTNIKÓW
FABRYCZNYCH •

Początkowa Zapłata 
93% NA GODZINĘ
Regularne Podwyżki 
Premie za Szychty

International 
Printing Ink 

2211 Elston Avenue
Armitage 2171

BURNISHERS i do pracy w Pla­
ting Room. Początkowa zapłata 
$1.10 na godzinę. Chilo Mfg. & 
Plating Co., 2110 So. Kedzie Ave.

FINISH RUBBERS
PATCHERS 
MATCHERS
Zgłaszać się:

ROCK - OLA MFG. CO. 
3240 W. Chicago Ave.

MĘŻCZYZN
do ogólnej pracy fabrycznej, 

na stałe. 48 godzin tydzień, nie 
potrzeba doświadczenia. 
Sposobność wyuczenia się 

zawodu.
CARROLL ICE CREAM CO.

50 W. 60th St. Normal 1700

* PRACA 2ENSKA
OPERATOREK

przy pralnych sukienkach
Single needle i Special Machine, 
z doświadczeniem lub bez. Naj­
wyższa zapłata. Zgłaszać się

BORIS SMOLER
& SONS 

3021 N. Pulaski Rd.
WANTED

GIRLS 
WOMEN

Packaging 
Borden’s Ice Cream 

72c TO 80c PER 
HOUR

Time And a Half 
Over 40 Hours 

STEADY WORK 
See Mr. Phelps or Mr. Posey 

2235 W. VanBuren St.
DZIEWCZĄT - KOBIET 

do lekkiej pracy fabrycznej 
przy pakowaniu i napełnianiu 

Ice Cream.
Na stałe, 48 godzin tydzień. 

CARROLL ICE CREAM CO. 
50 W. 60th St. Normal 1700

DZIEWCZYNY
Do lekkiej, czystej, łatwej pracy 

na stałe.
80c na godzinę początkowo 

$1.00 na godzinę po 60 dniach 
44 godz. tydzień. Płatne Święta.

CHAMBERS BROS.,
422 S. Dearborn st. Wabash 1633

* PRAGA 2ENSKA
SPRING CUSHION 

ASSEMBLERS
I OPERATOREK 
NA MASZYNY 

DO SZYCIA
PUNCH PRESS 
OPERATOREK

Z doświadczeniem lub wyuczymy.
Dzienna lub Nocna Szychta 

WYBIERZCIE SOBIE 
GODZINY.

Pracujcie 4 Godziny 
Łub Jak Długo Chcecie 

Pomiędzy 7:30 Rano a 12-tą 
w Nocy.

Możecie Zarobić $1.00 
lub więcej na godzinę za pracę od 
sztuki gdy będziecie doświadczone.

Stała Praca Przez Cały Rok 
w Starej Wyrobionej Firmie.

Czas i Pół Za Overtime.
PŁATNE WAKACJE 

PŁATNE ŚWIĘTA
Dobra Transportacja 

Zgłaszać się pnr.

1208 W. Cermak Road
YOUNG LADIES

FOR TYPING AND GENERAL 
OFFICE WORK

Fine neighborhood office. Conve­
nient hours. Good starting salary. 
We will consider beginners.

Apply in person at
LOCAL LOAN CO. 
1212 NORTH ASHLAND AVE. 

Comer Milwaukee Ave..
Ask for Mr. Syslo.

KOBIET
Do Przeróbek

DOBRA SPOSOBNOŚĆ 
DLA DOŚWIADCZONYCH 

SZWACZEK I FITTERS 
ZAJĘCIA NA CAŁY CZAS 

LUB CZĘŚĆ DNIA

5 DNIOWY TYDZIEŃ

Poważne Dyskonta 
Na Towarze

ZGŁASZAĆ SIĘ

WIEBOLDT’S
Milwaukee i Ashland

W KAFETERII
Rozmaite Zajęcia 

Dla Kobiet
• Bus Girls
• Fountain Girls
• Porter Girl
• Coffee Girl
• Doświadczonej
Do Sałat i Deserów

5 dni tydzień, stała praca, 
zniżki na zakupywanych 
towarach.

Zgłaszać się:

WIEBOLDT’S
Ashland, Monroe 

i Ogden

OPERATOREK, doświadczonych 
przy lepszych sukienkach. Przerwy 
wypoczynkowe, płatne wakacje. 
Marlo Juniors, 115 S. Market, 4-te 
piętro.

MARKERS DO 
TOWARÓW

Praca na cały czas
Nie potrzeba doświadczenia 

5 dni w tygodniu 
Znaczne Dyskonta

Zgłaszać się

WIEBOLDT’S
Milwaukee i Ashland

POTRZEBA dwóch dziewcząt z 
High School do wyuczenia się Hair 
Weaving. Zapłata podczas nauki. 
Godziny 9ta do 5ej. Madame Lovj, 
31 E. Madison.

POTRZEBA KILKA 
DZIEWCZĄT 

do nauczenia się ręcznego tka­
nia przy uszkodzonej odzieży. 
Doskonała okazja do wyucze­
nia się dobrego fachu.

Bardzo dobra zapłata. 
Zgłosić się do

ADAMS WEAVING CO., 
209 So. State Str.

KOBIETY potrzeba, 35 do 50 lat, 
do sprzątania w biurach, począw­
szy od 5:30 wieczorem. Michigan, 
pomiędzy Jackson i Van Buren. 
80c na godzinę. Harrison 5524, Mr. 
Forster.

Rada m. Ma Zadecydować Odnośnie 
4-ch Zakontestowanych Wyborów 
Przeliczenia Ponownego Głosów Domagają

Się Keehn, Hartnett, Cilella i Huppert
Cztery zakontestowane wy­

niki głosowania we wtorko­
wych wyboraćh,, prawdopo­
dobnie będą, zadecydowane 
przez radę miejską, która ma 
w sprawach swoich człon­
ków jedyną jurysdykcję.

Rada przede wszystkim bę­
dzie musiała wydać decyzję 
w sprawie wyboru aid. H. L. 
Brody, wybranego ponownie 
aldermanem w wardzie 39-ej 
Większością 968 głosów, gdy 
jego przeciwnik Alex Keehn, 
wpisywany do balotu, otrzy­
mał 12,153 głosów, do Bro­
dy'ego 13,139 głosów.

John W. Tauchen, klerk są­
du probacyjengo i manażer 
kampanijny Keehn’a, oświad­
czył, że sędziowie wyborczy w 
wardzie 39-ej odrzucili 1,788 
balotów jako zepsutych, po­
nieważ nazwisko Keehn’a by­
ło w niewłaściwy sposób na­
pisane. Wszystkie te baloty 
jednak powinny być, zdaniem 
kTauchen’a, w 11 czone dla 
Keehn’a’ i Keehn faktycznie

odniósł w wardzie 39-ej zwy­
cięstwo.

Przy przeglądaniu balotów 
przez członków komisji elek­
cyjnej ujawnionym zostało, 
że nazwisko Keehn’a było 
wpisywane w 94 różne spo­
soby i 600 takich balotów by­
ło zaakceptowanych przez sę­
dziów i klerków wyborczych.

Tauchen przypomniał, że 
Najwyższy Sąd stanu Illinois 
wydał już poprzednio opinię, 
iż nazwisko kandydata, cho- 
cież źle wysylabizowane, o ile 
jest rzeczą, widoczną, że od­
nosi się do kandydata, powin­
no być zaakceptowane.

Prawie, że pewne są je­
szcze zakontestowane wybo­
ry Edmunda J. Kucharskiego, 
który uzyskał 75 głosów prze­
wagi nad Bryan Hartnett’em 
w 12-ej wardzie; Franka J. 
Ringi, który pobił Alfreda J. 
Cilella 170 głosami w wardzie 
36-tej i Albana Webera, ma­
jącego 298 głosów więcej niż 
aid, Jerome Huppert W war­
dzie 50-tej.

Kierowca Taksówki Udaremnia
Porwanie Dwu Tancerek

Tancerkę kabaretową 23- 
łetnią Leonettę Yong, z pod 
hr. 828 Wilson ul., i jej przy­
jaciółkę Kitty Ging, gdy o- 
puszczały nocny Club Aloha, 
fod nr. 2443 W. Madison, u- 
feiłował porwać mężczyzna, 
który zmusił ich do zajęcia 
iniejsca w samochodzie.

Scenę tę obserwował kie­
rowca taksówki posiadający 
itakże nadawczy odbiornik ra-

Święconka Dla Kole­
gów w Schronisku 
jOkr. 1-go S. W. A. P.

Okręg 1-szy Korpusów Pomoc­
niczych urządza Święconkę dla in­
walidów w schronisku w ponie­
działek, dnia 7 kwietnia, w sali Do­
mu Weteranów, pnr. 1239 N. Wood 
ul.,' początek punktualnie o godz. 
4:30 po południu. Uprasza się o re­
prezentację Placówek i Korpusów 
oraz zarządu Okręgu 1-go Wetera­
nów i zarządu Korp. Pom. Ażeby 
uprzyjemnić tęn wieczór naszym 
inwalidom, spodziewamy się liczne­
go przybycia kolegów i koleżanek. 
— Teofila Ćwik, prezeska; Anna 
Wojtas, przew. zabaw; Aurelia 
Frenzel, sekr.

diowy Norman C. Bersh, któ­
ry udał się w pogoń za sa­
mochodem, w którym porwa­
no obie dziewczęta, alarmując 
przez radio lotne patrole poli­
cyjne, tak że w końcu zjecha­
ło się 7 patroli policyjnych, 
którym udało się zatrźymać 
samochód przy zbiegu Supe­
rior i Leavitt ‘ul. i uwolnić 
obie dziewczyny.

Niefortunnym porywaczem 
był 29 lat liczący Frank Bone 
zamieszkały pod nr. 2125 W. 
Ohio, którego aresztowano. 
Tłumaczył się on na policji 
tylko tym, że zna on tancerkę 
Yong.

Ważne Zawiadomienie 
Dla Pań z Komitetu 
Paczkowego

Wszystkie panie, które wchodzą 
do Komitetu Paczłowego Wydzia­
łu Kongresu Polonii na stan Illi­
nois i wszystkie inne członkinie 
chętne do pomocy, proszone są o 
przybycie do Domu Związkowego, 
1406 W. Division St. w przyszły 
wtorek, 8-go kwietnia. Paczki bę­
dą pakowane od godz. 10-tej rano, 
przez cały dzień. — Kinga Dziu- 
bak, przewodn.

Skandal Na Całe Chicago! W Niedzielę 
“Papa Się Żeni” w Teatrze Chopin

“Papa Się Żeni,” to wesoły obraz 
(polski, osnuty na tle sztuki teatral- 
biej Wincentego Rapackiego i w 
'wykonaniu ulubionych aktorów 
polskiej sceny i filmu.

W niedzielę, w teatrze Chopin, 
zobaczycie w obrazie “Papa Się 
lżeni,” jak się kochali, gdy się po­
dbierali i jak się rozstali, gdy się 
pokłócili.

Po siedemnastu latach papa 
wraca do kraju, a w międzyczasie 
czuły ojczulek zapomniał, że wo- 
góle był kiedyś żonaty, a co gor­
sze, nawet nie wiedział, że jest 
oioem pięknej i dorastającej cór­
ki.

Na przyjazd ojca, matka uma­
wia się z córką, że wobec obcych

będą nazywały się siostrami. Oczy­
wiście powstaje tyle awantur i 
nieporozumień, że biedny papa 
chce popełnić samobójstwo, ska- 
cząc do Wisły!

W niedzielę, w teatrze Chopin, 
zobaczycie wesołe przygody po- 
waśnionych małżonków w obra­
zie polskim “Papa Się Żeni.” Zo­
baczycie także specjalny obraz 
pod tytułem: Polska i Gdańsk. 
Stare i piękne miasto portowe, 
które ciągnęło duże zyski z prze­
ładunku towarów z Polski i do 
Polski, a równocześnie było sie­
dzibą Prusaków, zaciętych wro­
gów Polski. W nadprogramie bę­
dą także wiadomości ze świata i 
wesołe obrazy kolorowe. (R.M.) Już Wyszedł z Druku i Jest Do Nabycia

ALBUM KARYKATUR 
Kazimierza Majewskiego 

Rysownika i Artysty-Malarza — Dziennika Związkowego

Książka ta drukowana 
litograficznie w kolo­
rze brunatnym Ślicz­
nie się przedstawia. — 
Rozmiar 8%xll —160 
stron Rysunków.
Podpisy pod Rysunka­
mi w języku polskim 
i angielskim.

Cena za 4 z przesyłką
Egzemplarz JL ■  V pocztową

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22, ILL.

KAZN FLOSSENBURSKA
Autorem tej tragicznej powieści jest więzięń 
obozu koncentracyjnego we Flossenburgu, 
który wraz z setkami współtowarzyszy nie­
doli — Polaków, przechodził całą gehennę 

, straszliwych umęczeń i katusz z rąk katów 
niemieckich w latach od 1939 do 1945.$

Broszura ta jest ozdobiona licznemi ilustracjami

Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee Avenue Chicago 22, Illinois

Oto tytuł broszury co dopiero wydanej.

Cena tylko 75*
Zamówienia nadsyłać należy wraz z należytością na adres:

k PRACA
Posiedzenia Gmin

* PRACA MĘSKA

4200 S. Kedzie Ave,

FILERS

Zgłaszać się

Birtman Electric Co,
4140 W. Fullerton

Zgłaszać się

1208 W. Cermak Road
Popierajcie tych, którzy ogłasza­

ją się w Dzienniku Związkowym.

■b

Zapisujcie dziatwę waszą do 
Wydziału Małoletniego Z. N. P.

DOBRE WARUNKI 
STAŁA PRACA 

Przyjemne Otoczenie 
Płatne Wakacje.

Zgłosić się osobiście 
Do Biura Pracy:

przy Aluminium Castings 
Dobre zarobki od sztuki, 

dużo Overtime

CRANE CO
Employment Dept.

Piątek, 4-go Kwietnia
Zawiadamia się wszystkich de­

legatów i delegatki, że miesięczne 
posiedzenie Gminy 87 ZNP. odbę­
dzie w piątek, dnia 4-go kwietnia, 
w sali ob. Stan. Węgrzyna, 2059 W. 
19-ta ulica, początek punktualnie o 
godz. 7:30 wieczorem. Ponieważ 
jest wiele ważnych spraw do zała­
twienia, przeto uprasza się wszys­
tkich delegatów o liczne przybycie. 
Przypomina się delegatom i de­
legatkom, że zabawa Gminy od­
będzie się dnia 18 kwietnia w sali 
Pułaskiego, 1709 S. Ashland ave. 
Cały dochód przeznaczony na mło- 
dzeż. — J. Buczek, prezes; S. Wę­
grzyn, sekr.

DRILL PRESS 
PUNCH PRESS 
PACKERS
Na Dzienną Szychtę.

Poniedz., 7 Kwietnia
Kwartalne posiedzenie Gminy 

143-ciej ZNP odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 7-go kwietnia, b. 
r., w sali . im. Jul. Słowackiego 
przy 48-mej i S. Paulina ul.; po­
czątek o god-lnie 7:30 wieczorem. 
Z powodu bardzo wielu ważnych 
spraw, dotyczących obecnego kon- 
testu, nadchodzącej Manifestacji 
3-go Maja i wycieczki Gminy, u- 
prasza się wszystkich pp. delega­
tów i panie delegatki o jak najlicz­
niejsze przybycie. Powyższe po­
siedzenie będzie połączone z tra­
dycyjną Święconką, na którą Gmi­
na zaprasza nie tylko delegację ale 
także i zarządy grup przynależ­
nych do Gminy 143-ciej ZNP dla 
lepszego zapoznania się i lepszej 
współpracy. Na każdym posie­
dzeniu organizator dystryktowy p. 
A. Dziaduś, przedstawia i tłuma­
czy certyfikaty, z czego mogą wie­
le korzystać pp. prezesi i sekreta­
rze. — A. E. Sereda, preze; S. E. 
Kiepura, sekretarz.

DO MYCIA NACZYN 
I PRACY W KUCHNI
Bez niedziel i świąt. Dobra zapłata. 

Musi stale pracować.
Irene Motor Coach Restaurant

4221 Diversey.

Regularne miesięczne posie­
dzenie Gminy 128-ej odbędzie się 
w piątek, dnia 4-go kwietnia, b.r., 
w sali Słowika, 3210 Milwaukee 
Ave., o godz. 8-ej wieczorem. Po­
siedzenie będzie bardzo krótkie, 
lecz ważne ze względu na nad­
chodzący Sejm Z.N.P. Przeto o- 
becność . delegatek i delegatów 
jest stanowczo pożądana. — Ed. J. 
Ćwik, prezes; B. Holajn, sekr.

Niedziela, 6 Kwietnia
Posiedzenie Klubu Brzeziny, od­

będzie się w niedzielę 6-go kwie­
tnia, o godz. 6:30 po południu w 
sali zwykłych posiedzeń, 1001-3 N. 
Wolcott ave. Ważne sprawy do 
załatwienia i list jest do odczyta­
nia z Polski, dlatego obecność 
wszystkich członków wymagana.— 
Władysław Wójcik, prez.; Katarzy­
na Marcinkiewicz, sekr. prot.

Posiedzenie Klubu Brzeziny, od­
będzie się w niedzielę 6-go kwie­
tnia, o godz. 2:30 po południu w 
sali zwykłych posiedzeń, 1001-3 N. 
Wolcott ave. Ważne sprawy do 
załatwienia i list jest do odczyta­
nia z Polski, dlatego obecność 
wszystkich członków wymagana._
Władysław Wójcik, prez.; Kata­
rzyna Marcinkiewicz, sekr. prot.

3317 W. GRAND 
AVENUE 

Mówimy po polsku.

OPERATORÓW 
Na Punch Press 
OPERATORÓW 

Na Tapping Machines
Plating Rackers 

Robotników Do Core 
Room i Do Foundry 
Pomocnik Kowala

Nie Potrzeba Doświadczenia. 
Dzienna lub nocna praca.

U ■"" I
Posiedzenia 
Towarzystw

PUNCH PRESS 
ASSEMBLERS 

SHIPPING DEPT.
Dzienne i nocne szychty, na pełen 
lub część czasu. Płatne wakacje i 
święta, dobra transportacja. Świet­
na sposobność dla odpowiednich w 
starej, wyrobionej firmie.

Poniedz., 7 Kwietnia
Posiedzenie Oddz. Im. Marsz. J. 

Piłsudskiego Nr. 1, Ligi Morskiej 
w Ameryce, odbędzie się w ten 
poniedziałek, dnia 7-go kwietnia, 
o godz. 8-ej wieczorem, w sali 
Wet. Armii Polskiej, 1239 N. 
Wood ul. Będzie niespodzianka. 
— Bolesław Tyma, prezes; Wir­
ginia Danielska, sekr.

Watchmana
Trochę janitorskiej pracy. Dobre 
zajęcie dla energicznego mężczyz­
ny w środnim wieku.

Zgł. się

1208 W. Cermak Rd.

Czwartek, 10 Kwiet.
Tow. Ratunkowe Gminy Borzę­

cin, odbędzie swoje posiedzenie w 
czwartek, dnia 10-go kwietnia, w 
sali Sokolni, 1062 N. Ashland 
Ave. Ważne sprawy i listy z Bo­
rzęcina. — Józef Wola, prezes; 
Józef Kowal, sekr. prot.

MĘŻCZYZN 
Młodych i w Średnim 

Wieku
do

/nc.
POTRZEBUJEMY

DZIEWCZĄT
KOBIET: '

Na Następujące Prace 
z Doświadczeniem lub Bez

• Spot Welders
Na Dzienną lub Nocną Szychtę.

MĘŻCZYZN
• MATERIAL 

HANDLERS
• PACKERS
• HELPERS

Na Dzienną Szychtę.

★ PRACA 2ENSKA
LLNITORKI

na stale^Só ofisowego budynku 
w śródmieściu. Dobre warunki 
pracy, najwyższa zapłata, godzjny 
6-ta do północy.

CHICAGO 
MOTOR CLUB 
Telefonować Miss Slagel, 

Franklin 1818
OPERATOREK

przy Slip Covers. Stała praca, do­
bra zapłata, przyjemne warunki 
pracy. Telefonujcie State 2347.

SLIP COVER COMPANY
629 W. Washington Blvd. Chicago 

Pokój 200.

POKOJÓWEK
Do Hotelu Apartamentowego 

Przyjemne Warunki Pracy 
Zgłosić się do Mrs. Brennan 
GEORGIAN HOTEL

422 Davis Street Evanston
Telefon: Greenleaf 4100

KOBIETY w średnim wieku do 
lekkiej pracy domowej. Osobny 
pokój i kąpielnia, dobra zapłata. 
Village 813.
PACKERS i Wrappers, 40 godzin 
tydzień, nieco Overtime. Airway 
Finishing Corp., 4815 W. Flournoy 
Street.

* ROZMAITE
WAŻNE DLA FABRYKAN­

TÓW KALENDARZY
Kalendarium—“pads” polskie, roz­
miaru 5% x 714 drukowane w 
dwóch kolorach—czarnym i czer­
wonym atramentem, wykazujące 
niedziele i święta, a także posty, 
•miona świętych pańskich, oraz 
imiona słowiańskie i odmiany księ­
życa. Piszcie po próbki i ceny 
wprost do: Zgoda, 1201 Milwaukee 
Avenue, Chicago 22, Illinois.
CZARNA ziemia, 10 buszli $3.00, 
20 buszli $5.00. Bishop 4654.

★ MEBLE
GOTÓWKĘ za wasze meble i pia­
nina. Zgłosimy się wszędzie. Te­
lefonujcie Kenwood 1170.

* KUPI MEBLE
Za używane meble i pianina pła­
cimy najwyższe ceny. Telefonujcie

DREXEL 5398

* MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA 

wszelkiego rodzaju naprawiam za 
$1 i wyżej. Części osobno. — 
Skowron. Telefonować: Pensacola 
1670—rano przed lOtą lub po 5tej.

k AUTOMOBILE
1940 Lincoln Zephyr

4-door sedan, radio i ogrzew. $795.
1940 Dodge

4-door sedan—$895.
SLAVIN MOTORS
3431 Irving Park.

Automobil Buick
Super 4 door sedan z 40 roku, pry­
watna osoba tanio sprzeda.

1650 WEST DIVISION ULICA 
Telefon Brunswick 6160.

k KONTRAKTORZY
ALBERT Di FIORE, roboty mu­
rarskie, Tuck pointing, Caulking. 
Usuwamy stare metalowe gzymsy 
i przebudowujemy ściany i komi­
ny. Ogólne roboty. Asekurowane. 
Telefonować Buckingham 0198.

Naprawa Wszelkich Dziur 
Na Dachach

Jedno, dwu i trzy mieszkaniowych 
budynków. Pokrycie gorącą smo­
łą i nowym żwirem. Robota gwa­
rantowana. $35.00. Małe wpłaty.
Telefonować SPAULDING 2600 
Pytać się o MR. KAMINSKI.
ROCKWOOL IZOLACJA

Dajcie założyć grade A-Rock-wool 
izolację w swym 1, 2 lub 3 mieszk. 
budynku. Blow-in robota gwa­
rantowana. Pełnej Grubości izo­
lacja, $119. Mała wpłata.
Telefonować SPAULDING 2600 
Pytać się o MR. KAMINSKI.

W. P. JAROS, plajstrowanie, re­
peracje wszelkiego rodzaju, sufi­
tów i arches. Wszystka robota 
gwarantowana. Lawndale 2872, 
4344 W. 26th Street.

★ FARMY_ _ _ _ _ _ _ _ _ _
FARMA 80 akrów, blisko Custer 
Park, 111. Dom 7 pokoi, kurnik, siło, 
barnia, Crib, 4 krowy, 5 cieląt, 15 
świń, 3 konie, kury, traktor, pługi 
etc. Taniość $12,000. Roman Realty, 
4104 W. 47th, Yards 1341.
180 AKRÓW, 2 domy, $22,500. Po­
dzielę. Zaraz do objęcia, dobra zie­
mia. Inwentarz według życzenia. 
James LeVoy, R-3, Plymouth, Ind
FARMA 1214 akrów w Lowton, 
Michigan. Można ją rozsprzedać 
na loty. Dom 8 pokoi, nowy, po­
budowany w 1946ym, kąpielnia, 
ustępy, miejska woda, gaz, elek­
tryczność, garaż na 2 maszyny i 
kurnik. W miejscowości jest kil­
ka fabryk i można mieć pracę. 
Cena $8,000.

Mam drugą małą farmę, 6 a- 
krów, dom 6 pokoi, kapielnia. ustę­
py, woda, gaz i elektryczność, ga­
raż na 2 maszyny, kurnik. Pół akra 
zasadzone szparagami i ćwierć akra 
truskawkami. Cena $4,500. Wła­
ściciel Sam Laskowy, Box 490, 303 
Union St., Lowton, Michigan.
NA SPRZEDAŻ 8 lub 17 akrów 
przy twardej drodze, między New 
Buffalo i Union Pier, Mich. — 5 
akrów zadrzewione, winogrona, 
rzeka, 2 kąpieliska, elektryczność. 
Dobre na małą farmę lub letni­
sko. Informacje; 5326 W. 25th PI., 
Cicero.
NA SPRZEDAŻ—90-akrowa mle­
czarska i owocowa farma. George 
Fitzgerald, Ellison Bay, Wis. -

A. TYSZKIEWICZ 
1650 W. Division St

Tel. Brunswick 6160

DOMY — FARMA
DOM murowany, 3 po 6. —

S..........$9,500
TAWERNA z murowanym do­
mem i 2 po 6 ©-I a Cftft 
pokoi. Cena
FARMA blisko Chicago, 55 
akrów, dom, 6 pokoi, ogrze- 

2.T - $18,500

★ DOMY

NA SPRZEDAŻ, zachodnia strona, 
19 apartamentowy narożnikowy 
budynek, naprzeciw parku. Parą o- 
grzewany, stoker. 514 razy rent. 
J. J. Buttles, 1440 W. Monroe St.

MIESZKANIE DLA KUPCA 
pięknie odnowione dla waszego u- 
żytku w tym 4 mieszkaniowym do­
mu. Wysoki bezment i góra, 50 stóp 
lota, ładne położenie przy 51st i 
Z^men. Dobre warunki dla kupu­
jącego z gotówką tylko $1,200.

DOMBROW & CO., 
5100 S. Marshfield Ave. 

Prospect 1585
DREWNIANY, 2 po 5, 3 sypialnie, 
pierwsze ogrzewane. W wyśmieni­
tym stanie, blisko 43rd i Talman. 
Roman Realty, 4104 W. 47th, 
Yards 1341.
NA SPRZEDAŻ byznesowy dom, 6 
ogrzewanych pokoi za sklepem. 
Dobre miejsce na grosemię. Sprze­
dam tanio z powodu innego intere­
su. Telefonować po 5-tej, Calumet 
4186.
HELENOWO, 3 piętrowy murowa­
ny 3 po 6, dębowe wykończenie, 
pierwsze piętro gorącą wodą ogrze­
wane, 2 automobilowy garaż, wpła­
ty $2,000, objęcie na pierwszym 
piętrze 1-go maja, zgłoście się do 
właściciela w tawernie, 1420 No. 
Western Ave. lub telefonujcie 
Armitage 3288.
W PARAFII Św. Franciszka na 
sprzedaż murowany, 2 mieszkania, 
5 na dole, 4 u góry, murowany ga­
raż na 2 maszyny, pełny bezment. 
Zaraz do objęcia pierwsze piętro. 
Keystone Ave. blisko Iowa St. Ta­
niość za $12,700. Zróbcie ofertę. 
Zatelefonujcie lub zgłoście się: 
Moskal, 1950 W. Chicago Ave., 
Humboldt 8471, między 2gą a 5tą 
popoł., lub 6tą a 8mą wieczorem:
MUROWANY budynek w Brigh­
ton Parku, 3 po 4, tylko $11,000. 
Yards 6611.
BRIGHTON Park, murowany 3- 
piętrowy i angielski bezment, — 
5-5-5-3 pokoi mieszkania. Parą 
ogrzewane, nowoczesne kąpielnie, 
“bin fed” stoker, murowany garaż 
na 3 maszyny, jedno 5-pokojowe 
mieszkanie zaraz do objęcia. Cena 
$20,000. Mr. Malec, Hudson 2107.
NOWY murowany dom, dopiero 
wykończony, 5 pokoi. 2 można zro­
bić na poddaszu, dębowe wykoń­
czenie, gorącą wodą ogrzewanie, 
gazem. 6318 W. School St.
2 MIESZKANIOWY BUDYNEK 
5i5. Z extra narożnikową lotą. 
Umiarkowana cena. Właściciel— 
2757 South Trumbull.

k DOMY Z INTERESEM
TAWERNA

z urządzeniem i murowanym bu­
dynkiem, 16 pokoi, gorącą wodą 
ogrzewane. Miesięcznego rentu 
$185, poza interesem. Zaraz do 
objęcia, blisko 55th i Ashland. Ce­
lem oglądnięcia budynku zgłosić 
się do: GEORGE MAZUR, 4849 S. 
Tripp Avenue, Lafayette 6067. — 
Mam również kilka “Bargains” we 
farmach w Marinette County, Wis.
GROSERNIA i buczernia z budyn­
kiem na południowo zachodniej 
stronie. Przyj mę w zamian Bun­
galow lub dwu mieszkaniowy. — 
Roman Realty, 4104 W. 47th St., 
Yards 1341.
GROSERNIA i buczernia, muro­
wany budynek, gorącą wodą o- 
grzewanie, blisko Archer i Hoyne. 
Taniość $12,000. Roman Realty, 
4104 W. 47th, Yards 1341.
TAWERNA z domem, 1400 North 
Western Ave. W. K. Lewis, 906 N. 
Damen Ave., Brunswick 2727.

k INTERESY
GROSERNIA i buczernia z 5 po­
kojowym mieszkaniem, 3 lata 
Lease, rentu $70, przy Archer, na 
zachód od Pułaski. Roman Realty, 
4104 W. 47th St., Yards 1341.
GROSERNIA i buczernia. Wyjąt­
kowa sposobność w życiu. Źródło 
dochodu. 2 Refrigerated Cases i lo­
downia. Nie pomińcie tej okazji. 
Grovehill 7535.
TAWERNA narożnikowa z budyn­
kiem, zgłosić się 2236 S. Califor­
nia Ave.
APTEKA istniejąca 36 lat i real­
ność dochodowa, w polsko amery­
kańskiej dzielnicy, między dwoma 
kościołami, naprzeciw teatru. Do­
bry interes z recept. Właściciel ma 
interes poza miastem. Telefonować 
Canal 6564 lub Olympic 340 .
CANDY STORE kupię w dobrym 
punkcie. Telefonować Capitol 2615.
SKŁAD towarów dla dzieci i nie­
mowląt, zaprowadzony interes na 
południowo zachodniej stronie, — 
polska okolica. Bishop 2621.

k DO WYNAJĘCIA
POKÓJ do wynajęcia, może być 
dla dwóch. Tel. Albany 9650.

* POSZUKIWANIA
HEINRICH KRUGER, z Łodzi, u- 
rodzony 14 czerwca 1878 roku 
w Pęczowie, koło Turek, Polska, 
poszukuje brata Paula Kruger, u- 
rodzonego w roku 1881. Wyjechał 
z Polski w roku 1901 do Chicago i 
tu ma się znajdować. Ma dwóch 
braci w Ameryce: Ryszarda i Niko­
dema, i trzy siostry: Bertę, Natalię 
i Marię z domu Kruger; są tu w A- 
meryce. Ktoby coś wiedział o 
Paulu Kruger, lub on sam, proszę 
zawiadomić G. Krotochwil, tele­
fon Aberdeen 9178, adres: 7303 So. 
Park Ave., Chicago 19, 111.

Popierajcie tych, którzy ogłasza­
ją się w Dziennika Związkowym.
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CARRY DOWN
MEAT MARKET 

2657 WEST NORTH AVENUE
BRUNSWICK 5864—Dowozimy 

świeża, Domowej Roboty POLSKA 

Kiełbasa funt 38c
Świeża, 100% Czysta SIEKANA

Wołowina funt 29c

\K\rikatt0cn4 Uc^f.

MORRIS CLOTHING CO.
Van Buren i Franklin ul. parkowanie obok
OTWARTE W XTFDZIELE OD 1(1 RANO DO 2 PO POŁUDNIU

PODCZAS TEJ SPRZEDAŻY

NA

WIELKANOC
ZAOPATRZCIE SIĘ 
W IMPORTOWANE

RITE LIQUORS
JAN KOWALSKI, właśc.

1649 W. Division St. Humboldt 6257

Wykolejony Pociąg Rozbija Budynki

Sprzedaż z Powodu Eksplozji!

“Ki To Przecież Wielkanoc!” Posiedzenie Okr. 33 iF°£ię.z dom? To^arskłe’Jzai?1^7 .. . 1 kałych przed wojną w RochesterRady Polonu Odłożone iub w Detroit.

Extra Taniości w Piątek i Sob., 4 i 5 Kwietnia

Mieszane Owoce 30 uncj. puszka 39c
De Luxe Śliwki
Kompot z Jabłek
Czereśnie

Doborowe Florida U. S. 1 Gatunku Myte Nowe

Myty Gotowy do Gotowania Nowy

Ogrodowy Szpinak
Doborowe Washigton Czerwone Rome Beauty

Jabłka Owinięte 2Fu"t»23c
Extra Doborowe Washington

Słodkie Cytrony 5a 17c
Kalif. Słodkie Navel, U. S. 1 Gatunku SUNKIST

Florida SOCZYSTE

“WOODBURY’S”

Mydło do Twarzy
2 Kawałki 23c

“Del Monte” 
29 uncj. słoik

Certyfikat dobrej jakości wydany 
przez U. S. Govt, z każdym funtem

12 uncj. 
Cello 

Torebka

“Libby's” Royal Anne 
w Gęstym Syropie 

20 uncj. puszka

Wielk. 252 
Tuzin

Wielk.
96

“Libby’s” 
18 uncj. 
puszki

CO ZA DZIEŃ — CO ZA UCZTA — CO ZA PRZYGOTOWANIE . . . 
jeżeli planujecie przy pomocy "MIDWEST STORES” dobrego wyboru 
i umiarkowanych cen, będziecie mieć dobry powód do celebrowania. 
Przeglądnijcie taniości podane tutaj ... a następnie przyjdźcie i 
zobaczcie mnóstwo innych, których nie podaliśmy z powodu braku 
miejsca. Jednak pamiętając o wszystkich potrzebach na CAŁĄ 
UCZTĘ . . . jesteśmy pewni, że znajdziecie tu TO czego wam po­
trzeba, wtedy KIEDY wam będzie potrzebne—po cenie jaką zechcecie 
zapłacić.

“Del Monte” Florida 
w Sekcjach 

20 uncj. puszka

“Shurflne” 
Doborowy Naturalny 

kwart, butelka

SAŁAT

20c
DRESSING
21c

Owinięte 2 Funty 25c

“Midwest” 
Doborowe New York 

20 uncj. puszka

FRENCH
8 uncj. 
Słoik

‘‘Midwest” Najlepsza

PRZYPRAWA
DO

8 uncj. 
Słoik

“Midwest” Najlepsze
CZYSTE Z ŚWIEŻEJ ŚMIETANY

MASŁO

MAJONEZ
8 uncj. 
Słoik

Pomarańcze
świeżo Pakowane, Doborowe

“Snider’s” Pomidorowy
CATSUP ^uncj. 21c 

“Habitant” Quebec we Francuskim 
Stylu

GROCHOWA ZUPA
28 uncj. 1 
puszka JŁ w V

“Frederica” Krajana Zielona
FASOLKA

19 uncj. .to za 
puszki to AvV

“Midwest” Najlepsze Ręcznie 
Pakowane

POMIDORY
19 uncj.
puszka towV 

“Midwest” Doborowy Wielki 
SŁODKI GROSZEK

20 uncj. O *| /*
puszka to JL V

“Midwest” Doborowa Ciemno 
Czerwona

KIDNEY FASOLA
20 uncj. O za ”1 Ci 
puszki a.

“Columbus” Jasho Czerwona 
KIDNEY FASOLA 
20 uncj. to za AA ** 
puszki to towV

“Rialto” z Zielonymi Czubkami 
i Białe

SZPARAGI 42 C 
“Libbys” Doborowe Całe Ziarnka 

Złocistej
SŁODKIEJ KUKURYDZY 
a 20 uncj. d Q-

puszka * V 
“Snider’s” Vita-Fresh 

KRAJANE BURACZKI 
16 uncj. « E/k

słoik *  V
“Brillat” Korzonki i Czapeczki 

GRZYBKI
4 uncj. O O 
puszka towV

“Chef’s Best” w Sherry Winie 
SŁODKO KWAŚNA

CZERWONA KAPUSTA
16 uncj. O Ar* 
słoik to W
“Pikle-Rite” świeżo

KRAJANE OGÓRKI
22 uncj. OE a 
słoik

“Motycka’s” Domowego Stylu 
SŁODKA CEBULKA 

Pajnt. C r*
słoik

“Midwest”
CZYSTY CHRZAN

5 uncj. IHc 
słoik

“Cinderella”
RODZYNKI BEZ PESTEK

15 uncj. 27r 
paczka ■ V

“Bettsy Ross”
SUSZONE NA SŁOŃCU

JABŁKA 25 C
“Bettsy Ross” Doborowe Kalif.

SUSZONE NA SŁOŃCU
GRUSZKI “ 27c
“Nabisco” Lepsze niż Kiedykolwiek 

PREMIUM CRACKERS 
Funt. O An 
Paczka
“Minuet” Pieczone 

MIGDAŁY w Czekoladzie 
Funt.
paczka a V 

“Daisy Brand” 
ŚMIETANKOWY SER

3 uncj. O za 
paczki *

Doborowy Prasowany
TWARÓG Funt 19 c

“Marhoefer” Hamburger
MEAT LOAF Funt 46C 

“Honey Brand’ z Korzeniami 
LUNCHEON MEAT 

Funt 47c
“Saratoga” Czyste

WIEPRZ. KIEŁBASKI
Funt 51c

■ ■ to I “Midwest”Pomidorowy Sok 
Pomidorowy Sok

Swift’s Cleanser
NAJLEPSZY W AMERYCE

2 14 uncj. 
puszki £ U

Pomarańcze Woreczku 5 Funtów 39c

Winesap Jabłka
Doborowe Texas bez Pestek

Cytrony 
Sok z Jabłek

Sucha Cebula Gatunku Uflty 14c
Doborowa Kalifornijska

Ogrodowa MarchewS2“13c

Czerwone Kartofle—™ 5c
Doborowa Texas

Zielona Kapusta sa» 3 f«*» 13c
Doborowa Michigan Globe Żółta

1 Funt. JWk g Robione 
Rolka g V Na Wsi

SERDECZNE ŻYCZENIA

Wesołych Świąt
WIELKANOCNYCH '

Przyjaciołom i Kostumerom 
—zasyła—

SOLAR MUSIC 
And 

FURNITURE 
HOUSE

3215 W. 26th STREET
Telefon Lawndale 0604

OBECNY MAYOR MIASTA CHICAGO EDWARD J. KELLY 
(po lewej) gratuluje zwycięstwa w wyborach nowowybranemu 
mayorowi miasta Martinowi H. Kennelly.

ZMUSZENI JESTEŚMY SPRZEDAĆ
CAŁY NASZ ZAPAS ZE STRATĄ

4 A A A. SZTUK TRUDNEJ I /III I — 00 NABYCIA IŁUU ODZIEŻY
Szyte z gabardyny, covert i trwałego / 
worsted, wszystkie 100% wełniane, w 
modelach dla niskich, wysokich i re­
gularnej budowy mężczyzn.

MĘSKIE UBRANIA
z 2-ma parami spodni
ZARZUTKI I PALTA

Wartości $90.00,
Wartości $50.00,
Wartości $70.00,
Wartości $65.00,
Wartości $55.00,

po ........... $65.00
po ........... $55.00
po ........... $49.50
po ....,.$45.00 
po ...........$35.00

Tak wesoło wykrzykuje p. 
Kazimierz Lenard, właściciel 
składu wódek i likierów — za­
chwalając różne “specjały”, 
którymi ludziska przywykli 
zakrapiać doskonałą szynecz­
kę, czy kiełbasę wielkanocną. 
A ma tych specjałów •— za­
równo wyrobu krajowego, jak 
i zagranicznych — niemało. 
Francuskie koniaki najprze­
dniejszych gatunków stoją w 
rzędzie jak żołnierze: Martel, 
Monet, Hennessy i wiele in­
nych popularniejszych brend 
francuskich.

Koniaczki portugalskie czy 
greckie — zazdrośnie spo­
glądają na swych francuskich 
współzawodników z innych 
półek.

Za szklaną zastawą leżą 
pękate, o bankierskim wy­
glądzie szampany — zarówno 
znanych marek francuskich, 
jak i amerykańskich.

Kolekcje likierów uderzają 
różnorodnością nalepek, ko­
lorów, kształtów, — jak kon- 
test pięknych chicagowianek 
na Miss Chicago...

Pozatem najlepsze wódki 
krajowe bondowane i mie­
szanki. Najlepsze wina impor­
towane i krajowe.

Wszystko to po popularnych 
cenach, bo Kazio Lenard do­
skonale się zaopatrzył — je­
szcze za dawnych dobrych 
czasów.

Nic też dziwnego,, że przy­
pomina każdemu — Aż to 
przecież Wielkanoc!

FOTOSTATY WETERAŃSKICH 
DISCHARGE PAPERS 

Artist Photo & Photostat Studio 
2230 S. Kedzie Ave.

% bloku na poł. od Cermak Rd.
Godziny: fodziennie 9 rano do 9 
wieczór, zamknięte w niedziele. 
UWAGA: Wkrótce się przeprowa­
dzimy do 2215 S. Troy.

\*?x°

GA

AL. SAKOWICZ
Będzie Przemawiać ze Stacji WGES

Na Programie Lydii Pucińskiej

Jutro wieczorem, pomiędzy godz. 7mą i 8mą.
- (Ogł.)

Milwaukee, Division i Ashland 
Przyjdźcie we wczesnych godzinach:

Zawiadamiamy wszystkich de- 
; legatów i delegatki, że z powodu 
! Wielkiego Piątku, posiedzenie 
j Okręgu 33go zostało odłożone do 
wtorku, 15go kwietnia. — Dyr. Jan 
Ulatowski, prezes; Wiktoria Kol- 
man,, sekt.

Poszukiwanie Wielki Wybór Wszelkich

WIELKANOCNYCH 
SMAKOŁYKÓW, 

Pisanek Malowanych, 
Jajeczek Na Prezent, 
Chusteczek do Nosa, 

i Import. Chustek 
Na Głowę 

oraz wszelkich ładnych 
prezentów.

SKŁAD WYROBÓW 
LUDOWYCH

bluzeczek

Józef Roszak, Kruszwica Kole- 
giacka 40, pow. Inowrocław, woj. 
Pomorskie, poszukuje kuzynów- 
Władysława i Stanisława Tokar­
skich oraz kuzynki — Jadwigę i

JUŻ
Otrzymaliśmy 

Transport 
Importowan.

1155 Milwaukee Avenue

Northfield,

Minneapo-

A. . Heintz, 22, May-

av.

— zasyła —

KAZIMIERZ R. WACHOWSKI
139 NORTH CLARK STREET

Telefon Franklin 5107

Spaniol, brakeman.
Davis, Chicago.

Na posiedzeniu tym będzie 
''mówiony porządek pochodu 
do Parku Humboldta, oraz 
będzie dokonany wybór mar­
szałków poszczególnych dy­
wizją pochodu.

Uprasza się zarządy brat­
nich organizacyj o nadesłanie 
swoich reprezentantów lub 
marszałków na to ważne po­
siedzenie. Początek posiedze­
nia o godz. 8-ej wieczór.

W środę wieczorem 9go 
kwietnia w starej siedzibie 
Zw. Nar. Polskiego, 1406-08 
W. Division st,, w Chicago od­
będzie się posiedzenie preze­
sów i sekretarzy Gmin Okrę­
gu 12go i 13go ZNP, oraz re­
prezentantów 1 marszałków 
bratnich organizacyj, zapro­
szonych do współudziału w 
Manifestacji Majowej urzą­
dzanej co roku przez Związek 
Narodowy Polski.

Polonia amerykańska nie i 
wyzbyła się*swych pięknych 
tradycyj, przywiezionych z 
Polski. Nawet już czwarte po­
kolenie tu urodzonych Ame­
rykanów polskiego pochodze­
nia — zachowuje tradycyjne 
święcone.

Na stole świątecznym •— o- 
bok szynki, kiełbas, jaj — mu­
szą się również znajdować 
babki, mazurki, przekładańce, 
które zwykle tworzą ozdobę 
stołu.

Jak zaznacza pani Lenard, 
właścicielka znanej ogólnie 
Polonii restauracji p. nr. 1166 
Milwaukee ave., zapotrzebo­
wanie w tym roku na te wy­
roby cukiernicze jest większe 
niż za innych lat.

Nie można się temu dziwić.

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA
WESOŁYCH ŚWIĄT WIELKANOCNYCH

I RADOSNEGO ALLELUJA

niki i właśnie chciał coś po- — ------
wiedzieć, gdy nagle poczu- wyniku wyborów. Jednako- 
łem gwałtowny wstrząs, po-i 
tem zdawało mi się, że sta­
czam się gdzieś wśród strasz­
nego huku. Gdy przyszedłem 
do siebie spostrzegłem, że to­
warzysz mój leży wśród 
szczątków wagonu, twarzą 
na dół. Nie dawał już żadnych 
znaków życia. Gdy wydosta­
łem się z wagonu stwierdzi­
łem, że wagon ten przebił 
mur budynku stacyjnego. Po­
mogłem jeszcze paru ludziom 
wydostać się z rozbitego wago-

| Za Komitet Wykonawczy 
' Manifestacji Narodowej i Ob- 
i chodu Konstytucji 3go Maja: 

Aniela Wójcik, dyr. i przew.
' Wydziału Oświaty ZNP.

Michał Turbak, komisarz 
Okręgu 13-go ZNP., przewód., 

Józef Wójcik, komisarz O- 
| kręgu 12-go ZNP., sekretarz.

Dla Przyjaciół i Znajomych oraz Wiele Szczęścia 
i Zdrowia z Okazji Świąt

Stacji Kolejowej w Downers Grove
Jeden Zabity, 38 Pasażerów Rannych w Ka­

tastrofie Chicagoskiego Pociągu 
“Twin Cities Zephyr”

wieczorem, na ostatnim przy­
stanku przed Chicago.

Ciężkich i lżejszych obra­
żeń doznali w wypadku na­
stępujący pasażerowie:

Marjorie Woods, 20, 2052 Lin­
coln Park West.

Thomas Miles, 76, 4822 Ken­
more Ave.

Leonette Medland, 20, Mentor. 
George Flagg, 36, Milwaukee. 
James Anderson, 24, 644 N. Oak 

Par Ave., Oak Park.
Hiroshi Goto, 24,

Minn.
Ruth Anderson, 50,

lis, Minn.
' William

wood.
Mike L.
Thomas
John Owen, 6633 Maryland
Harry Bord, 6935 E. End ave. 

William M. McCaughey, 50, of 
1054 North Shore ave.

Mrs. Robert G. Johnson of St. 
Paul.

Robert G. Johnson of St. Paul. 
Annabelle Malone, 20, Decatur, 

Ill.
William K. Touhy of 1455 Far­

go ave.
George A. Gibbs, 64, 1211 N. 

La Salle st.
Mrs. George A. Gibbs, 67,. of 

1211 N. La Salle st.
Betty Katz, .22, of 3253 Roches­

ter ave., Detroit.

Bassler w ten sposób opisu­
je zdarzenie: “Siedziałem ko-

już 
w NIEDZIELĘ 

i następne dni.
Od 12:00 w południe do północy-.
No. Wiecie—Coś Podobnego 

w Wesołym Obrazie Polskim: 

PRPfi

Dojeżdżający do stacji koń­
cowej na Loop, podmiejski 
pospieszny pociąg motorowy 
“Twin Cities Zephyr,” wyko­
leił się wczoraj wieczorem o 
godzinie 10:32, przejeżdżając 
przez Downers Grove. Wśród 
pasażerów jedna osoba zosta­
ła zabita a eonaj mniej 38 ran­
nych.

Katastrofę spowodował tra­
ktor, który spadł z wagonu 
pociągu towarowego, mijają­
cego “Zephyr”. Traktor ten 
upadł na tor prosto pod koła 
lokomotywy “Zephira”. O ja­
kimkolwiek zatrzymaniu po­
ciągu nie mogło być mowy. 
“Zephyr” wpadł na leżący na 
jeg torach traktor całym pę­
dem. Zderzenie było tak silne, 
że siedem wagonów tego po­
ciągu wyleciało z toru nisz­
cząc znajdujące się opodal bu­
dynki stacyjne. Szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności nikogo 
nie było w tej porze na stacji, 
gdyż kasa biletowa jest już 
od godz. 7:30 nie czynna.

Stalowa lokomotywa “Zyp- 
hyra” wyposażona w motor 
Diesela rozbiła traktor na ka­
wałki, stanęła w płomieniach 
i spadła z nasypu. Maszynistę 
Clarance Thurston i palacza 
John Brummel zdołano ura­
tować. Obaj doznali złama­
nia nogi. “To wszystko stało 
się tak szybko, że nawet nie 
mogliśmy sobie zdać sprawy 
z tego na cośmy najechali” — 
powiedział Brummel po przyj- ło Wrighta (który został za- 
ściu do przytomności. bity) i rozmawialiśmy o pogo-

Wśród pasażerów najwię- dzie. Wright podał mi dzień- 
cej ofiar jest z pierwszych............................................
dwuch wagonów, które wpa- 
dły na stację.

W katastrofie zabity został 
Lloyd W. Wright, lat 48, 138 
N. Humphrey ave., Oak Park, 
z zawodu kupiec. Jego to­
warzysz podróży, Carl Bassler, 
który siedział przy nim w 
tym samym przedziale wy­
szedł z wypadku bez naj­
mniejszego zadraśnięcia na­
wet.

Pociąg ten opuścił Minnea­
polis wczoraj po południu o 
godz. 4-ej i zatrzymał się na 
stacji w Aurora o godz. 10:20 nu.

woż p. Baran oświadczył, że 
przed objęciem urzędu pra­
gnie odbyć konferencję z no­
wo obranym mayorem i omó­
wić niektóre sprawy związa­
ne z jego biurem.

Również co do uroczystości 
inauguracyjnej p. Baran nie 
porobił żadnych planów, ale 
najprawdopodobniej przyja-1 
ciele jego zajmą się progra­
mem instalacyjnym.

Nowy skarbnik miejski za­
powiedział, że prowadził bę­
dzie swoje, biuro po byznaso- 
wemu i starał się będzie 
wprowadzić jak największą e- 
konomię przy administrowa­
niu swojego departamentu.

Skarbnik Baran Za Jak Największą 
Ekonomię w Administracji Biur

Polonia Przechowuje Tradycje 
Wielkanocne

Ważne Zebranie w Sprawie 
Manifestacji Majowej

ŻENI
według sztuki teatralnej: 
Wincentego Rapackiego 

i w wykonaniu ulubionych 
aktorów eolskiej sceny i filmu. 

W nadprogramie: 
Polska i Gdańsk 

Piękne obrazy kolorowe 
Ciekawe wydarzenia ze świata!

w Teatrze

CHOPIN

W wardzie 26-ej w wybo­
rach wtorkowych na 24,710 
rzuconych balotów •— 16,465 
padło na pełną listę demokra­
tyczną, a 5,506 na listę repu­
blikańską.

Komitymanem w wardzie 
26-ej jest p. Józef T. Baran, 
który jako kandydat na u- 
rząd skarbnika miejskiego 
pobił swojego przeciwnika z 
partii republikańskiej wię­
kszością przeszło 200 tysięcy 
głosów.

Tak skarbnik miejski, jak i 
klerk miejski upoważnieni są 
do objęcia swoich urzędów za­
raz po oficjalnym ogłoszeniu

Kto popatrzy na mazurki, | 
czy też inne wyroby takiego 
mistrza cukierniczego, jak p. I 
Michał Lenard, ten napewno! 
sięgnie do kieszeni, aby w do- j 
mu sprawić niespodziankę i| 
radość, zwłaszcza najmłod- i 
szemu pokoleniu.

Wyroby pp. Lenard — nie j 
tylko wabią oko. Wykonane 
przez mistrza i z najlepszych 
materiałów — są tak dobre, i 
jak i piękne.

Piękny mazurek na stole I 
wielkanocnym, przybrany zie­
lonymi borowinami, bukszpa-i 
nem, czy gałązkami mirtu —I 
to naprawdę ozdoba stołu i| 
luksus świąteczny.

A mazurki wypiekane u pp. I 
Lenard — mają już swoją u- 
staloną sławę.

Świeże Owoce i Jarzyny
OTRZYMYWANE CODZIENNIE ŚWIEŻE

__ _ _

MIDWEST STORES''
NAJLEPSZE TOWARY! DOBRA OBSŁUGA! NISKIE CENY!


